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Prezydent Ziemięcki 
ire ntorefr udaje się 

z,a£ranieę. 
Warszawski korespondent „Republi 

ki" (B) telefonuje: 
P, prezydent Zieraięcki opuścił juz 

onegdaj mieszkanie i wziął udział z p. 
wiceprez. Wielińskim w konferencji z 
min, skarbu p. Matuszewskim. Wyjazd 
swój zagranicę odłożył p. prezydent 
Ziemięcki do najbliższego wtorku. We 
wtorek po pot. uda się p. prezydent do 
Włoch nad morze a następnie na kura
cję do Monte Cattini Ogółem nieobec
ność p. Ziemięckiego w kraju potrwa o-
koło 2 miesięcy. 

Minister Zaleski 
wpuicidia do Jflatlryiu 
na s e s l e . JCigi narodom. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Min. Zaleski wyjeżdża na czerwcową 

sesję Rady Ligi Narodów do Madrytu w 
dniach najbliższych. P. min, towarzyszyć 
będą jako delegaci polscy naczelnik wy 
działu ustrojów międzynarodowych p. 
Tarnowski, kierownik referatu spraw 
narodowościowych w wydziale Ligi Na
rodów, p. Dębicki szef gabinetu p. Szum 
lakowski, oraz naczelnik wydziału praso 
wego p. Chrzanowski. Do Madrytu przy 
będą również jako stali członkowie dele 
gacji polskiej p. Sokal i radca polsk 
przy Lidze narodów p. Gniazdowski. W 
drodze do Madrytu p. min. Zaleski za- | 
trzyma się na 1 dzień w Paryżu. 

"Wu1axd ministrów 
d o Poznania. 

Warszawski korespondent ,.Republi
ki" (B) telefonuje: 

Dziś wyjechali do Poznania na wy
stawę krajową ministrowie: przemysłu i 
handlu inż. Kwiatlkowski, który wygłosi 
w auli poznańskiego uniwersytetu od
czyt na tematy gospodarcze, reform rot 
nych Staniewicz, który weźmie udzia! 
w zjeździe kółek rolniczych oraz rolni, 
ctwa Niezabytowski, który towarzyszyć 
będzie nadal p. prezydentowi w podró
ży. • • 

[Krwawy strejK studentów w MeKsyhu 
25-iu młodzieńców odniosło ciężkie rany. 

. • » T _ , t~*. /^v,foAi\\n rvf\1i/*in i straż 
Meksyk. 25 maja. 

Strejk studentów wydziału prawne
go uniwersytetu meksykańskiego, wy
buch! przed 10 dniami na znak protestu 
przeciwko nowemu systemowi egzami
nów i doprowadził wczoraj do krwa
wych starć z policją. 

Wczoraj przed południem tłum stu
dentów ze wszystkich wydziałów uni
wersytetu, solidaryzując sie ze strejku-
jącymi prawnikami, udał sie przed 
gmach ministerstwa sprawiedliwości, 

gdzie powybijano kamieniami wszystkie 
szyby w oknach. 

Przeciwko studentom wysłano poli
cję konną i pieszą. Gdy wezwania do ro
zejścia się nie pomogły, policja konna po 
częla szarżować i plażować demonstran 
tćw szablami. W odpowiedzi na to stu
denci obrzucili policjantów kamieniami. 

Wówczas wkroczyła policja piesza i 
dala kilka salw do tłumu. 

W starciu tern 25 studentów odniosło 
cjężkje rany postrzałowe, 

Uniwersytet obsadzała policja i straż 
ogniowa. 

Wieczorem prezydent Portez Gfl po
lecił zdjąć posterunki policji i strasy og
niowej z uniwersytetu i zapowiedział, że 
władze dopuszczą studentów do uniwer
sytetu, studenci muszą jednak przyrzec, 
że nie będą urządzali demonsrracyj i nic 
będą niszczyli objektów szkolnych. 

Równocześnie wezwał prezydent stu 
dentów, by wyłonili delegacie, z którą 
rząd mógłby rokować w sprawie syste
mu egzaminacyjnego. 

Niemcy nie chcą płacić odszKodowań! 
Schacht oświadczył, iż nie zaakceptuje 

propozycji aljantów. 
Berlin. 25 maja. 

(Potoka Agencja Ttł*vTk»:.^iaa) 
Dzisiejsza prasa berlińska zgodnie 

donosi z Paryża, że dr. Schach' na wczo 
•rajszej konferenqi z Ovenem Youngem 
i przedstawicielami delegaq'i aljandkich 
oświadczył, że wszelkie podwyższenie 
sum, przewidzianych w projekcie Youn
ga, jest dla delegacji niemieckiej nic do 
przyjęcia. 

Jak twierdzi ,,Vossische Zeitung", 
rzeczoznawcy aljanccy w toku wczoraj-

ummmummwmmmwmm n i w min 

Nadużycia przy 
budowie gmachów 

w Chełmie 
ubada p r o k u r a t o r . 

Warszawa. 25 maja. 
W uzupełnieniu komunikatu minister' 

twa komunikacji o przesłaniu do mini 
« j 

szej konferencji przyznali, że propono
wany przez nich plan cyfrowy podwyż
sza przeciętnie ratę roczną o 52 miljo-
ny. Dziennik twierdzi dalej,, że na pod
s tawie tego nowego sformułowania 
Niemcy aż do chwili wejścia w życie pla 
nu Younga musieliby płacić miesięcznie 
o 70 miljonów marek więcej, niż przewi

duje plan Younga 
w fonmie niejako kapitału jednorazowe
go, po wejściu zaś w tycie planu Younga 
o 52.800 tysięcy więcej. 

Telefon Łódź Genewa. 
Pierwsza r o z m o w ę p r i e p r o w a d i l ł 

w o j e w o d a Jaszczoli z m i n . S o k a l e m 
_ W dniu wczorajszym o godz. 8.30 

wiecz. nastąpiło otwarcie bezpośredniej 
komunikacji telefonicznej pomiędzy Ło
dzią a Genewą. Pierwszą rozmowę prze 
prowadzili pp.: Sokal w Genewie i wo
jewoda Jas z czół t w Łodzi. P. wojew. Ja 
szczołt poinformował p. min. Sokala o 

wszechna Wystawa Krajowa w Pozna
niu wywołała zagranicą niezwykle żywe 
echa i stanowi doskonałą propagandę 
Polski na terenie zagranicznym. Min. So 
kal wyraził również swe zadowolenie 1 
radość z powodu otwarcia bezpośrednie) 
komunikacji telefonicznej pomiędzy Ge-&7£̂ .̂k"lłł ,°r,aZ I

n e w

*
 a ^ ę ż ^ y m "ośrodkiem przemysłu 

okręgu łódzkiego. Mm. Sokal ze swej w Polsce — Łodzią, 
strony prosił, by zakomunikować, i i Po> 

Związek abonentów telefonicznych 
zostan ie p r z e z w ł a d z e r o z w i ą z a n o 

stra sprawiedliwości sprawy budowy : t ; i c ; o n u i e : 
Warszawski korespondent „RepubUkr' (B) 

gmachów dyrekcji kolejowej w Chełmie 
ministerstwo sprawiedliwości podaje do 
wiadomości, że sprawa ta została bez
pośrednio po otrzymaniu skierowana do 
prokuratora sądu apelacyjnego w Lubli
nie. 

Na wniosek prokuratora sad wydele
gował do przeprowadzenia śledztwa w 
tej sprawie sędziego apelacyjnego do 
spraw wyjątkowego znaczenia w Lubli
nie, który niezwłocznie rozpoczął c z y n 
ności śledcze. 

7 oficerów hisz
pańskich 

s f t a z a n u c f k n a ś m i e r ć . 

Madryt, 25 maja. 
Wczoraj zapadł wyrok w procesie 

Przeciwko oficerom artylerii, uczestni
kom buntu przeciwko Primo de Rive-
i z e . 

Wydział bezpieczeństwa komisaria
tu rządu na podstawie dłuższych obser
wacji działalności związku abonentów 
telefonicznych z siedzibą przy ul. Mar
szałkowskiej 97-a rozwiąże te organiza
cję powołaną do życia kilka dni po wpro
wadzeniu w Warszawie i Łodzi liczni
ków. Równocześnie komisariat rządu w 
Warszawie polecił przeprowadzić rewi

zję ksiąg kasowych tego związku na pod 
stawie zebranych materiałów i zwrócił 
się do prokuratora sądu okręgowego o 
wdrożenie śledztwa kaniego przeciwko 
prezesowi związku p. Mączyńskjemu i 
sekretarzowi p. Kasterskiemu. Należy 
zaznaczyć, że związek abonentów tele
fonicznych przez dłuższy czas zbiera* 
składki od abonentów PAST-v w wyso 
kości 2 zł. miesięcznie co w sumie przed 
stawja dość znaczną sumę. 

„Vossische Zeitung" pokłada jednak 
nadzieję w delegacjach angielskiej i a-
merykańskiej, które — zdaniem dzienni
ka — dają się przekonać o niemożliwoś
ci utrzymania ostatnich żądań aljanc 
kich. 

Biuro Wolffa w depeszy z Paryża po 
daje również, że ostatnia odpowiedź al-
jancka podwyższa plan Younga o 52 mili. 
800 tys. rocznie i oświadcza że wobee 
tej decydującej różnicy zdań w kwestii 
Cyfrowej, należy się liczyć z możliwo-, 
cią, iż albo złożone zostaną dwa raporty 
przez konferencje t. zw. raport więk
szości i raport mniejszości, albo też że 
wogóle nie dojdzie do porozumienia. 

Wczoraj wieczorem w rozmowach po 
południowych delegacja niemiecka mia
ła zażądać od delegacji aljanckich -wy
powiedzenia się jasnego w sprawie za
strzeżeń niemieckich. 

,3erliner Tageblatt" donosząc o tem 
żądaniu delegacji niemieckiej, zapowia
da, że odpowiedz na to zapytanie nie
mieckie zapewne nastąpi w przyszłym 
tygodniu. 

Paryż, 25 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rzeczoznawcy państw wierzyciel-
skich dyskutowali dzisiaj nad odpowie
dzią na memorja? sprzymierzeńców, kto 
rą dr. Schacht wręczył dziś przed
stawicielom tych państw. Kola zbliżane 
do konferencji sądzą, że odchylenia po
między punktem widzenia rzeczoznaw
ców państw sprzymierzonych a stano
wiskiem d-ra Schachta są duże. 

Polacy amerykańscy w Belwederze 
n a Herbatce u o. marsz . P l łsudskleef . 

Warszawa. 25 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wycieczka zjednoczenia rzymsko
katolickiego z Ameryki rozpoczęła drugi 
dzjeń nowego pobytu nabożeństwem w 
katedrze. Część uczestników wyciecz
ki złożyła wizytę ksUdzu biskupowi 

Na wmosek komisarza rządowego, Szlagowskiemu, a następnie w posel-
sad doraźny skazał 7 oficerów na karę stwie amerykańskim, druga zaś udała 
śmierci, 14 na dożywotnie wiezienie, 16 się do nuncjusza papieskiego monsignora 
zaś na kary wiezienia od 20 .do 30. lat. LMarmaggi. Wypecztea alajyjia następ

nie wizytę prezydentowi miasta, a na 
stępnje zwiedziła zamek i łazienki, po
południu zaś na zaproszenie p. maszałko-
wej Piłsudskiej przybyła do Belwederu, 
gdzie przyjmowana była herbatą. W 
przyjęciu wzięlj udział: m. in. min. Pry-
stor, Waci. Sieroszewski i dos . Polakie
wicz. Wieczorem odbył sie w resursie,, 
raut. W niedzielę wieczorem wyciecz- j ozem napisał dzieło, które 
ka wyjeżdża do Poznania. Iwyjdzie po polsku. 

Wielki przyjaciel 
Polski 

3f£omandot &łainbvid£e 
p r x u A i j n > a do Poznania, 

Bordeaux, 25 maja. 
Polska Aeeneta Teleeraflczna 

Komandor dr. Bainbridge z Nowego 
Jorku, przedstawiciel urzędowy Stanów 
Zjednoczonych na zeszłorocznym kongre 
sie medycycy wojskowej w Wairszawie, 
komandor orderu Polski Odrodzonej, en 
tuzjastyczny przyjaciel Polski, przybył 
do Poznania, by zwiedzić PWK. W po
niedziałek dr. Bainibnidge przybędzie do 
Warszawy, by odwiedzić ministra gen. 
Składkowskiego i swego przyjaciela gen 
dr. Roupperta którego niedawno podej
mował w Nowym Jorku. Z Warszawy u-
daje się kom, Ba>inbridge do Lwowa na 
urcczysiości weteranów polsko - ame
rykańskich. Dr. Bainbridge jest wielką 
powagą w dziedzinie nauki o raku, o 

niebawem 
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Ambasador niemiecki 
Hoesch 

d f c i c f z u j e f e s x c x e r a a s x a p o 
m o c otkazancą . , X e p p e l i -

D O l P ł " 
Berlin. 25 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jak donosi prasa berlińska, ambasa

dor niemiecki w Paryżu, von Hoesch, od 
wiedztt francuskiego ministra soraw za
granicznych Brianda, aby mu zakomuni
kować o szczęśliwym powrocie sterow-
ca „Hr. Zeppelin" i przy tej sposobności 
jeszcze raz podziękować za pomoc 
okazaną przez czynniki francuskie w cza 
sie lądowania Zeppelina. Ambasador von 
Hoesch miał również zakomunikować o-
fjcjalnie Briandowi o ustąpieniu dyrek
tora Voglera ze stanowiska rzeczoznaw
cy niemieckiego i o zastąpieniu go przez 
radcę Kastla. 

Rewizja procesu 
Jakubowskiego 

wywołała wielkie zainteresowanie 
Berlin. 25 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj wieczorem klub niemieckiej 

ligi obrony praw człowieka i obywatela 
zorganizował specjalny wieczór dysku
syjny, poświęcony sprawie Jakubowskie 

o, która rozpoczyna się w przyszłym 
tygodniu przed sądem. Redaktor „Beri. 
Tagebl. Rudolf Olden ostrzegał przed 
przywiązywaniem zbyt wielkich nadziei 
do rewizji procesu. Występujący w imie
niu rodziny Jakubowskiego adwokat 
Braun scharakteryzował proces iako o-
stateczny atak na rzecz usunięcia kary 
śmierd w Niemczech. 

Sprawa mniejszości 
n a Kongresie p r s e u f a c i ó l 

- C i g i n a r o d ó w . 
Madryt. 25 maja. 

Na dzjsiejszem posiedzeniu kongresu 
stowarzyszenia przyjaciół Ligi narodów 
dyskutowano nad sprawozdaniem w 
sprawie mniejszości narodowych. Po 
ożywionej dyskusji przyjęto wniosek 
francuski, głoszący przekazanie całej 
sprawy mniejszości narodowych do 
szczegółowego zbadania instytutu pra
wa międzynarodowego zadaniem które
go byłoby opracowanie szeregu konwen 
cji międzynarodowych likwidujących 
zagadnienie mniejszości. Nadto została 
przyjęta propozycja uruchomienia komi
sji rzeczoznawców zadaniem której było 
hy znalezienie sposobów rozwiązania za 
ładnienia mniejszościowego. Po przyję
ciu powyższych rezolucyj obrady zosta
ły zamknięte. 

Jffongres niemiecRiei 
nartji socjatistneznei 

Berlin, 25 maja. 
W niedzielę, wieczorem rozpoczyna 

się doroczny kongres partji socjalistycz
nej. W dniu dzisiejszym obradował za
rząd partji. Na kongres przybywa około 
1000 delegatów z całej Rzeszy, a mię
dzy innemi wszyscy ministrowie socja
listyczni rządu Rzeszy i rządu pru
skiego. 
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Dla nazwiska. 
Teatry rewji — Gniazda rozpusty wielkomiejskiej. 

Poświęcenie córki. 
Za kulisami teatru i życia. 

Nowobogacki i nowobiedacka. 
Pieniądz a honor. 

Tajemnice kulis teatrów rewjowycb. 
Jak się angażuje artystki rewjowe. 

Pasorzyty i ofiary inflacji. 
Szatańskie orgje w pałacu mi-

ljonera. 

P O D 
M A S K A 

W rolach głównych: 

Włodzimierz Gaidorow At^T^l\ 
PROGRAM W „ C A S I N O " 

Wystawa Powszechna w Poznaniu 
cieszy się niesłabnącem powodzeniem. — Frekwencja 

stale wzrasta.—Wszystkie kwatery masowe na 29 
i 30 czerwca zajęte. 

.SZAMPAN...' 
to napój rozkoszy ! 

.SZAMPAN.,.' 
upaja, jak haszysz I 

.SZAMPAN..." 
podnieca i rozmarzał 

.SZAMPAN..." 
pobudza do szaleństw! 

„SZAMPAN. 
wlewa w krew now«i życie I 

„SZAMPAN..." 
każdy zobaczyć musi 

wkrótce w „ŁUNIE" 
SZAMPAŃSKIE 

gwiazdy 

B t t f f Y Balffotir, 
Vivian Gibson 

I 3fack Trevor 
dają koncert gry aktorskiej. 

Poznań, 25 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

7-my z kolei dzień trwania Powszech
nej Wystawy Krajowej zaznaczył się 
stale niesłabnącą frekwencją zwiedza
jących. Jest to dowodem, że zaintereso
wanie Wystawą w miarę poprawiania 
się pogody będzie coraz większe, co 
zresztą wynika z informacyj Biura kwa 
terunkowego Powszechnej Wystawy 
Krajowej, odnośnie do zgłaszanych wy
cieczek i zarejestrowanych kwater. Z 
danych tego biura dowiadujemy się mia
nowicie, że pą ;dzJeń 2$,l(#fli cz,erw<ca r.b. 
wszystkie kwatery masowe są już za
jęte. . ( . , 

Wszyscy zwiedzający, jak wynika z 
ich osobistych spostrzeżeń są Powszech 
ną Wystawą Krajową zachwyceni. I nie 
dziw. Bogactwem swoich eksponatów, 
kolosalnemi rozmiarami i architekturą 
imponują one bowiem zawodowym 

znawcom wystaw zagranicznych, któ-
rzy przecież nie odnoszą się do nas z 

pobłażliwym sentymentem, lecz są sę
dziami aż nazbyt surowymi. Ten właś 
nie sąd surowy uznaje Powszechną Wy 
stawę Krajową za jedną z najpotęż
niejszych wystaw na kontynencie. 

Szczególnem zainteresowaniem zwie 
dzających cieszy się wystawa rządu, któ 
ra w 80 proc. zgrupowana jest w monu
mentalnym gmachu przy ul. Grunwaldz
kiej, Eksponaty poszczególnych mini
sterstw, rozmieszczone w setkach po
koi, dają pełny obraz naszych wysiłków 
na polu samodzielnego rządzenia pań
stwem. Wystawa wlnisWŚrwa*' 'spraw 
wojskowych stanowi potężne muzeum 
historyczno - wojskowe, przyczem jej 
eksponaty budzą ogólny zachwyt. Nie
mniej oblegana jest przez zwiedzających 
wystawa sztuki, która bogactwem zgru 
powanych dzieł zmusza obserwatora do 
długotrwałego podziwu. 

Ciężki przemysł, ulokowany w Gi
gantycznej hali przy ul. Marszałka Fo-

Granice 
o t o c z o n e zosrfoin: p r z e z s i lne o d 

d z i a ł u w o j s k a . 
Wilno, 25 maja. 

Jak ustalono na pograniczu polsko-li-
tewskiem władze litewskie poza wzmo
cnieniem straży granicznej urządziły ca
ły szereg specjalnych zasadzek których 
celem jest ostrzeliwanie wszystkich, któ 
rzy będą usiłowali przekroczyć granicę 
do Polski lub z Polski. 

Z jednej z takich zasadzek wczoraj w 
rejonie Druskjenik ostrzeliwano ogniem 
karabinowym przechodzący patrol K. O. 

P. Dzięki nierówności terenu i znaczne
mu oddaleniu strzały nie spowodowały 
po naszej stronie żadnych strat. 

Wogóle ostrzeliwanie placówek K-
O. P. jest w ostatnich dniach na po
rządku dziennym. 

Stwierdzono również, że napad ban
dy pod Slobódką na patrol K. O. P. jest 
dziełem litewskich żołnierzy i szauli-
sów. 

Rokowania polsko-rumuńskie 
w sprawie uregulowania 

Bukareszt. 25 maja. 
(Polska Agencja lelegranczna) 

Agencja Rador donosi: 
Delegacja polska przybyła do Buka

resztu. Obrady z delegacją rumuńską 
rozpoczną się jutro i poświęcone będą 
sprawom rozwoju stosunków gospodar-

stosunków gospodarczych. 
' czych, pomiędzy obu krajami, obniżenia 

taryf celnych, ułatwień przy transpor
tach kolejowych, utworzenia wolnych 
stref w portach naddunajskich oraz skic 
rowania eksportu polskiego w stronę mo 
rza Czarnego przez Rumunie. 

Wielka burza desz
czowa w Wiedniu 

9 r a d x o s v p a ł u l i c e . 
Wiedeń. 25 maja. 

(Telegram własny „Exprcssu") 
Po dzisiejszym tropikalnym upale 

przeszła nad wieczorem wielka burza po 
łączona z gwałtownym deszczem który 
padał przez pół godziny. Po przejściu 
deszczu nadeszła wielka burza gradowa 
która trwała przeszło 16 minut. Grad 
pokrył ulice Wiednia, jakby śniegiem. 
Burza wyrządziła znaczne straty. 

Oberwanie sią 
chmury w Rosji. 

ITt O S O D x g i n e I o n > fotacfi. 
Moskwa. 25 maja. 

Nad Dniepropietrowskiem szalała 
wczoraj trzygodzinna gwałtowna burza, 
połączona z oberwaniem sie chmury. 

Po kilku chwilach ulice miasta zmie
niły sję w rwące potoki, które zniosły 
kilka domostw. 

Jak dotychczas zdołano stwierdzić, 
ztinelo w falach 12 osób. 

cha, przykuwa uwagę widza, który ura
bia sobie tutaj opinję na temat wielkich 
bogactw naturalnych naszej bogatej Oj
czyzny. 

„Wesołe Miasteczko" i jego atrakcje 
w 7-ym dniu trwania Powszechnej Wy
stawy Krajowej przyciągnęły nieprzeli
czone rzesze publiczności, która bawi s'-e 
tutaj rozochocona do późnej nocy. 

Prezydent Rzeczypo
spolitej 

zwiedza ośrodki rolnicze 
w Wielkopolsce. 

Poznań. 25 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 9.30 rano wyjechał p. 
Prezydent Rzplitej na przegląd wzoro
wych gospodarstw rolnych w powiecie 
wrzesińskim w towarzystwie min. Nie-
zabytowskiego. We Wrześni powitały p. 
Prezydenta szpalery 68 p. p. oraz ol
brzymie tłumy rozentuzjazmowanej pu
bliczności. P. Prezydent owacyjnie wi
tany zwiedził w towarzystwie prezesa 
Izby rolniczej Szulczewskiego i prezesa 
tow. kół roi. O. Plucińskiego mleczarnie 
Wielkop. izby roln., która jest nietylko 
największą wzorową mleczarnią na te
renie Polski, ale i jedną z największych 
w Europie i urządzona w e d ł u g najnow
szych wymogów techniki. Następnie 
zwiedził p. Prezydent gospodarstwa 
wzorowe w Wierzglinku, Dzieganowie. 
Dłutowie, poczem powTÓcił do Wrześni, 
skąd po zwiedzeniu szpitala p o w i a t o w e 
go powrócił o godz. 8.30 wieczorem do 
Poznania. 

B U G A T T I 
Do szeregu triumfów osiągniętych prze? 
s a m o c ' o d y B U G A T T I przybyłv 

ostatnio m. i. nowe zwycięstwa: 
I i II miejsce w TARGA 

F L O R I O. naitrudniejszym wyścig" 
świata, 

I, II i III miejsce 
w wyścigu w Łodzi dnia 12-go b. m. 
Samochody Bugatti 

s ą n i e z w y c i ę ż o n e ! 

Wozy turystyczne, sportowe i wyści
gowe dostarcza: 

Generalne zastępstwo na Polskę 
i w. m, Gdańsk 

Krakowska Sp6tk«s 
Automobilowa 

z o. o. 

rak fi w. Rynek sl. 12. Tel. 0336. 
Kilka rejonowych zastępstw do oddania 

SBflmniiiiiiMHnilHiAiiMoanmiflnEiHManHiBi iMHBaaBMHHWwHnaaaaBWBw <» 
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NARODÓW 
Schorowana ciężką wojną Europa, 

mimo względnego unormowania, nie mo 
że otrząść się ostatecznie po tej chorobie 
w formie ścistych przesileń i komplika-
cyj gospodarczych. Jeszcze nie załatała 
jednej dziury, nie zagoiła jednej rany, a 
już otwierają się nowe i najsławniejsi e-
konomiści napróżno jak zapobiegliwi le
karze męczą się nad ostatecznem usunie 
ciem z jej organizmu szkodliwych miaz-
matów gospodarczych, napróżno rządy 
i społeczeństwa wysilają swą wolę i o-
liarność, aby ten względnie normalny 
stan gospodarczy Europy uczynić bez
względnie normalnym. 

W każdym kraju duszno i ciężko, 
wszędzie obywateli trapi gorączka dro
żyzny, zastoju, braku zbytu oraz trud
ności kredytowe. Przez szereg lat chorą 
wspomagała bogata ciotka—Ameryka i 
jakoś tam przechodziły najkrytyczaiiej-
sze dni. Ale Ameryka, zresztą zupełnie 
słusznie, zapytała powracającą do zdro
wia Europa, kiedy i w jakiej formie o 
irzyma zwrot swych wsparć i jaki dla 
niej interes w dalszem zasilaniu Europy 
nożyczkami, skoro piętrzące się trudno 
ści gospodarcze czynią z niej kiepskiego 
ci la Ameryki zarówno klijenta jak i dłuż
nik*. 

Ale że potężniejąca wciąż produkcja 
Stanów Zjednoczonych i nagromadzone 
kapitały nie mogą się pomieścić na wła
snych rynkach, a zbytnie inwestowanie 
kapitałów w krajach azjatyckich jest bar 
dziej niepewne niż w Europie i bardziej 
ryzykowne bez odpowiedniego współu
działu Europy niż z nią, przeto Stany Zje 
Jr.oczone zainteresowane są w przy
wróceniu Europie odpowiednich zdolno
ści do współdziałania gospodarczego. 

Stąd Ameryka, najlepszy i najmą
drzejszy kupiec świata, wystąpiła z no
wym pomysłem sanowania stosunków 
gospodarczych, który, o ile zostanie zre-
.liizowany, będzie miał niesłychanie wiel 
kie znaczenie dla Europy. 

Oto w związku z obradami komisji 
rzeczoznawców, w Paryżu wysunięty 
: ostał projekt stworzenia banku między
narodowego pod nazwą: „Centralne biu
ro dla międzynarodowych obrotów". 

Wi skład tego banku weszłyby naj
potężniejsze banki emisyjne świata, a 
"Mzedstawiciele ich tworzyliby radę, któ 
rej zadaniem byłoby stworzyć świato
wą |zbę obrachunkową. Rachunki wszy
stkich państw biorących udział w mię 
lizynarodowym obrocie przez Izbs obra
chunkową „Centralnego biura obrotów 
międzynarodowych" wyrównywane by 
!yby za pomocą odpowiednich kompcn 
;at. W ten sposób znacznenie złota ule 
ccłoby ogromnemu zmniejszeniu, a cały 
obrót w handlu światowym byłby nie 
slychanle ułatwiony. 

Jednem słowem, umiędzypaństwo 
wlenie życia gospodarczego narodów! 

Nie ulega wątpliwości że pierwsze 
krzypce w radzie wspomnianego ban 

ku grałyby Stany Zjednoczone, które 
zależnie od wkładów gotówkowych, 

• kie wniosłyby na poczet kapitału za
sadowego banku, zapiszą na ten sam 

.liunek także swoje wierzytelności, ja-
i . winna im jest Europa. 

Takich sum Europa na poczet swoich 
działów nie będzie mogła złożyć. Cel 
merykanów jest dość przejrzysty. Nie 

;ylko będą mieli ułatwione ściąganie 
vych wierzytelności, ale ponadto usu-

luke jaka powstaje w „pracy" kapi
tału od czasu spłacenia go przez dłuż
nika do chwili oddania nowemu dłużni
kowi.... 

Nic więc dziwnego że niektóre pań

stwa, jak n- p. Francja, narazie nie za
chwycają się zbytnio odnośnym projek
tem. Wprawdzie Ameryka zastrzega się, 
jakoby tylko własny interes miała tu na 
myśli, i, aby stworzyć pozory niezależ
ności banku, proponuje ustanowić jego 
siedzibę w jakiemś małem państewku 
neutralnem, a w skład samej rady powo
łać przedstawicieli banków emisyjnych 
nie tylko tych państw które są „winne", 
ale i tych którym jest winna Ameryka, 
niemniej jednakże zarówno Francja, jak 
Anglja i Włochy dobrze rozumieją, iż 
przy istnieniu takiego banku wpływ Sta
nów Zjednoczonych zwłaszcza na słab
sze i mniejsze państwa europejskie bę
dzie ogromny i że przez to ich własna 
pozycja w handlu światowym może być 

znacznie osłabiona. 
Najbardziej do gustu ów projekt przy 

pada Niemcom które przy pomocy ta
kiego banku miałyby ułatwione spłacanie 
odszkodowań wojennych i one też za
pewne pierwsze skwapliwie poparłyby 
ów projekt gdyby nie to, że zarówno A-
meryka jak i inne państwa byłej koali
cji, w miarę jak w stosunku do Niemiec 
idą na kompromis w zakresie „ułatwień", 
staj ąslę coraz ooprniejsze, gdy idzie o sa 
mą wysokość spłat reparacyjnych. 

Dla państw pozbawionych, jak n. p. 
Polska, własnych kapitałów, a równo
cześnie mających ogromne możliwości 
rozwoju gospodarczego, sprawa utwo
rzenia wspomnianego banku zdaje się, 
miałyby ogromnie dodatnie z-naczenie. 

Nasz przywóz zwłaszcza, który odbija 
się zawsze na zapasie naszych walut i 
złota, a zatem i na całym naszym obro
cie pieniężnym, straciłby wówczas bar
dzo wiele ze swego groźnego charakteru 
— oczywiście o ile byliśmy w stanie za
pewnić sobie „kompensaty" w formie 
wywozu. 

W każdym razie sam bilans handlo
wy a względnie jego saldo ujemne nic 
działałoby tak bezpośrednio jak obecnie. 

Nie przesądzając więc jak w szcze
gółach ów międzypaństwowy bank bę
dzie zorganizowany należy jednak 
stwierdzić że sama idea takiego banku 
dla państw, duszących się z braku kap :-
•tału, posiada olbrzymie znaczenie. 

.1. Cz. 

Wszechświatowa stolica b a w e ł n y . 
Bombaj—najbogatszem miastem w 

Bombaj, w maju. 
Bombaj — jest dziś nie tylko najpo

tężniejszą stolicą portową Indji — ale 
ponadto najważniejszem centrum na ca
łym niemal południu Azji. Rekordowy 
wprost rozrost, jaki stolica ta przeżywa 
w ostatnich czasach jest dobitnym wy
razem tego stanu rzeczy. Jeszcze przed 
kilkunastu laty Uczył Bombaj 750.000 
mieszkańców —• dziś zaś rozrósł się do 
milionowego osiedla, liczącego ponad 
1300.000 osób. 

Imponujący jest również bardzo silny 
rozwój zewnętrznego wyglądu miasta. 
Wspaniałe, dobrze utrzymane, szerokie 
aleje, na których piętrzą się nowocześ. 
nie urządzane gmachy, dalej liczne,, peł
ne życia kawiarnie i lokale rozrywkowe, 
oraz wreszcie pędzące ulicami sznury 
automobili — składają się na całość, pul 
sującą rytmem zupełnie nowoczesnej sto 
icy. 

Potężne znaczenie Bombaju płynie 
głównie z jego kupieckiej gorączki. Tu 
koncentruje się główny ośrodek życia 

gospodarczego całych niemal Indji, — tu 
w ulicach, ciągnących się nad dobrze roa 
budowanym portem rozsiadła się głów
na centrala handlu bawełnianego. 

Na każdym niemal kroku wyczuwa 
się gorączkowe tempo giełdowej atmos
fery. Kursy bawełny, oraz szeregu innych 
surowców wywożonych, są głównym wy 
razem, którym witają i żegnają się prze 
chodnie. Słowem gorączkowa pogoń za 
zarobkiem i majątkiem, pogoń, która 
wzbogaca jednak miasto i wysuwa je na 
czoło całego niemal życia gospodarcze
go na południowych brzegach Azji. 

Dziś bowiem zajął już Bombaj bar
dzo wpływowe stanowisko w międzyna
rodowym handlu bawełną. Również t 
port w Bombaju zyskał bardzo poważne 
znaczenie, tędy bowiem kieruje się po
tężna fala surowców, eksportowanych i 
całych niemal Indji — tutaj też wpływa
ją olbrzymie masy towarów przywożo
nych z Europy na potrzeby Indji. 

Rozwój Bombaju postępuje coraz sil
niej. Możliwość szybkich zarobków 

Nauczyeielom niemieckim w Polsce 
n i e dz ie je sie t a d n a k r z u w d a . 

mi PAT. dowiaduje się: Dochodzenie 
dyscyplinarne wytoczone zostało tym 
nauczycielom szkół niemieckich, którzy 
wykładając w szkołach publicznych są 
urzędnikami państwowymi. Nauczyciele 
tacy, jako to powszechnie przyjęte nie 
mają prawa pobierać poza poborami 
żadnych zasiłków postronnych- Docho
dzenie dyscyplinarne ujawniło, że jako 
urzędnicy państwowi otłrzymywali zasił
ki z Niemiec, co przyznaje prasa berliń
ska. Urzędnicy państwowi nie mogą po
bierać żadnych dodatkowych poborów 1 
zasiłków bez zezwolenia i zgody władz 
przełożonych. Sprawa ta ujawniona zo
stała już przed kilku miesiącami i pod
chwycenie jej w obecnym momencie ma 
na celu uzasadnienie rzekomej krzywdy 
w Polsce, jaka sie dzieie nauczycielom 
niemieckim. 

Berlin, 25 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska donosząc o dyscyph 
narnym dochodzeniu przeciwko nauczy
cielom niemieckich szkół mniejszościo
wych na Górnym Śląsku i usunięciu 
Urbanka, kierownika niemieckiej szkoły 
mniejszościowej w Katowicach pisze o 
nieszczęśliwym położeniu szkolniotwa 

niemieckiego na śląsku Polskim. Dzienni 
ki stwierdzają, że polskie stowarzysze
nia i związki współpracujące nawet z 
konsulatami polskicmi ogłosiły niedaw
no odezwę wzywającą do udzielania po
parcia nauczycielom polskim w Niem
czech, czemu władze niemieckie się nie 
przeciwstawiły. Vossische Ztg. stwierdza 
że polscy nauczyciele w Niemczech ko
rzystają ze wsparć i zasiłków, a w akcji 
tej biorą udział nawet oficjalne czynniki 
W związku z powyższymi wiadomością-

południowej Azji. 
ściąga tu ludność z głębi Indji, to ter. 
liczba ludności powiększa się ustawie 
nie. Rosną również gmachy handlowe, o 
raz liczne składy towarowe, budowla r 
zarówno przez wzbogaconych hindusóv. 
jak i przez europejczyków. Szczególn:. 
silnie rozwijają się składy automobilów.--
które stworzyły niemal odrębną dziel: 
cę miasta i całemi masami wozów zaic 
wają dzisiaj Bombaj. 

Do wzmożonego tempa życia prz 
czynią się również uniwersytet, wzo 
wany całkowicie prawie na uniwersyte
cie londyńskim, oraz liczne instytuc c 
kulturalno - oświatowe, które powsta 
zarówno z inicjatywy anglików, jak 
przez poparcie wpływowych bogacz-

miejscowych. 
Najbardziej jednak charakteryzuje 

Bombaj jego różnorodność. W żadne: 
mieście na całym terenie Indji nie do 
strzeże obcy przybysz takiej mieszanins 
ras, zwyczajów, praktyk religijnych i in
nych codziennych urządzeń, jak w Bon. 
baju. Hindusi, mahometanie, buddyści 
arabowie, persowie chińczycy i murzy
ni — tworzą obok licznych kolonji róż-
nojęzycznych europejczyków kotłowis-

ko jedyne w swoim rodzaju, 
Ta sama różnobarwność zauważyć 

daje się i w całym wyglądzie miasta. Na 
każdym kroku miesza się ze sobą egzo-
tyzm wschodu z kulturą europejską 
Wszędzie niemal ścierają się ze sobą no
woczesne urządzenia z tradycją i zwy
czajami ludów wschodnich. 

Szczególnie licznie reprezentowana 
jest w Bombaju różnorodność religji. 

W samym niemal centrum miasta cią 
gną się licznie rozsiane świątynie hindus 
kie, bramińskie, oraz meczety mahome-
tańskie. Tajemnicze obrządki i praktyki 
religijne, z któremi związane jest całe 
niemal życie ludności indyjskiej, są też 
jedną z dalszych, znamiennych cech 
Bombaju. Niejednokrotnie dochodzi po
między poszczególnemi ugrupowaniami 
religijnemi do krwawych walk, którw 
zwłaszcza pomiędzy hindusami a maho
metanami doprowadzają do długotrwa
łych niekiedy rozruchów. P. A. 

Krawiec lwowski 
na czele bandy włamywaczy. 

Lwów, 25 maja 
Policja lwowsKa aresztowała właści 

cielą pierwszorzędnego zakładu krawie
ckiego Benjamina Kosi nera, który, jak 
po długich obserwacjach wywiadowców 
ustalono, stał na czele kilku szaiek wła
mywaczy. 

Podczas rewizji w zakładzie Kosine-
ra znaleziono wielką ilość skór miękkich 
wartości kilkunastu tysięcy złotych, sto
sy towarów tekstylnych i gotowych u-
brań, kilimów, bielizny, dalei olbrzymią 
ilość srebra stołowego i t. o. Wszystkie 
te rzeczy pochodzą z kradzieży i wła
mania. 

Stwierdzano, że Kos.łner, Jako herszt 

organizowanych przez się szajek, posia
dał doskonale funkcjonujący wydział tak 
że zlodzieje-włamywacze przed wypra
wami przychodzili do Kosinera, orzebie-
rali się w staTe łachmany lub eleganckie 
kostjumy, zależnie od potrzeby. Stwier
dzono dalej, że Kosiner pozostawał w 
stałym kontakcie z paserami niemal 
wszystkich większych miast polskich, 
że wysyłał do nich cale transporty skra 
dzionych rzeczy i wzajemnie od nich je 
odbierał. 

Kosiner cieszył sie do tej pory we 
Lwowie 5aknał!ep,5ią oplnja, lako pierw
szorzędny kiawlec i solidny kupiec. 

Cala osada spłonęła 
pod Łuckiem 

117 domów padło pastwą 
płomieni. 

ŁUCK. 25 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna 

W osadzie Kolki spłonęło 117 domów 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami. 
Urząd pocztowy, posterunek policyjny, 
szkoła, kościół 1 cerkiew — ocalały. Po
łączenie telefoniczne i telegraficzne zo
stało uszkodzone. Pożar ten wybuchł 
wskutek nieostrożnego obchodzena sję z 
ogniem. Straty wynoszą przeszło miljon 
zl. Na ndejscu zorganizował sie komitet 
doraźnej pomocy pogorzelcom. 
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FARBUJCIE OBUWIE m m m m i i 
K O L O R Y T 

Zdrojowiska. 
Wśród górnośląskich zdroiowisk na 

pierwsze miejsce wysuwają sie Goczał
kowice, już choćby z racji swego poło
żenia. 

Pól godziny odlegle od Beskidów, 
położone przy asfaltowej szosie, która 
czyni je zdrojowiskiem pozbawionem 
kurzu, o jedną stacja oddalone od prze
ślicznego, cichego miasta Pszczyny, 
gdzie stare domy rokokowe. 500 morgo
wy park książęcy z bajecznymi drzewa
mi i malownicze zaułki zdają sic wołać 
malarza, przedstawiają Goczałkowice 
pejzażowo miejscowość idealna. Szcze
gólnie przy księżycowej poświacie wy
gląda zdrojowisko uroczo. 

A walory lecznicze są niezrównane. 
Jodobromowe solanki goczałkowickie, 
znane są już od lat 70 ze swei cudownej 
wprost skuteczności przy chorobach 
gichtu, reumatyzmu, ischiasu, kobiecych, 
przemiany materji, racljttfś; skrofli. 

W zakładowej Kaplicy wisi votum w 
formie srebrnego serca, ofiarowane ze
szłego sezonu jako oznaka wdzięczno
ści kuracjuszki za uzyskane zdrowie. A 
takich wotów powinnybv tu wisieć set
ki. 

Poza solanką do kąpieli i do picia jest 
tu doskonale urządzona Inhalacja solan
kowa, lecznica hydro])atyczna i kąpiele 
parowe. Kąpiele słoneczne, łódkowanie 
na stawie, tennis, krokiet to dalsze środ
ki lecznicze na świeżem powietrzu. 
Dwaj lekarze zdrojowi posiadają lampy 
kwarcowe, sollux, diatermie. Doskonały 
masażysta i masażystka dopełniają cało
ści zabiegów leczniczych. 

W niedzielę i święta przedstawiają 
Goczałkowice odrębny widok. Setki sa
mochodów zajeżdżają tu jedne oo drurv 

gich. wysypując wycieczkowiczów, któ 
rzy jużto na łonie pięknej przyrody, już-
to przy dobrze zastawionych stołach lub 
wreszcie w kilku salach balowych szu
kają zabawy i niecodziennych wrażeń. 

Pozatem dodać trzeba, żc Goczałko
wice to zdrojowisko bardzo tanie a tyle 
posiadające uroków i zalet, że kto raz 
tu przyjechał, chętnie do nich znowu po
wraca. 

o 
Kupujcie KwiateK = 

Miasto-ogród pod Łodzią. 
Plan parcelacji i zabudowy Łagiewnik 

Wobec zamierzonej przez miasto pa* 
celacji majątku Łagiewniki, aktualna 
stała się sprawa opracowania najdokład
niejszego planu zabudowy tego miasta — 
ogrodu, a to w tym celu, by zgóry zabez 
pieczyć się przed chaotycznem i bezpla-
nowem zabudowywaniem jak to miało 
miejsce w Łodzi. , 

W związku z tem w dniu wczorajszym 
odbyła się pod przewodnictwem p. wict 
prezydenta Rapalskiego konferencja, 
udział w której wzięli przedstawiciele 
koła urbanistów w Warszawie, prot 
Świerczeski i inż. Janikowski, z ramienia 
koła architektów łódzkich inż. Kowal
ski, z ramienia władz wojewódzkich ini. 
Sunderland i dr. Skalski itd. 

Na konferencji zastanawiano się bar

dzo dokładnie nad wytknięciem zasadni
czych wytycznych dla projektu parce
lami majątku łagiewnickiego. 

Po przedyskutowaniu wszystkich pro 
jektów zadecydowano, że główne ulice 
miasta — ogrodu Łagiewniki o charak
terze komunikacyjno - spacerowym bę
dą miały 40 m. szerokości. Ułice komu
nikacyjne muszą mieć conajmniej 15 m. 
szerokości, a ulice mieszkaniowe ponad 
8 metrów. Jeśli chodzi o rozplanowanie 
całego miasta, poszczególne parcele nie 
mogą być mniejsze od jednej czwartej 
morgi i większe o jedną trzecią hektara. 

Termin składania prac na parcelaqę 
Łagiewniki ustalono na dzień 5 wrześ
nia. Parcelacja majątku i uczynienie zeo 
miasta nastąpi wiosną przyszłego roku. ł 

na wykończenie szpitala Sw. Jana! 

W waice z m o l a m i 
najbardziej skuteczne są: trzepaczka, 

szczotka i s łońce. 
Opowiadają sobie gadkę o jegomoś

ciu, który, kupiwszy naftalinę czy teł 
kamforę w formie kulek, wrócił do domu 
i obrzucał niemi latające mole. Świadczy 
to o dobrych zamiarach, należy jednak 
wątpić w skuteczność tej metody. Mole, 
których posiadamy dwa gatunki (Tinea 
pelliomella i Tincola biselliela) wyrzą
dzają corocznie niesłychane szkody. Ja
ko przykład wysokości tych szkód nie
chaj posłuży obliczenie oficjalne w Sta
nach Zjednoczonych, oznaczające wyso
kość szkód na 200 milj. dolarów rocznie. 
Wobec tej fali niszczycielskiej, departa
ment rolnictwa w Waszyngtonie opraco
wuje metody walki, któreby jaknajrady-
kalniej przeciwdziałały tej klęsce. Naj-
'epszym magnesem, przyciągającym mo-
ie.„są vvsz leJ^ie,,j^a (,wzefl«y 1 \^si«%wąj<se z.molami 

futra, i wełna. Chętnie też gnieżdżą się 
w poduszkowych meblach i w filcu for
tepianu. Przedmioty użytku domowego 
i suknie, noszone, czyszczone i trzepane 
przynajmniej dwa razy na miesiąc, mniej 
są zagrożone, niż meble i fotele, chociaż 
będące w użyciu. Miesiąc maj jest mies., 
w którym walkę z molami przedsiębrać 
należy, a w walce tej skutecznemi są 
przedewszystkiem: trzepaczka, szczot
ka, słońce, a ze środków zapobiegaw
czych naftalina, kamfora, proszek Py-
rertritm, w szczelinach gorąca woda, 
nafta, benzyna i terpentyna. Chronią też 
przed molami worki papierowe, szczel
nie zamknięte. Błędną jest opinja, że far 
ba drukarska, tytoń, pieprz, siarka, sól, 
boraks i liście eukaliptusowe skutkują w 
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Pogrzeb bohalera 
lotnika por. Kazimierza Szałasa. 

Tysiączne tłumy ludności Warszawy, 
które wczoraj odprowadziły na wieczny 
spoczynek ś- p. Kazimierza Szałasa, bo
haterskiego lotnika poległego w czasie 
odbywania lotu Warszawa — Bagdad — 
dowiodły raz jeszcze — jak wielką mi
łością społeczeństwa cieszy sio nasze 
napowietrzne wojsko. 

Śmierć młodego pilota ś. p. por. Ka
zimierza Szałasa, głęboko wstrząsnęła 
sercem wszystkich. 

To też niezwykle tłumnie pośpieszy
ła Warszawa, aby oddać Mu hołd w o-
statniej podróży. 

Liczni przedstawiciele wojska na po
grzebie, oraz wspaniały wieniec od Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego — świadczy
ły aż nadto dobrze o tem — jak wielką 
stratą dla lotnictwa wojskowego — by
ła śmierć ś. p. por. K. Szałasa. 

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych móz
gu 1 serca, używając codziennie matą ilość na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa osią
ga się łatwe wypróżnienie Wybitni profesoro
wie — kierownicy klinik chorób wewnętrznych 
nawet u ludd z porażeniem potowy ciała osltt-
gnell za pomocą wody Franciszka-Józefa do
skonały skutek w funkcjach trawienia. 

MOIwtfdoiMitttl \ ńaftanfleB dojedziecie* *« 

«to P O Z N A N I A na W.WM 
najlepszym autobusem „Brockway", zwanym w Ameryce „Highway Express" 

Przyjazd do Poznania o godz. 12-tej w pot. 

Cena biletu zł* 11.80 

o godz. \i\ lano 

,4 

Slan bezrobocia 
na terenie p. u. p. p. w Łodzi. 

Na terenie państwowego urzędu po
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łę
czycki i brzeziński w dniu 25 maja r. b. 
było w ewidencji zarejestrowanych bez
robotnych 24.364, w tem w samej Łodzi 
16.013, w Pabianicach 1.910. w Zgierzu 
2.860, w Zduńskiej-Woli 1.395. w Toma
szowie Maz. 1.762, w Konstantynowie 
117, w Aleksandrowie 119, w Rudzie 
Pabianickiej 188. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 12.253, w tem 11.807 bezrobot
nych brało zasiłki ustawowe z Funduszu 
Bezrobocia i 446 bezrobotnych zapomo-
gi"'dorażne ze skarbu państwa. 

Wsamej Łodzj brało zasiłki 8.927 
bezrobotnych, z czego 8.643 z Funduszu 
Bezrobocia i 284 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowników umysłowych brało za
siłki doraźne 119. 

W ubiegłym tygodniu straciło prace 
na terenie Łodzi 181 bezrobotnych, otrzy
mało pracę 132, wysiano do pracy 181. 
zdjęto z ewidencji z Innych przyczyn 

1814 osób. 

Łdward tfłosset. 

Płodność i śmiertelność w Łodzi 
n a i l e s jpolecznego i w u i n a n i o w e i g o 

m o d z i a ł u l u d n o ś c i . 
Ekonomista francuski Leroy-BeauHeu 

(„Traite de 1'economie politique" IV) 
przytacza motywy, które oddziaływują 
u szerszych, mniej zamożnych warstw 
ludności. Dawniej — wywodzi wspom
niany autor — troski i koszty, związane 
z wychowaniem dzieci, były niewielkie; 
już od 6 lub 7 roku życia dziecko czy to 
z pracy na roli, czy w przemyśle, zara
biało więcej, aniżeli potrzeba było na 
jego utrzymanie, i dzięki temu powięk
szało dobrobyt rodziny. Prawa, regulu
jące pracę dzieci, przymus szkolny, 
swobodniejsze i bardziej wymagające 
obyczaje młodzieży zmieniły całkowi
cie sytuację. Les enfants ne sont plus 
remunerateurs — oto, zdaniem Leroy-
Beaul'eu, najważniejszy motyw, jaki 
skłania uboższe sfery do ograniczenia 
potomstwa. 

W odniesieniu do ludności żydow-
Iciej J. Segall („Die wirtscha$ftfchc und 
ozjale Lage der Juden jn Deutschland" 

1911) stwierdza, że ograniczenie liczby 
dzieci wypływa z ch^ci zapewnienia 
('zięciom jak najlepszego wychowania i 
pozostawienia im niezbyt rozdrobnione
go majątku. Wśród kulturalniciszych i-
zamożniejszych sfer żydowskich panu
jącą stała się zasad? ..dwojga dzieci" lub 
„iednego dziecka". Proletariat żydow
ski zachował natomiast większą płod
ność. 

Powyższe spostrzeżenia dotyczą w 
głównej mierze zamożniejszych warstw 
ludności. WśTÓd proletariatu objaw ra
cjonalizacji życia płciowego przejawia 
się znacznie słabiej. To też siła rozrod
cza tej kasty społecznej jest w dalszym 
ciągu znaczna. 

Na tle stosunków polskich stwierd-
dził to zjawisko J. Konczyński. Opiera
jąc się na materiałach demograficznych 
Warszawy i innych miast, wysnuł wnio
sek, że płodność znajduje sie w stosun
ku odwrotnym do dobrobytu mieszkań
ców. „W miarę stałego podniesienia 
stopnia dobrobytu — pisze wspomniany 
autor — popęd rozrodczy słabnie, po
nieważ jeszcze szybciej ręsna potrzeby 
i pewne przyzwyczajenia, których czło
wiek zamożniejszy nie ma chęci zrzec 
się, a myśląc o starości i przyszłości 
dzieci staje się przezorniejszym w da
waniu życia potomstwu". 

Racjonalizacja życia płciowego jest 
najważniejszym, lecz nie jedynym czyn
nikiem spadku stopy urodzeń. Wskazać 
przedewszystkiem należy na poważny 
wpływ, jaki w tej dziedzinie wywiera 
rozpowszechnienie chorób wenerycz-' 
nych, zwłaszcza zaś rzeżaczki. która 
często powoduje zanik płodności. Leka
rze niemieccy Ljet Ascher. opierając się 
na wynikach badań, jakim zostały pod
dane 132 zupełnie bezpłodne małżeń

stwa, wykazali swego czasu, że niezdol
ność zapłodnienia na tle przebytej rze
żaczki stwierdzono u 83 mężów (63,355), 
wśród żon zaś bezpłodność, wywołana 
rzeżąezką. wchodziła w grę w 54 przy
padkach (40,9%). Według późniejszych 
badań Benzlera na 100 małżeństw, w 
których mąż przed zawarciem ślubu 
chorował na rzeżączk^ zwykłą, przypa
dało 0,5 bezpłodnych małżeństw, nato
miast przy rzeżączce z zapaleniem ją
dra odsetek bezpłodnych małżeństw wy 
nosił 23,4,' a przy rzeżączce z zapale
niem obu jąder odsetek'ten wzrastał do 
41,7. Nowsze badania Scholtza wykazu
ją, że bezpłodne małżeństwa w Niem
czech stanowią 10 do 20 proc. ogólnej 
liczby małżeństw przyczem przynaj
mniej w połowie przypadków bezpłod
ność jest spowodowana choroba wene
ryczną jednego z małżonków. 

Również inne cierpienia, wyniszcza
jące ustrój, powodują, osłabienie zdolno
ści rozrodcze. Temu między innemi przy 
pisać należy, że wśród proletariatu miej
skiego, znajdującego się w bardzo złych 
warunkach zdrowotnych, płodność jest 
mniejsza ,niż wśród proletariatu wiej
skiego. Powstała nawet na tem tle „teor-
ja urbanizacji", przypisująca spadek 
płodności warunkom życia miejskiego. 
W tej, jak i w innych teorjach tkwi nie
wątpliwie ziarnko prawdy. Niesłuszne 
jest tytko wyolbrzymianie jednego czyn
nika, kiedy wpływ innych jest conaj
mniej równie doniosły. 

Sporną jest kwcstja, czy przynależ
ność religijna poszczególnych grup lud
ności wywiera wpływ na kształtowanie 
się stopy urodzeń. Jeżeli wśródżydów 
spostrzegamy, niższe; współczynniki plod 

ności, aniżeli u chrześcijan, to pozostaje 
to przedewszystkiem w związku ze 
szczególnym charakterem struktury spo 
łecznej ludności żydowskiej, na co już 
przedtem zwróciliśmy uwagę. Niektó
rzy jednak badacze w nieiednolUem na
pięciu u poszczególnych grup wyzna
niowych dopatrują sję wpływu czynni
ków religijnych. Znany jest pogląd. J. 
Wolfa, że wyższa płodność katolików 
w stosunku do płodności ewangelików, 
zaobserwowana na tle stosunków nie
mieckich, wypływa z przyczyn czysto 
religijnych. Problem wpływu kościoła 
katolickiego na tę dziedzinę życia nie zo
stał jednak dotychczas dostatecznie wy
świetlony. 

Znany ekonomista polski Hipolit Gli
wic zwraca uwagę na objaw spadku 
stopy małżeństw i urodzeń w okresach 
przesileń gospodarczych. „Kryzys i wlo
kący się za nim zastój — mówi wymie-
mony badacz — żłobią głębokie bruzdy 
w organizmie społecznym, czyniąc po
woli luki nawet tam, gdzie tego najtru
dniej się było spodziewać... Znaczny 
spadek w Anglji i Niemczech urodzeń 
w 1910 roku i małżeństw w 1909 roku 
(a w Niemczech nawet jeszcze w 1910 r) 
nie pozostawia dla ekonomisty najmniej
szych wątpliwości co do swych przy
czyn: listopadowa (1907 r.) panika gieł
dowa w New-Yorku znalazła i tu swo
je odbicie. W okresie przesilenia gospo
darczego, podobnie jak i w dobie wojny, 
optymizm życiowy ludności doznaje sil
nego wstrząsu. Obniżenie się stopy uro
dzeń i zawężonych małżeństw iest ua-
turąlnem następstwem tego stawiska. 
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Trójcy Świętej 
Bedy. Jana I pap 

Wschód słońca 3.28 
Zachód słońca 7.40 
Wschód księżyca 10.59 
Zachód księżyca 4.52 
Długość dnia: 15,56, 
Przybyło dnia: 9.27 

Nie przyjeżdżajcie do nas! 
Włochy wyraźnie zapowiadają, że nie życzą sobie 

przyjazdu obcych na lato. 
„Gwiżdżemy na korzyści, które płyną 

z pobytu obcych w naszym kraju!" 
Na marginesie. 

Ku szczytom. 
Głód wrażeń 1 zniecierpliwienie jest dominu

jąca cechą naszego stosunku do wydarzeń poli 
tycznych i rządów. 

Dawnie) — o, bardzo to odlegle Już czasy!— 
taki czy Inny rząd lnb system polityczny trwał 
dziesiątki lat, czasem — wiek cały, i dziadowie, 
a nawet ojcowie nasi opowiadali, nie przypomi
nając sobie dokładnie rokni 

— Było to za króla takiego, za rządów ta
kich • takich.™ 

Oznaczało to pewną epoką, pewien, miarą 
pokoleń określany, odcinek historjL 

Dziś każdy czyn, każde posunięcie zanim 
jeszcze się ustabilizuje, zanim stwardnieje 1 u-
trwall, rzucane jest do kotła dziejów i tam się 
przetapia na nowe wartości, nowo pojada, sy
tuacje i czyny. 

Ornamenty łyda I stosunków zmieniają slą 
szybko, znikają bez śladu, • człowiek współ
czesny stoi u stóp drabiny dziejowej, usiłując 
wdrapać slą na dalszy stopień — Jeszcze (eden, 
jeszcze Jeden — ale kreso, szczytn nie widać; 
ginie on gdzieś, ,hen, wysoko, w mgłach wiecz
ności— 

Wczorajszy radykał I rewolucjonista stale się 
dziś konserwatystą, dzisiejszy zwycięzca I trium
fator — |utro może być strącony. W wirze wy
darzeń współczesnych Jest to drobny incydent, 
maleńkie zamieszanie, nie powodujące istotniej
szych zmian, Jakieś ledwie zauważone qnl pro 
puo... 

Ale człowiek sądzi, łe on jeet wielki, te on 
Jest „pępkiem" iwlata I te musi się coś rozwią
zać, rozwikłać, zdecydować przy Jego udziale. 
I dlatego slą niecierpliwi | wspina c o r a z 
w j j « i, c o r a s w y ż e j , likwiduje Jedno, 
tworzy drugie, następne, wpatrzony w mgłą prze
słonięte szczyty! czy aby bliżej jesteśmy? 

— Czego? Jakiego celu? Kresu czy... do
skonałości? Końca, czy... początku? 

Ani Jednego, ani drugiego. 
W ruchu naprzód, w samem dążeniu, w pra

gnieniu, w tęsknotach 1 marzeniach, w zwy
cięstwach i porażkach, w ciągłych walkach 6 
l e p s z e — zawarta Jest cala tajemnica — 1 
sens, 1 cel — naszego żyda. 

Żyjemy już w tym okresie wiosny, 
gdy ludzie bardzo poważnie zaczynają 
się zastanawiać nad* tem dokąd wyje
chać na odpoczynek. Wiadomo, że ło
dzianie pod względem zamierzeń wyjaz- j 
dowych dzielą się na trzy części: pierw- i 
szą kategorię stanowią ci, którzy jadą 
zagranicę, drugą — ci, którzy spędzają 
lato w uzdrowiskach krajowych i wresz
cie do trzeciej kategorji należą cl, któ
rzy przed południem opalają się na bal
konie, a po południu jada. do parku Ponia
towskiego. 

Cl, którzy wyjeżdżają do uzdrowisk 
polskich, wiedzą, co ich czeka. Mniejsze 
lub większe wygody, lepsze lub gorsze 
towarzystwo i mniej lub więcej pogodne 
lato. 

Ci, którzy wyjeżdżają zagranicę, w 
dodatku poraź pierwszy, nic nie wiedzą o 
swej przyszłości. Jak ich tam przyjmą? 
Jak sobie poradzą?... Czy będą zadowo
leni? 1 czy wogóle warto?... 

Trudno odpowiedzieć na te pytania 
odnośnie do wszystkich miejscowości 
kuracyjnych zagranicą. Ale co do pew
nych uzdrowisk zagranicznych mamy aż 
nazbyt wymowne Informacje. 

Największy napływ gości z Polski 
liczą uzdrowiska niemieckie. Trzeba 
przyznać, że niemcy znają się na intere
sach i reklamują Już odpopowlednio swe 

K o c h a n e nasze s ł o n e c i h o 
przynosi niejedną miłą godzinkę ale też U. 

P 1 E G I 
Lecz nie trap się — 

maić l myd ło 
specjalnie perp. oparte na naukowem doświadczeniu u s u w a j ą n i e z a w o d n i e 

tych nieproszonych gośd lata. 
W aptekach i drogeriach maść^3 15. mydło 2j3fc f _ 

miejscowości, nie szczędząc sił i wydat
ków. Niewiadomo czy wszystkie obietni
ce spełnią się, ale starania w kierunku 
zwabienia jaknajwiększej liczby gości z 
Polski są bardzo wyraźne i widoczne. 

Niewszędzie jednak obcy kuracjusze 
są mile widziani i kto chce narazić sie 
na przykrości powinien na te animozje 
zwrócić baczna uwagę. 

Włochy naprzykład zdeklarowały się 
niedwuznacznie i zupełnie wyraźnie. 

Faszystowski dziennik „Impero" po
daje bez ogródek: 

Gwiżdżemy na korzyści, które pły
ną z pobytu obcych w naszym kraju. 
Czujemy sie lepiej w naszym domu — 
bez nich i radujemy sie. gdy nie jesteś-

— Doskonałość jest abstrakcją, która nąd swe-
mi barwami I aureolą, doskonałość Jest najwył 
szym nieosiągalnym celem, doskonałość Jest 
zawsze p r z e d nami, zawsze w y ł e J, zaw
szą d a 1 • | . . . — skarży slą mózg sceptyczny 

— Al* gdyby nie było naszef wiary w Jej 
istnienie — odpowiada Instynkt ludzki — gdyby 
nie pociągała nas swem ulep rzep artem urokiem, 
nie mamiła swemi blaskami — ale byłoby łyda, 
nie byłoby a a a . . . 

A przecież my J e s t e ś m y ! chcemy na
dal b j ć . . . I dlatego: wdąt dalej, wyła), ku 
zamglonym szczytom drabiny. 

Bo s a n a m i przepaść, a p r z e d 
n a m i dalszy stopień — Jeszcze Jeden I lesz
cze Jeden — ku Jutru, ku Doskonałości) 

YALET. 

Łódź ma pierwszeństwo. 
Magistrat wszczął pertraktacje z finansi

stami zagranicznymi. 
Jak wiadomo, zarząd miasta wszczął starania w kierunku uzyskania po 

źyczkl zagranicznej dla Lodzi, dzięki której mógłby w przyśpieszonym tempie 
zakończyć wszystkie rozpoczęte roboty inwestycyjne. Pożyczka ta opierałaby 
się na kredycie długoterminowym, dzięki czemu miasto mogłoby spłacić po 
życzki krótkoterminowe, zaciągane obecnie na prowadzenie robót. 
i Zarząd miasta stanął jednak wobec zagadnienia, czy Łódź, pominięta w 
roku ubiegłym, otrzyma pierwszeństwo obecnie, tembardzjej, że równocześnie 
niemal wszczęła starania o pożyczkę w wysokości 10 milionów dolarów War 
szawa. 

W związku z tem udał się do Warszawy p. wlceprez. dr. Wietfriski 1 odbył 
na ten temat szereg konferencji, w pierwszym zaś rzędzie z kierownikiem mini
sterstwa skarbu p. Matuszewskim. 

W wyniku tej konferencji okazało się, że wszelkie obawy Łodzi były płon
ne, albowiem p. wlceprez. Wieliński zdołał uzyskać zapewnienie min. Matuszew
skiego, Iż obietnica, udzielona naszemu miastu przez b. ministra Czechowicza, 
w ubiegłym roku, będzie przez niego honorowana, t. zn. Łódź bezwzględnie ma 
pierwszeństwo przed wszystkiemi Inne ml miastami polsklemi, jeśli chodzi o po
życzkę zagraniczną. 

W wyniku otrzymania tego zapewnienia p. wlceprez. dr. Wieliński, skomu
nikuje się w dniach najbliższych z przedstawicielami finansistów zagranicznych 
odnośnie ustalenia terminu wszczęcia pertraktacji (i). 

Rejestracja cudzo
ziemców. 

W dniu wczorajszym zakończyła się 
rejestracja cudzoziemców na terenie Ło
dzi 1 województwa łódzkiego. 

Wszyscy cudzoziemcy, którzy z u-
sprawledliwlonych przyczyn nie mogli 
się zarejestrować w terminie, winni do
konać rejestracji w terminie ostatecz
nym od 15 do 30 czerwca, gdyż po tym 
okresie rejestracja nie będzie się już od
bywała, a opieszali narażą się na przy
kre konsekwencje, (b) 

D z i u r a a n t e k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

Napiórkowskiego 27; W. Danieleckiego Piotrko
wa 127; P. Unickiego Cymera Wólczańska 37; 
•'• Hartmana Młynarska t: J. Kahana Aleksan
drowska 80. (bj 

TEATR SWIETLNy 

CASINO 
OSTATNIE 2 ONI I 

Wyśniony kochanek 

RAMON NOUARRO 
olśniewa, porywa 1 zachwyca jako pirat w potężnym dramacie p. L 

KapifanGwardji KrólBwshiej 
Orkiestra pod dyr. L E O N A K A N T O RA . 

Dziś początek seansów, o godz. 12, 4.30, 6, 8, 10. 
Od 1 2 - 3 ceny miejsc 50 gr. i 1 złoty. 

my zmuszeni słuchać obcojęzycznego 
volapicku czy skoszławionego piękne
go jeżyka włoskiego w restauracjach, 
hotelach i sklepach umyślnie kaleczo
nego dla wygody cudzoziemców. 

Faszystowskie Wiochy nie pozwolą 
więcej, by obcokrajowcowi uczynić po
byt w naszym kraju przyjemnym. Ta 
cala spekulacja na ruch obcych jest po
niżająca, czyni służalczym i nie har
monizuje ze zdrowem poczuciem naro-
dowem. 

Kto chce być wielkim, musi sam na 
sobie i !,zać. My chcemy pozostać 
panami we własnym domu. Chcemy 
dla siebie zachować dziedzictwo sztu
ki i narodowych reminiscencyj. Jeżeli 
przytem zbankrutuje przemysł hotelo
wy tem lepiej. 

Jednym zamachem dwa przesilenia 
zostaną zlikwidowane: Kryzys miesz
kaniowy i kryzys miast. 
Mniejsza o sposób ujmowania kwestji 

rozwiązania kryzysu mieszkaniowego 
przez wyrugowanie przemysłu hotelowe
go, nie o to chodzi, lecz czy nie jest to 
wyraźne wyproszenie za drzwi i rada: 

— „Nie Jedź do Włoch!" 
Ci, więc którzy mają zamiar wyje

chać za granicę na letnie miesiące mu
szą liczyć się z tem, co tam o nich mó
wią 1 piszą, by nie wpaść z deszczu na
szych niewygód pod rynnę wręcz wro
giego stosunku do obcych a nieproszo
nych goścL 

- Ego. 

Pobór rocznika 1908. 
Kto winien się zgłosić futro 
Dziś, w niedzielę komisje poborowe 

są nieczynne. 
Jutro, w kolejnym dniu poboru pow

szechnego winni stawić się: 
Przed komisją poborową nr. 1 (Po

morska 18) mężczyźni rocznika 1908 za
mieszkali na terenie 5 komisariatu policji 
o nazwiskach na litery A C D E . 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro
dowa 34) winni stawić się mężczyźni ro
cznika 1908 zamieszkali na terenie 7 ko
misariatu policji, o nazwiskach na litery 
H I J K L Ł . 

Przed komisją poborową nr. 3 (Zaką-
tna 82) winni stawić się mężczyźni rocz
nika 1907 kat. B (czasowo niezdolni) za
mieszkali na terenie 14 komisariatu poli
cji o nazwiskach na litery A B C D E F O 
H I J K L Ł M . 

Do przeglądu należy stawić się w 
stanie trzeźwym, umytym i posiadać do
kumenty osobiste, (b) 

USTAWA WOJSKOWA 
zawiera t przepisy dla poborowych 
i rezerwistów wraz z podaniami: o 
zmianę orzeczenia, jedynego żywi
ciela rodźmy, ucznia szkolnego itd. 

Cena zł. 1 gr. 20. 
Wydawnictwo Księgarni „Czytaj" 

Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 
Do nabycia w księgarniach. 

Dr. med. J Ó Z E F Z E I T N Ę R 
ordynuje jak zwykle 

we Francensbadzie ..Berlinerhoff 
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Dziś I dni następnych! 

Rozkoszna flirciara ekscentryczna i rezolutna dziewczyna rozwi
nęła cały zasób temperamentu i wdzięku w doskonałym filmie 

i M u s i s z s i ę z e m n ą o ż e n i ć " 
——9—————9—mm m partnerem jej jest ^ m 
Dziś początek o g. 12-ej w poł. | bohater „Skrzydeł" • « O I 
Ud 12—3 ceny miejsc od 50 gr. ' 

ORKIESTRA POD DYR. R. KANTORA. 
85w 

•pa j Wznowienie najpo
tężniejszego arcy
dzieła filmowego. 
Nowe opracowanie S T J A 1 Y I O R S K A 

W rolach, głównych największy tragik ekranu 

John Barrymore i D o l o r e s CosfelBo 
Orkiestrj symf. pod bat. Sz. Bajgelmana. Ceny miejsc na 1 seans oraz w soboty, niedziele i święta od 2—4 50 gr. i 1 zł. 

splendid. 
—o— 

Tancerz z dancingu. 
Ostatnia premjera „Splendidu" spot

kała sf-e z ogólnym aplauzem zarówno ze 
Względu na świetną grę porywającej pa
ry artystów Suzy Vernon iWjllyFritscha 
jak i pogodne tło samego filmu, rozgry
wającego się śród sal rozrywkowych i 
w skromncm środowisku ludzi, dla któ
rych praca i uczciwość jest jedyną tre
ścią życia. 

Szczególnie bogate pole do popisu 
ma Villy Fritsch, który gra studenta, wy 
chowanego w atmosferze zbytku i bo
gactwa. 

Przez zmienne koleje losu zostaje po
zbawiony całego majątku i musi stanąć 
do walki o kawałek powszedniego chle
ba. 

Umie coprawda znakomicie tańczyć, 
jeździć konno, fechtować sie — lecz te 
umiejętności nie pozwalają mu na ugrun
towanie bytu. 

Próbuje swych sił na śliskiej posadz
ce dancingów, jako zawodowy tancerz^ 
gdzie styka się oko w oko z brutalną 
prawdą kulis sal rozrywkowych. 

W chwili przełomu duchowego zdo
bywa się na hart ducha i zabiera się do 
ciężkiej pracy szofera. 

Otuchy dodaje mu miłość dla czaru
jącej dziewczyny, której wzajemność u-
zyskuje. Ody ugina się pod ciężarem 
pracy, wystarczy, aby ją sobie przypom 
niał. Mówi wtedy: „Dla ciebie „uko
chana".... — a wówczas najcięższa pra
ca wydaje mu się łatwa. 

Obok czołowej pracy artystów na 
wyróżnienie zasługują promieniejące u-
rodą gwiazdy ekranu Walerja Boothby 
i Margit Mamstad. 

Zawrotne tempo życia wielkomiej
skiego, porywające zdjęcia nocne świet
nie zostało uchwycone w tym filmie, któ 
ry pod wzglądem gry, reżyserji i ogólne
go montażu może być zaliczony do szla
gierów. Sp. 

Wycieczka do Francji. 
iW odpowiedzi na liczne zapytania 

odpowiadamy: Wycieczka legii inwali
dów W. P. do Francji wyruszy z War
szawy 6 lipca b. r. przez Zbąszyń, Ber
lin. Zwiedzi pola bitew w Verdun. Relms 
i S t Hilaire i winnice szampańskie w 
Relms. W Paryżu pobyt potrwa 10 dni. 
Po dokładnem zwiedzeniu Paryża i Ver-
sailles wycieczka w drodze powrotnej 
zwiedzi Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu. 

Koszta ogólne 14-dniowej wycieczki 
wynoszą 385 zł od osoby. W czasie po-; 
droży opieka zapewniona. Paszporty i 
wizy zagr. wyrabia sekretariat wyciecz
ki _ wchodzą też one w cenę kosztów. 

Po informacje i prospekty należy się 
zwracać do sekretariatu wycieczki Legji 
In w. W. P., Warszawa, ul. Mała Nr.2, 
teL 159-10. Osoby prywatne powinny 
we własnym Interesie zgłaszać się Jak 
najszybciej ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc; wpisy do dnia 10 czerwca. 
i i . n . u , i L P a x o x » 

KRYNICA 
Dr. E d w a r d E h r e n p r e i s 
ord, jak zwykle „Willa RomnnówKn". 

Jakie stosunki łącza panią G. z panem K. 
Sąd orzekł, że jest to ich sprawa prywatna oraz że... 

kasa chorych nie może się do tego wtrącać. 
Do sądu grodzkiego w Łodzi wpły

nęło podanie pani G. z prośba o uchyle
nie decyzji kasy chorych m. Łodzi, od
mawiającej jej członkowstwa z tytułu 
pracy w charakterze gospodyni u p. K. 

Rozprawa sądowa, która odbyła się 
pod przewodnictwem sędziego Rowiń
skiego ujawniła, że istota sprawy leży w 
tem, iż p. G. ma dziecko ze swoim pra
codawcą, wobec czego kasa chorych u-
waża ją za 

żonę nieślubna" 
i dlatego odmawia jej ubezpieczenia. 

Jednocześnie kasa odmówiła ubezpie 
czenja p. G., jako czonkini rodziny p. K. 
(również ubezpieczonego w kasie), po
wodując się reskryptem ministerstwa 
pracy — o pozbawieniu prawa do świad
czeń osób, niezwiązańych z ubezpieczo
nym urzędowym amerfisluba? 

Zaraz na początku rozprawy rzecz
nik kasy chorych zgłosił 3 ekscepcje: 
1) żądającą uznania, że sąd grodzki jest 
niekompetentny do rozstrzygnięcia spo
ru, podlegającego rozpatrywaniu przez 
sąd okręgowy; 2) wyłączającą wszy
stkich świadków, wobec istnienia dowo

dów pisemnych na to, że powódka jest 
„żoną nieślubną" p. K. oraz 3) wyłącza
jąc p. K., jako świadka zainteresowane
go, a mianowicie „nieślubnego męża" po 
wódki. 

Rzecznik powódki, w szczegółowym 
wywodzie uzasadnił niesłuszność wszy
stkich 3-ch ekscepcjj, a nadto podkreślił, 
że przez zgłoszenie ekscepcji kasa cho
rych stara się uniknąć merytorycznego 
załatwienia sprawy, a tem samem niedo 
puścić do ustalenia, że 
pomiędzy powódką a p. K. Istnieje sto

sunek służbowy. 
Sąd przychylił si$ do stanowiska rze

cznika powódki i wszystkie ekscepcje 
oddalił. 

Zgłoszeni przez powódkę 'świadko
wie ustalili, że powódka jest gospody
nią p. K- i pobiera wynagrodzenie w wy 
sokości 200 zł. miesięcznie, że za tem 
jest w ścisłej zależności osobistej i go

spodarczej od p. K.. 
jako jego gospodyni, co zgodnie z wyjaś-
nieniem ministerstwa jest podstawowym 
warunkiem za istnieniem stosunku robr£ 
czego lub służbowego. 

Weksle X I k o m i s a r i a t u . 
Niejakiego p. Radzikowskiego pociągnięto 

do odpowiedzialności karnej. 
W dniu •wczorajszym do komendanta 

policji na m. Łódź podinspektora Elses-
ser-Niedzielskiego zgłosił sie jeden z po
ważnych obywateli naszego miasta w ce 
lu zasiągnięcia informacji, czy poszcze
gólne komisarjaty policji państwowej ja 
ko takie wystawiają weksle i puszczają 
je w obieg. 

Dla usprawiedliwienia swei ciekawo
ści petent przedstawił komendantowi 
weksel z wystawienia „XI komlsarjatu 
P. P." z podpisem G. O. Radzikowskie
go. 

W odpowiedzi na powyższe p. ko
mendant Elsesser-Niedzielski oświadczył 
że musi to być jakieś podstępne oszu
stwo, gdyż nie może być mowy o tem, 
ażeby w prawowitem państwie organa 
państwowe, jak policja i inne wystawia
ły weksle. 

Dlatego też w sprawie te i natych
miast skomunikował się z naczelnikiem 
urzędu śledczego nadkomisarzem Weye 
rem oraz p. o. kierownikiem XI komisar
iatu P . P. aspirantem Dawidowiczem, w 
celu przeprowadzenia natychmiastowe
go dochodzenia w tej sprawie. 

Podczas składania protokolarnego ze 
znania przez przybyłego posiadacza wek 
sla odezwał się aparat telefoniczny i 
dziwnym zbiegiem okoliczności ktoś za
pytywał ponownie policję, czy XI ko
misariat P. P . wystawia własne weksle, 
gdyż jest w posiadaniu takiego na sumę 
131 z*. 

Ośwuidczono nieznanemu telefonlcj^ 

nie, że w sprawie tej przeprowadza się 
w danej chwili dochodzenie, wskutek 
•wpłynięcia już takiego weksla i że jest 
to oszustwo. 

Wobec tego proszono telefonicznie, 
nieznaną osobę, ażeby podała nazwisko 
swe i adres, co jednak nie odniosło skut
ku, przytem, osoba ta oświadczyła, że 
zgłosi się osobiście w sprawie tei do po
licji. 

Wreszcie po otrzymaniu orotokular-
nego zeznania od przybyłego do policji, 
zarządzono natychmiastowe wezwania 
p. Radzikowskiego, który też niebawem 
się zjawił. 

P . Radzikowski po okazaniu mu wek 
sla przyznał się do inkryminowanego mu 
czynu, przyczem pod naciskiem zeznał, 
że w obiegu znajduje się . całv szereg 
weksli jego z jego wystawienia ood pie
czątką XI komlsarjatu P. P. 

Tłumaczy on to tem, że jest właści
cielem nieruchomości przy ul. Napiór
kowskiego 56 i że pod namowa osób trze 
cich używa ostatnjo pieczątki służącej 
do ostemplowania meldunków lokato
rów i że nie miał najmniejszego celu do
konania oszustwa. Mimo tego wyjaśnie
nia władze policyjne, uważające się za 
skompromitowane takim faktem spisały 
przeciwko Radzikowskiemu orotokuł, do 
łączywszy zgłoszony weksel lako do
wód nseczowy w celu pociągnięcia nie
fortunnego kamlenicznika do odpowie
dzialności karnej, (P). 

Cała argumentacja rzecznika kasy 
chorych opierała się na fakcie, że p. G. 
jest „żoną nieślubną" p. K. i jako taka 
nie może korzystać z ubezpieczenia. 

Adwokat Nippe zbijał zarzuty poz
wanego, twierdząc, że 
prawo nie zna kategorii „żon nieślub

nych", 
wobec czego powódka jest w stosunku 
do swego pracodawcy wobec prawa zu
pełnie obcą, a jako gospodyni podlega u-
bezpieczenju na podstawie § 3 ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. 

Jeśli jest kwestją sporną, czv kasa 
może odmówić ubezpieczenia p. G. z mo
cy art. 33 ustawy (jako członka rodziny 
ubezpieczonego), to jednak bezspornem 
jest, żeitasa nie może odmówić ubezpie-
nja ną zasadzie art. 3. 

Kasie nie wolno wchodzić w istotę 
stosunków natury czysto osobistej, po
między jej ubezpieczonymi, o ile te nie 
mają prawnego znaczenia. Rzecznik po
wódki wyjaśnia cel i zadania, dla któ
rych powołano instytucje kasv chorych, 
jako zakładów niesienia pomocy w cza
sie choroby najszerszym masom pracu
jącym i najsłabszym pod względem go
spodarczym, to jest tej klasie społeczeń
stwa, do której należy powódka. Dlatego 
też ministerstwo wymaga jaknajszer-
szej interpretacji art. 3 ustawy, zaś kasa 
błędnie i niezgodnie z duchem ustawy 
komentuje art. 3 ustawy i zajmuje stano
wisko niewłaściwe ze względów spo
łecznych. 

Sąd przychylił się całkowicie do wy
wodów pełnomocnika powódki i w wy
roku nakazał kasie chorych m. Lodzi u-
bezpieczenie pani G. na podstawie art. 3 
ustawy, fb). 

KOMUNIKAT. 
Dnia 26 maja r. b. o godz. 10-ej rano 

w lokalu Ogniska Oficerskiego przy ul. 
A. Kościuszki 4 odbędzie się zwyczajne 
walne zebranie oddziału związku legjoni 
stów polskich z następującym porząd
kiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prezydium, 
2) Odczytanie i zatwierdzenie proto-

kulu z ostatniego Walnego Zgromadze
nia, 

3) Sprawozdanie ustępujących władz 
Związku, 

4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
udzielenia absolutorium, 

5) Uchwalenie budżetu na r. 1929/30, 
6) Sprawa zjazdu delegatów woje

wódzkich. 
7) Wybory nowych władz Związku, 
8) Rozpatrywanie wniosku. 

Zwztf. 

GoszuGute się 
2~c.fi po&oi 

z telefonem na gabinet (nieumeblowany) 
i poczekalnię dla lekaua w centrum mia
sta nie wyżej 2 icjra w czyaiym domu 
Of. z warunkami pod „Lekarz" do adm-

http://2~c.fi
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Czem ma się powodować leRarz? 
n - ! - ? I u i - 0 8 Z C Z e d " 0 Ś C l < 7 e m t

 k a 8 y c h o r y c b , « » y t e ż s u m i e n i e m i w i e d z ą l e k a r s k a . 

opinia publiczna winna śledzić przebieg akcji, wszczętej przez kasę chorych 
>n-uv.W łima,iacvch. iż z chwilą, Od dłuższego już czasu zarząd kasy 

chorych w Łodzi obserwował znaczny 
wzrost świadczeń pieniężnych, udzielo
nych przez kasę ubezpieczonym. Zjawis
ko to, zdaniem zarządu, nie było uspra
wiedliwione, albowiem nie notowano 
ostatnio w Łodzi żadnej, nagminnie sze
rzącej się, choroby, to też zarząd kasy 
stanął na stanowisku, żc najprawdopodo 
bniej przyczyną wzrostu świadczeń jest 
ZBYT CZĘSTE ZWALNIANIE PRZEZ 
LEKARZY UBEZPIECZONYCH Z 

PRACY. 
Celem zbadania dokładnie tej sprawy i 
sprecyzowania swych zarzutów, zarząd 
kasy zwołał w dniu wczorajszym konfe
rencję z wszystkimi lekarzami kasowy
mi, by wspólnie z nimi omówić środki za 
radcze. 

Kanferenq'ę zagaił przewodniczący 
zarządu p. Fr. Kałużyński, który pod
kreślił, iż zarząd kasy, zastanawiając się 
nad położeniem gospodarczem tej insty
tucji, zaobserwował bardzo groźne zja
wisko, które może poważnie zachwiać 
równowagę budżetową kasy, a mianowi
cie, iż w Łodzi panuje 
stała tendencja zwyżki ilości dni zasiłko 

wych, 
na tle uznania przez lekarzy niezdolnoś
ci do pracy ubezpieczonych. Spostrzeże 
nia zarządu opierają się na tem, iż w 
wielu wypadkach lekarze zbyt pochop
nie udzielają ubezpieczonym zwolnień 
od pracy. Zarząd jest w stanie zastoso
wać pewne środki, chciałby jednak u-
przednio zasięgnąć opinji ogółu lekarzy, 
którzy wprawdzie nieformalnie, lecz fak 
tycznie decydują o wydatkach na lecz
nictwo. 

Nadużycia czy 
lekkomyślność. 

Jako pierwszy referent wystąpił dyr. 
dr. Samborski, obrazując w dłuższym 
wywodzie sytuaq'ę kasy chorych, w 
związku z niepokojąco-wysokiemi wy
datkami na lecznictwo. Oto okazuje się, 
że w pierwszym kwartale 
91 PROC. WSZYSTKICH WPŁYWÓW 

POSZŁO NA LECZNICTWO, 
a zaledwie 9 proc, na całą administrację, 
kupno instrumentów i kapitał zapaso
wy. Stan ten można tylko częściowo wy 
tłumaczyć epidemją grypy w styczniu - .... . , 

Wicedyr. Szuster zaznaczył więc, że al 
bo lekarze stosują nieodpowiednie meto 
dy leczenia, albo też przyznają zasiłki 
ubezpieczonym de facto nieuprawnio

nym t. zn. takim, którzy, mimo dolegli
wości, mogliby spełniać swą normalną 
prace. 

Naczelny lekarz kasy dr. Tomasie
wicz zaznaczył że na podstawie pilnych 
obserwacji, może zawsze zgóry określić 
kiedy kasa chorych wypłacać będzie 

większe zasiłki, 
a mianowicie zwykle dzieje się to przed 
świętami, przed uroczystościami itd. Do 
wodzi to, że zasiłki te nie są w żadnym 
stosunku do chorobowości, lecz wypły* 
wają ze względu na swoiście pojętą, 
przez niektórych ubezpieczonych, eko-
nomję życiową. Wielu ubezpieczonych 
bowiem zwykle ziawia się do lekarza, 
skarżąc się na chorobę 

tuż przed świętami, 
byleby uzyskać zwolnienie z pracy, a 
tem samem poważniejszy zasiłek z kasy 
chorych. 

Dr. Tomasiewicz konkluduje więc, że 
NIE CZYNIĄC ŻADNYCH ZARZU
TÓW LEKARZOM, PROSI ICH, BY 
SAMI ONI UŚWIADAMIALI U-
BEZPIECZONYCH, JAK WIELKĄ 
KRZYWDĘ WYRZĄDZAJĄ IN
STYTUCJI I PRAWDZIWIE CHO
RYM PRZEZ NADUŻYWANIE 
ŚWIADCZEŃ. PROSI ICH TEŻ, A-
BY MAJĄC MOŻNOŚĆ ZWALNIA
NIA Z PRACY, A TEM SAMEM 
PRZYZNAWANIA ZASIŁKÓW 
PIENIĘŻNYCH, PRZYZNAWALI 
JE POD KĄTEM INTERESU SPO
ŁECZNEGO, A NIE INTERESU 
JEDNOSTKI. 

Oświadczenie lekarzy. 
Po tych referatach rozwinęła się bar

dzo szeroka dyskusja, w której zabiera
ło głos 11 lekarzy. Zaznaczyli oni, że 
przekraczanie świadczeń jest zjawis
kiem ogólnem, które można sobie tłuma
czyć nadużywaniem ustawy przez ubez-

Odłif ycie prof. polshiego. 
Ultramikroskopowy zarazek groźnej choro

by płucne] został wykryty w Krakowie. 
Z Krakowa donoszą: na Ich emulsję cały cykl rozwojowy 
Znakomity bakteriolog, ©rof. unlwer- ultramikroskopowego zarazka tak u nas 

sytetu Jagiellońskiego, dr. Julian Nowak, j do niedawna jeszcze groźne] bydlęcej 
po szeregu lat żmudnej, uciążliwej pracy \ zarazy płucnej. 
i badań, przeprowadzanych w Kraków- Odkrycie to jest olbrzymim krokiem 
sk«m Instytucie Medycyny Doświadczał- naprzód w walce z zarazkami przesą-
nej nad zarazkami niewldzialnemi dla czalneml i stanowi ogromna zasługę nau-
oka ludzkiego pod najsilniejszym nawet ki polskiej, a zwłaszcza krakowskiej, 
mikroskopem, zdołał przy zastosowaniu która posiada tak chlubne tradycje za 
skomplikowanej technik* barwienia, spe-, sobą, jak np. skropienie powietrza przez 
cjalnych filtrów świetlnych 1 nadzwyczaj genialnego chemika s. p 
czułych płyt fotograficznych, uchwycić 1 skiego, 

prof. Olszew-

Dzieci będą się bawić 
na 10 placach, wydzierżawionych przez 

magistrat. 
W związku z podjętą przez magistrat 
z inicjatywy wiceprezydenta Rapal-ci umączyć epiaemją grypy *» s i y w « ' » *• - z. iui^jaiyw> n i - - ' ^ ' T 

na początkach lutego. W marcu zaś i w; skiego — akcją urządzenia, w różnych 
kwietniu epidemńi już niebyło, a mimo I punktach miasta odpowiednich boisk na 
to w kwietniu wydatki na lecznictwo 
przekroczyły preliminowane sumy. 

W związku z tem należy zastanowić 
się nad środkami, mogącemi zaradzić te 
mu groźnemu zjawisku. O ile bowiem w 
pierwszym kwartale sytuaq'ę ratował 
jeszcze kapitał zapasowy, to obecnie w 
dalszym ciągu wzrastające świadczenia 
mogą postawić instytucję kasy chorych 
wobec bardzo poważnych trudności. 

Po przemówieniu dyr. Samborskiego 
zabrał głos wicedyr. Szuster, który zo
brazował cyfrowo położenie kasy i w 
'vonfld)UZJi wskazał na to, że w roku 1924 
i 25 na jednego ubezpieczonego wypada 
lo przeciętnie 5 dni zasiłkowych, a obec 
nie przypada aż dni 14, t. zn., że prze
ciętnie na 
14 dni w ciągu roku ubezpieczony zwol

niony jest z pracy przez lekarza. 

Kissin 
skazany na 10 dni 

bezwzględnego aresztu. 
W piątek wydział odwoławczy sądu 

okręgowego rozpatrywał sprawę Oska
ra Kissina, oskarżonego o wywołanie 
burdy w „Grand - Cafe" Jesienią roku 
ubiegłego. 

Sąd skazał Kissina na 10 dni bez
względnego aresztu. 

•

I d e m ó w A 
\ c ierwca f | 

gry i zabawy dla dzieci, postanowiono 
na wczorajszem posiedzeniu magistratu 
wydzierżawić następujące place: przy 
ul. Senatorskiej 71 o powierzchni 2400 
metr. kw., przy ni. Białej obok Szosy 

! Pabianickiej o powierzchni 4200 mtr. 
kw., przy ul. Kopernika 51 o powierzch
ni 900 mtr. kw. oraz przy ul. Drewnow
skiej 50. Niezależnie od tego. postanowio 
no urządzić boiska na pięciu placach miej 
skich, mianowicie: przy ul. Rokicińskiej 
41, przy ul. Wodnej róg Miedzianej, przy 
ul. KaToiewskiej, przy ul. Pomorskiej 52 
i przy ul. Andrzeja miedzy ul. Leszno i 
Łąkową. 

Wszystkie powyższe place zostaną o 

grodzone, zniwelowane i odpowiednio 
zwalcowane. 

Na placach tych wzniesione zostaną 
huśtawki dziecinne, karuzele, pochylnie, 
równoważnie i t. p., co stanowić będzie 
dla dziatwy poważny moment atrakcyj
ny. 

Opiekę nad dziatwą na placach tych 
roztaczać będą specjalnie zorganizowani 
wychowawcy, którzy prowadzić będą 
również gry i zabawy na boiskach. 

Urządzenie dziesięciu boisk w róż
nych punktach miasta umożliwi olbrzy
miej rzeszy dziatwy swobodna rozryw
kę w porze letniej i zimowej i posiadać 
będzie niewątpliwie doniosłe znaczenie 
zdrowotne dla tej rzeszy dziatwy robot
niczej, która lata zabaw; dziecinnych spę 
dzać musiała przeważnie nad cuchnące-
mi ściekami ulic i podwórz. 

DziS i dni 
następnych 1 

OrKiestra symfon. 
pod kierunkiem 

A.CzudnowsKiego 

s s a z Ł ni im i 
w fascynującym dramacie erotycznym 

P Ł O M I E Ń 
M I Ł O Ś C I 

Dziś początek o g. 12 w poł. — Od 12—3 ceny miejsc po 50 gr. i 1 zł. 

pieczonych, uznających, iż z chwilą, 
gdy płacą składki, mają prawo do naj
większego wykorzystania instytucji, że 
ostatecznie przewiduje to ustawa, która 
w założeniu swem, gwarantuje bardzo 
daleko idące świadczenia dla ubezpie
czonych. 

Lekarze uważają, że walkę z temi na 
dużyciami należy bezwzględnie prowa
dzić, jednakże nie jest to obowiązkiem 
lekarzy, ani też nie jest praktycznie mo 
żliwe, by lekarze walkę tę prowadzili. 
Tru,dno przypuścić, i zresztą nikt chyba 
twierdzić nie będzie, że lekarze zwalnia 
ją z pracy ludzi zupełnie zdrowych, kie
rując się jakiemiś ubocznemi względami. 

Jeśli zgłasza się do nich ubezpieczony 
który faktycznie z powodu swej dolegli
wości musi być zwolniony z pnący 
NIE JEST RZECZĄ LEKARZA GO U 
ŚWIADAMIAĆ, ŻE NIE POWINIEN 
SKORZYSTAĆ Z TEGO UPRAWNIE
NIA PRZEZ WZGLĄD NA INTERES* 

BARDZIEJ CIĘŻKO CHORYCH. 
O ile stan jego zdrowia tego wymaga le
karz powinien go zwolnić. 

Wzmocniona kontrola. 
Na zakończenie przewodniczący za

rządu p. Kałużyński oświadczył, żc za
rząd kasy chorych, mając w ten sposób 
przedstawioną sprawę nie mógł 6obic 
wyrobić przekonania, że istnieją jakie
kolwiek inne poważne przyczyny, którt 
wpływają na obciążenie budżetu z tytułu 
świadczeń, uważa on, że jednak decydu
jącą rolę odgrywa fakt, iż 
lekarze kasowi bardzo często nie przy
wiązują należytej wagi do drobnych o-

szczędności w swych decyzjach, 
co w sumie wytwarza kwoty bardzo wy
sokie. Wobec powyższego zarząd uwa
ża, iż będzie musiał chwycić się dwuch 
środków obrony celem zabezpieczenia 
się przed nadmiernym wzrostem świad
czeń: albo będzie musiał wprowadzić 
daleko idącą kontrolę administracyjną i 
lekarską, albo też zniesie zupełnie wszel 
ką kontrolę jeśli chodzi 0 pracę lekarską 
i w ten sposób uczyni lekarzy całkowi
cie odpowiedzialnymi za wysokość 

świadczeń udzielanych członkom kasy. 
Wszelkie środki, jakiemi zarząd się 

będzie posługiwał w kierunku zmniej
szenia budżetu świadczeniowego, nie bę
dą szły po drodze zmniejszenia praw u-
bezpieczonych, jakie gwarantuje im u-
stawa, lecz po linji obrony przed na
dużyciami, przed symulaq*ą i przed niez
byt uważnemi decyzjami ze strony le
karzy. Zarząd kasy chorych w tym celu 
pewien projekt, który przedstawi na na
stępnej konferencji. 

Na tem posiedzenie zostało zakończę 
ne. Podkreślić należy, iż obfitowało ono 
w szczególnie charakterystyczne mo
menty, zarzut bowiem stawiany przez 
kasę chorych lekarzom, ii niezbyt uwaz 
nie kwalifikują oni ubezpieczonych, jest 
bardzo ciekawy z punktu widzenia spo
łecznego. Z jednej strony bowiem można 
przypuścić, że niektórzy ubezpieczeni po 
pełńiają nadużycia przez symulację, z 
drugiej zaś strony trudno jest twierdzić, 
by lekarze kierowali się jakimikolwiek 
względami, ewentualnie trudno jest fan 
narzucić polecenie, by nie zwalniali u-
bezpieczonych, których dolegliwości fak 
tycznie nie zezwalają na spełnianie co
dziennych zajęć. 

Sprawa powyższa nie została jeszcze 
wyczerpana. Zakończenia jej śledzić bę
dą z wielkiem zainteresowaniem wszy
scy ubezpieczeni, jak również i cała o-
pinja Łodzi. S. 

OFIARY 
1) na T. O. Z. od S. G. — 3 zl. 20 gr. 
2) Zamiast kwiatów na imieniny ko

chanego profesora d-ra St. Więckow
skiego, składa na „Krople Mleka" kl. VII 
girnn. R. Sobolewskiej - Konopczysldej 
— 13 zł. 50 gr. 

3) Zamiast kwiatów na grób ojca ko
leżanki naszej Zosi — Leona Hochenber-
ga — składa na „Niedolę Dziecięcą" kl. 
Ii ttkna. im. Orzeszkowej — 15 zł. 70 gr. 
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Tragedja bosonogiej tancerki 
Zaproszenie Łunaczarskiego—Chłodne przyjęcie.—Flirty z komisarzami 

Małżeństwo z Jesieninem. — Awantury pijanego poety. — 
„Proszę więcej nie pisać*.—Tragiczny spacer na Rivierze. 

Symboliczny szal czerwony przerwał pasmo lej cierpieli. 
Na początku bieżącego stulecia na 

firmamencie choreograficznym zajaśnia
ła blaskiem sławy nowa gwiazda — Iza-
dora Duncan, bosonoga tancerka. 

Historja jej życia i triumfów znana 
już jest powszechnie z pamiętnika, wy
danego po jej śmierci. Obecnie ukazała 
się książka, traktująca o zmierzchu jej 
sławy i ostatnich latach jej smutnego 
życia. 

Izadora Duncan wierzyła, że swym 
tańcem odkryła nowe tory w sztuce i 
marzyła o tem, by drugą połowę swego 
życia poświęcić specjalnej szkole, w 
której „dzieci uczyłyby się napełniania 
serc miłością i muzyką". 

I-atem 1920 roku, w czasie spekta
klu w Paryżu Duncan zwróciła się do 
publiczności z_ następującemu słowami: 

— Pomóżcie mi otworzyć moją szko
łę! W przeciwnym razie bede musiała 
wyjechać do Rosji! 

W rok potem Izadora Duncan otrzy
mała telegram od Łunaczarskiego treści 
następującej: 

— „Zapraszamy panią do nas. Damy 
pani szkole i tysiąc dzieci. Będzie pani 
mogła przeprowadzić swój nlau w naj
szerszym zakresie". 

Duncan nic wahała się i przyjęła za
proszenie. 

Przyjazd do Moskwy był dla niej 
pjerwszem rozczarowaniem. Uważając 
siebie za gościa, Duncan przypuszczała, 
że'na dworcu nastąpi uroczyste przywi
tanie, że będą ją oczekiwali. Tymcza
sem na dworcu nikogo nie było i padał 
deszcz. Ciemny dworzec Mikołajewski 
o czwartej nad ranem był szary i pusty. 
Na ulicy każdy spieszył swoją drogą, 
nie zwracając na nią uwagi. Na szczę
ście zlitował się nad nią miody kurjer 
dyplomatyczny^ z którym zawarła zna
jomość w pociągu. Usadowiwszy tan
cerkę w przygotowane dlań auto, od
wiózł ją do komisariatu spraw zagra
nicznych. 

Nadzieja, że przynajmniej tutaj będą 
coś wiedzieli o niej i o jej przyjeździe, 
okazała się również płonną. Jeden z 
urzędników zainteresował sie jednak 
prywatnie losem artystki, wynalazł dla 
njej po długich staraniach pokoi w ho
telu i sam przygotował dla niei omlet 
na prymusowej maszynce. 

Po kilku tygodniach Duncan otrzy
mała lokal dla swej szkoły, zamiast ty
siąca dzieci miała jednak tylko pięćdzie
sięcioro. 

Potem nastał okres ciężkich przejść 
fiaansowych dla państwa i artystka po
zbawiona została subsydiów rządowych. 
Duncan musiała wjęc spektaklami pod-
:r.wmywać byt szkoły. 

Nie bacząc na niepowodzenia, arty
stka nie chciała opuścić Rosji. Prawdo-
pedobiue na tę decyzję wpłynęła jej zna
jomość, zawarta z poetą rosyjskim Je-
seninem. 

Izadora Duncan nie bvla wówczas 
młoda wjckjem, lecz dusza. Zaraz w 
pierwszych tygodniach swego pobytu 
w Rosji zapałała miłością do byłego ko
misarza Pod wojskiego. Żeby być bliżej 
niego, artystka przeniosła sie na kraniec 
miasta, gdzie wynajęła mała izdebkę, 
prowadząc najprymitywniejszy tryb ży
cia. Spała na gołej podłodze, żywiąc sie 
tylko mlekiem i chlebem. Lecz serce 
komisarza było zamknięte na siedem 
spuslów. 

Następnym wybrankiem Izadory Dun
can był działacz komunistyczny, Michał 
Borodin, który podobnie jak PodwojskI 
odepchnął od siebie bosonogą tancerkę. 

Szczęśliwie (choć w tym wypadku 
należałoby powiedzieć — nieszczęśliwie) 
zakończyła się jej przyjaźń z Jesenmem. 
Ja"k wiadomo, Duncan wysyła za niego 
zamąż. 

O tej nieszczęśliwej miłości pisano 
już bardzo wiele. Jakże mogło być szczę 

śliwę pożycie małżeńskie tych dwojga 
ludzi, różniących się pod każdym wzglę
dem, nierozumjejących sie nawet, albo
wiem Duncan rosyjskiego jeżyka nie 
znała. 

Częściowo w tym celu, by pokazać 
mężowi zagranicę, częściowo zaś poto, 
by zdobyć nowe fundusze dla szkoły, 
Izadora Duncan wybrała się na tournee 
po Europie. 

Wiosną 1922 roku małżonkowie przy
byli do Berlina. 

Wszyscy zapewne pamiętają jesz
cze jej występy, kończące sie zazwyczaj 
skandalami i awanturami Jesenina, któ
ry w stanie pijanym rozbijał lustra w 
restauracjach i tłukł talerze, spędzając 
następnie noc w komisariacie. 

Po nieudanym występie w Paryżu, 
gdzie dla zlikwidowania skandalu, wy
wołanego przez Jesenina. wezwano od
dział policji, Duncan postanowiła wró
cić do Rosji. Jesenin, powróciwszy z sa
natorium, jakgdyby się zmienił. 

W początku sierpnia 1923 r. Duncan 
wróciła do Moskwy wraz z pijanym do 
utraty przytomności Jescninem. który 
podczas podróży rozbił w wagonie 
wszystkie szyby. 

Następnego dnja Jesenin znikł bez 
wieści. Przez trzy dni i trzy noce Dun
can czekała na niego, nie mrużąc oczu i 
przeżywając piekielne katusze. 

Trzeciego dnia doszła do wniosku, 
że dłużej.nie wytrzymaj kupiła już bi-
let, by wyjechać na Kaukaz. Lecz gdy 
w kilka godzin potem Jesenin wrócił, 
Iz-adora zapomniała o ̂ ĵ̂ ^̂ ĵ̂ jl̂  

ciwszy mu się z płaczem na szyję, wo
łała: 

— Sergiuszu, Sergjuszu!... Gdzieś ty 
był?... Izadora smutna, bardzo smutna! 

Mimo to wyjazd jej doszedł do skut
ku i Jesenin, odprowadziwszy ją na 
dworzec, przyrzekł, że się poprawi. 

Występy na Kaukazie nie przynio
sły jej ani laurów ani pieniędzy. W do
datku Jesenin zapomniał zupełnie o swej 
obietnicy i nie przyjeżdżał, ani nie da--
wał o sobie żadnego znaku. 

Izadora była zrozpaczona. Zamiast 
listów zaczęła posyłać depesze. I otrzy
mała pewnego dnia odpowiedź: 

— „Proszę więcej nie pisać, ani nie 
depeszować. Jesenin jest ze mną i do 
pani nie przyjedzie. Proszę nie Uczyć na 
jego przyjazd. Halina Benisławska". 

Duncan złamana na duchu wróciła do 
Moskwy, lecz po Jeseninic znikł wszel
ki ślad. A gdy się zjawił. bvl w takim 
stanie, że sekretarz szkoły sam go wy
rzucił na ulicę i napisał doń osobiście 
Ust pełen wymówek. Oto wyjątki z te
go listu: 

— „Czy nje uważa pan za dowód 
złego wychowania rozgłaszanie w obec
ności Izadory i osób postronnych, że lest 
pan kochankiem innej kobiety i że dzięki 
panu dwie inne kobiety zaszły w ciążę... 
Jedyną winą Izadory jest chyba to, że 
była dla pana zbyt dobra. Pan Dostapjł 
względem niej po świńsku . Na placu 
Opery uderzył pan francuskiego policjnn 
ta. Gdyby nie zjawienie sie w samu norę 
Izadory \ jej wstawiennictwo.' zgniłby 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dcii, niedziela, dwa przedstawienia: 
o godzinie 4-ej popołudniu po cenach zniżo

nych „Poławiacz cieni' z Al. Węgierką w roli 
tytułowej; 

wieczorem wesoła komedia amerykańska 
„Gorączka nafty" z Michałem Zniczem. 

W próbach pod reżyserią J. Chodeckiego 
oryginalna sztuka angielska „Ostatnia zasłona'. 
TEATR MIEJSKI POD OTWARTEM NIEBEM. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego przygotowuje 
nową dla Łodzi atrakcję, a mianowicie widowi
sko pod otwartem niebem: na jednym z placów 
łódzkich wystawiony zostanie potężny dramat 
J. Słowackiego „Ksiądz Marek". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś wieczorem ostatnie przedstawienie ko-

medji Jerzego Szaniawskiego „Adwokat i róże". 
Ostatni występ Ai. Węgierki. 

Jutro o godzinie 9-ej wieczorem wystąpi po 
raz ostatni Aleksander Węgierko w głośnej i go
rąco przez Łódź przyjętej sztuce J. Carmcnta 
„Poławiacz cieni" 

We wtorek i w środę arcywesoła, pełna 
werwy i pogody komcdja amerykańska J. Lar-
ric'a „Gorączka nafty". 

W próbach pod reżyserją M, Meliny „Joschi-
wara". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i dni następnych bez względu na pogo

dę grana będzie wyborna, wesoła, urozmaicona 

śpiewami i tańcami farst rosyjska W. Katajewa 
„Kwadratura koła". 

Początek o godzinie 9-ej wieczorem 
Powrót tramwajami zapewniony. 
Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu do nabycia 

w Cukierni Gostomskiego, od godz. zaś 7.30 przy 
kasie teatru. 

GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU" 
Cegielniana Nr. lf,) 

Codziennie pełno w miłym ogródku na Ce-
gielnianej, gdzie „Gong" rozbił swe namioty. 
Rozbawiona publiczność gorąco przyjmuje wszyst 
kie numery programu. Zwłaszcza doskonała gro
teska dyr. Jastrzębca „Miss Ameryka", w wy
konaniu Hanki Runowieckiej i Laskowskiego, 
skecz „Przedwczesna szczerość" z przezabaw
nym Fertnercra, Ustarbowską i Pilarskim oraz 
finał „Górą grube" w 'wykonaniu Pilarskiego i 
całego zesppłu — cieszą się wyjątkowetn powo
dzeniem. Rew ja „Szkarłatne róże" już tylko kil
ka dni pozostaje na afiszu, gdy/, dyrekcja w po
czątkach przyszłego tygodnia zamierza wystąpić 
z następną premjerą W niedzielę 3 przedsta
wienia: o godz. 6.15, 8.15 i 10.15. 

PARK „HELENÓW. 
Koncerty bieżącego sezonu letniego pod dyr. 

R. Tolga znalazły uznanie melomanów naszego 
miasta. Dzisiejszy poranek muzyczny, zawiera
jący popularne utwory ulubionych Kompozyto
rów niewątpliwie wpłynie na wzmożoną frek
wencję w tyra pięknym zakątku Łodzi. Popołu
dniu odbędzie się jak zwykle koncert popularny. 

S P L E N D I D 
Wkrótce wspaniały film 

„Gehenna Pasierbicy" 
Wielka tragedja dziewczyny w któ
rej rozkochanych jest trzech braci 

W rolach głównych W rolach głównych 

Ewelina HoBf, 3ohn Hamilton 
HenryEdwards,WarwickWard 

Wkrótce 

S P E E N D I D 

pan w więzieniu. I jak się jej pan za to 
odpłacił?" 

Jeszcze jedna pijana wizyta, jeszcze 
jeden skandal i małżonkowie rozstali się 
na zawsze. 

Po separacji Izadora poświeciła się 
całkowicie szkole. Lecz materialnie po
wodziło jej się coraz gorzej. Drugie 
tournee po Rosji zakończyło sie zupeł-
nem fiaskiem. Listy, które pisała do zna
jomych z podróży, ilustrują dokładnie 
jej tragiczną sytuację z owych czasów. 

Oto wyjątek z listu, pisanego w Sa-
markandzie: 

— „Idziemy od jednej katastrofy do 
drugiej. Przyjechaliśmy do Taszkientu 
bez kopiejki... Zajechaliśmy do obskór-
nej oberży, gdzie żądano od nas pienię
dzy zgóry, nie chcąc nam dać nawet 
herbaty. Cały dzień włóczyliśmy się po 
mieście bez szklanki herbaty..." 

W tym samy duchu brzmi list z Tasz
kientu: 

— „Znowu przyjechaliśmy bez ko
piejki. Dwa dni włóczyliśmy się głodni 
po mieście. Nie wiem, w jaki sposób uda 
nam się wrócjć. Bilet drugiej klasy z ba
gażem do Ekaterynburga kosztuje 50 
czerwońców!" 

I oto list z Ekaterynburga: y • 
— „Przyjechaliśmy bardziej martwi, 

niż żywi po pięcionocnej, uciążliwej po
dróży". 

Po powrocie do Moskwy Duncan 
wszczęła starania, by zawrzeć kontrakt 
z jakimś zagranicznym irnnresarjo. Uda
je jej się wyjechać do Berlina, lecz dalej, 
jako obywatelce rosyjskiej nie dają jej 
wjzy. Dzięki protekcji wpływowych 
osób udaje sję jej wreszcie dobrnąć do 
Francji. Zaczęła pisać swe pamiętnik', 
lecz wydawcy bardziej interesowali sje 
jej żuciem erotycznem, nit teorją pla
stycznego tańca. 

Niepowodzenia te, w połączeniu J 
troskami materjalnemi, dobiły artystka 
do reszty. Silne wrażenie uczyniła na 
niej wiadomość o śmjerel Jesenina, któ
ry powiesił się w hotelu „D Angleterre", 
w tym samym hotelu, gdzie Izadora 
spędziła z Jeseninem najpiękniejsze 
chwile życia w zaraniu ich współżycia. 

— „Często kusi mnie myśl naślado
wania go" — pisze Izadora do swej 
przyjaciółki. 

Los zrządził jednak inaczej. 
Jesienią 1927 roku Izadora poznaje 

przypadkowo na Riyierze młodego wło
skiego automobilistę... 

Pewnego wieczoru młody włoch 
miał po nią wstąpić, by odbyć wspóln.t 
przejażdżkę własnem autem. 

Reszta jest znana: czerwony szal, 
otulający jej szyje zaczepił o oś kola 
samochodowego i przy ruszeniu auta 
momentalnie zadusił artystkę. 

A ostatnie słowa Izadory Duncan, 
gdy wsiadała do auta, były następujące: 

— Dowidzenia, przyjaciele, jadę na 
piękny spacer!.~ 

S. Wołk. 

Znakomite letnisko 
i uzdrowisko 

Czarniecka 
Góra 

wśród S-to Krzyskiego Podgórza 
(woj. Kieicckic) 

B a l s a m i c z n e b o r y . 
Czyste powietrze Czarownc okolice 
Doskonałe urządzenia sanitarne. 

W o d o l e c z i i c w o . 
Ki\pic le m i n e r a l n e . 

E l e k t r o - I ś w l a t f o i e c z n i c t w o . 
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STAN CZYNNY 
1. Kasa ' 
2. Instytucje Kredytowe; 

A. Krajowe 
• ) Państwowe 
b) inne 

B. Zagraniczne 
3. Papiery publiczne. 

A. Krajowe 
a) Państwowe 
b) Inne 

B. Zagraniczne 
4. Nieruchomości 
5. Poiycy.kl hipoteczne 
6. Rezerwa sktadek zatrzymana 

warzystwa Ubezp. 
7. Dłużnicy 

a) Ajenci 
b) (.kiuziały Towarzystw* 
c) Towarzystwa Ubezpieczeń 
d) Różni 

8. Ruchomości 
9 Inn* aktywa 

10, Papiery procentowe i akcje stanowiące kaucje: 
a) Cztoitków Rady Towarzystwa 
b) Ajentów Towarzystwa 

11. Papiery procentowe Kasy Przezorności 
I Pomocy 

ZŁOTE GROSZE 

246,770.14 
546,131.54 792.901.68 

103,405.92 

76,258J3 

896,307.60 

przez 

3,025,842.37 
449,596.54 2,475,438 91 

2,484.224 93 4,959,663.84 
3,968.426.79 

33,778.43 

1,931,217.09 

1,580.215J9 
530.491.08 

2,030.832.70 
119,798,53 4,261,337.90 

100 
1,055,345.65 

138,262.00 

44,088.00 

126.750.00 
•'.512.00 

17,364,686:52 

STAN BIERNY 
1. Kapitały i fundusze gwarancyjne: 

a) kapltat zakładowy (60,000 sztuk akcji po Zl. 50) 
b) kapitał zapasowy 
c) fundusz wyrównawczy 
d) specjalny fundusz rezerwowy 
e) rezerwa specjalna na straty działu gradowego 
f) fundusz na umorzenie wątpliwych należności 

2. Fundusze i rezerwy: 
a) składki rezerwowe na udział własny 
b) rezerwa na nieuregulowane szkody 
c) rezerwa składek zatrzymana Tow. Ubezp. 
d) rezerwa na podatek majątkowy 

3. Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości 
4. Długi hipoteczne 
5. Wierzyciele: 

a) Towarzystwa Ubezpieczeń 
b) Różni z tytułu potyczek 
c) Różni 

6. Nlepodniesiona dywidenda 
7. Fundusz na zwroty ubezpieczonym 
8. Nieutszczone optaty skarbowe 1 podatki: 

a) opłaty stemplowe od ubezpieczeń 
b) podatek obrotowy i inne 

9. Inne pasywa 
10. Kaucje: 

a) Członków Rady Towarzystwa 
b) Ajentów Towarzystwa 

11. Depozyty Kasy Przezorności i Pomocy 
12. Zysk 

ZŁOTE GROSZE 

3.000,000. 
1,500.000.— 

175,000.— 
609,758.— 
100.000.— 
107.475.— 

3,793.157.— 
1,293,853.— 
1,926.307.63 

- 27,673.23 

5.49A233 -

7.040.990.1 
99,879.-

9.506.-

,',958,565 03 
195.927.50 
472,470 76 2,626,96329 

36^71.75 
2,601.77 

43.074 94 
26,886.77 

126.750.— 
11,612-

69,961.71 
13.318.93 

138,262.-
44,086.— 

1,787 910.21 
17,364,686,52 

R a c h u n e k t ¥ i k 6 w i s i t a t * 
WINIEN 

Zasiłki b. pracowników i różne zapomogi 
Ofiary 
Podatki ! dopłata skarbowa za lata ubiegłe 
Ruchomości nabyte w ciągu roku 
Strata na różnicy kursu 
Amortyzacja nieruchomości 
Odpisano na straty salda wątpliwych" dłużników 
Tantiemy Dyrekcji 
Czysty zysk: pozostałość z 1927 roku 

za 1928 rok 
258,535 09 

1.529.375.12 

ZŁOTE GR. 
77.022.47 
15,696Jflł 
26.921.80 
39.711.4U 
19,378.0/ 
43,762.-
43,886.84 
42,607.— 

1,787,910.21 

MA m u 
Pozostałość zysków z poprzedniego okresu 
Zysk na R-ku Ubezpieczeń od Ognia 
Zysk na R-ku Ubezpieczeń od Kradzieży 
Zysk na R-kuUbezpieczeń Transportów 
Zysk na R-ku Ubezpieczeń od Gradobicia 
Zysk na R-ku Ubezpieczeń Chemage 
Zysk na R-ku Ubezpieczeń Pośrednich 
Dochód z majątku Towarzystwa 
Nadwyżka osiągnięta ze sprzedaży zagraolcz. papierów procent. 

123,549.87 
38,07948 
4.07595 

13.490 05 
1.765.87 

154,415.09 

ZŁOTE 
258,535.09 

335,376.31 
936,063.27 
5o6^>2l.41 

2,096,896.08 2,096,896.08 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 25 kwietnia 
towej wypłacać 

r. b. powyższy Bilans 1 Rachunek Zysków i Strat zatwierdziło. UcHwaloną 15%-ową 'dywidendę czyO ZŁ 750 od akefi zło-
b&dzle. począwszy od 1-go czerwca r. b., Kasa Dyrekcji Spółki, Jasna Nr. 4. 

Ze sceny i estrady. 

Żula Pogorzelska 
na występach gościnnych w Łodzi. 

Wielce mity wieczór sprawiła żąd
nym rozrywki łodzianom znana gwiazda 
warszawska, Zula Pogorzelska, przyby
wając w towarzystwie kilku czołowych 
aktorów i aktorek z pod znaku stołecz
nej lekkiej muzy na gościnny występ do 
Filharmonjl. 

Był to wieczór istotnie opromieniony 
humorem, nacechowany smakiem arty
stycznym, na jaki zdobyć sie mogą tyl
ko przedstawiciele tego genre'u scenicz
nego, posiadający istotnie poczucie spe
cyficznej kultury rewjowej. P. Zula Po
gorzelska okazała się i w tvm wypadku 
godna tej opLnji, jaką już oddawna sobie 
wyrobiła. Brawurowem wykonaniem ta 
kich piosenek, jak: „Ja nie lubię dużo 
gadać" i „Ja kocham jeść" dowiodła po
nownie, że jest „ledyną w swoim rodza
ju". Nic dziwnego, że łódzka publicz
ność darzyła ją huraganami oklasków. 
Również w skeczach i numerach tanecz-
no-śpiewnych okazała sie ta utalento
wana artystka pełną brawury i tempe
ramentu odtwórczynią. 

Oodną partnerką „Zuli" okazała się 
p, Żelska, (b. udana piosenka ..Czwarta 
z lewej strony" 1 parodja „reverells'ów") 
Pp. Macherski i Rapacki przyczvnili# się 
wydatnie do udanej całości, urozmaica
jąc wieczór śpiewem i dowcipnem sło
wem. 

Stronę choreograficzną' reprezento
wała p. Bargielska, która odtańczyła z 
wdziękiem l gracią kilka tańców. Szcze
gólnie dobrze wypadł klasyczny walc, 
oraz ekscentryczny Black-Bottom. ^ 

SXXXXXXXXXXXXXXX 
Kaszel, Chrypkę* 

Zakatarzenia aardla 
i oskrzeli, 

..taw 3 N S" Magistra KbAWE 
które dzięki specjalnym sposobom przy
rządzania (aktywowanie) dają przy roz
puszczeniu w wodzie rozczyn możliwie 
zbliżony do świeże) wody naturalnei. 

Robotnik ceni piękno 
me mmei, niż ludzie inteligentni z śródmieścia. 

Jahie filmy cieszą się największem powodzeniem 
Łódź, drugie pod względem gęstość) lu robotników ze starszej zwłaszcza ge-

zakidnienia miasto w Polsce, liczy dzi* neracji to analfabeci co uniemożliwia im 
28 kinoteatrów, tych najpopularniejszych! odczytywanie napisów, a tem samem > 
miejsc rozrywkowych dla wszystkich i wnikanie w treść obrazu .n.p. salonowe-
sfer społeczeństwa. jgo. Po drugie obrazy sensacyjne w więk-

Teatry świetlne dzielą się na dwlsszóści wypadków są dozwolone dla mlo 
zasadnicze kategorje: kinoteatry w cen-1dzieży, a przez to jedyną rozrywka ja-
Łrum miasta i na przedmieściach. Nlejką n» dziecko proletarjatu jest kino i 
jest to właściwie podział według „klasy" obraz sensacyjny. Niestety zbyt wielkie 
teatrów, lecz czysto terytorialny, gdyz i c i c ż a r y podatkowe, a zwłaszcza komu-
i w centrum miasta mamy teatry o cha- j nalny podatek widowiskowy utrudniają 
rakterze wyłącznie sensacyjno -rozryw. 
kowym, i naodwrót kinoteatry na przed
mieściach wyświetlają w większości wy
padków obrazy wysoce artystyczne, któ 
re pojawiły się poprzednio na tak zwa
nych •„zeroekranach" największych łódz 
kich kinoteatrów. 

Na tem miejscu chcemy się podzielić 
uwagami przedstawiciela ,.małych" kin, 
członka zarządu zrzeszenia teatrów 
świetlnych p. Wł. Gralaka na temat wa 
runków pracy i bolączek kin, położo
nych na przedmieściach. 

— Jakie obrazy cieszą się najwięk
szem powodzeniem? —i pytamy na wsfę 
pie. 

— Na pytanie to muszę, obszerniej 
odpowiedzieć. Przedewszystlciem fałszy
wy jest pogląd, iż ludność robotnicza, 
zamieszkująca w lwiej części przedmieś
cia lubi jedynie amerykańskie sensacyj-
no-cowboyskie filmy. Wprost przeciwnie 
stwierdzić należy, iż etyczne o wielkich 
walorach artystycznych obrazy, jak np. 
„Zmartwychwstanie", „Ramona'', „Bu
rza" i wiele podobnych długo nie scho
dziły z ekranów kin małych, bndząe 
szczery zachwyt u ludzi pracy, odczuwa 
jących nie mniej silnie pierwiastki praw 
dziwego piękna, niż ludzie inteligenta. 

Podkreślć muszę, że właściciele kin 
na przedmieściach — mówi dyr. Gralak, 
oceniają należycie rolę kinoteatrów, ja
ko placówek oświatowych i w miary 
swych sił starają się wywiązać z odpo
wiedzialnego zadania. Tu dodać muszę, 
że jeżeli wyświetlamy czasem obraz «» 

wstęp do kin najbiedniejszym przez zbyt 
wysokie ceny wejść. 

Nawiązując do amerykańskich filmów 
sensacyjnych, stwierdzić muszę, że o. 
parte są one zawsze na tym sensie mo
ralnym, że dobro zwycięża zło. Mimo 
płytkiej nieraz fabuły, przebija w tych 
obrazach kolt szlachetności, rycerskoś
ci i uczciwości, a finał tych obrazów jest 
zawsze zwycięstwem idealizmu. 

Wielką przeszkodą w wynajmie wy
soce artystycznych filmów jest ich ce
na. To samo da się powiedzieć o filmach 
produkcji krajowej. Zdaniem mojem na 
sza polityka filmowa powinna iść w kie 
runku umożliwienia i mniejszym kino 
teatrom nabywania dobrych' filmów 
przez obniżenie stawek celnych, a szcze 
golnie podatków komunalnych. Filmy te 
spełniają przecież funkcję wykładowcy 
oświatowego dla szerokich mas 

Specjalną opieką powinny być oto
czone kina na przedmieściach, gdzie są 
rozsadnikami kultury. Marzeniem mo

jem jest, by brać robotnicza miała w 
swych dzielnicach olbrzymie pałace ki
nowe, w których mogłaby za niską opla 
tą odpocząć po znojnej pracy, 

Na zakończenie dodać muszę, że ki
noteatry na krańcach miasta spodziewa
ją się najwięcej ulg podatkowych od „ro 
bobniczego magistratu", aby przez obni
żenie wejść uprzystępnić kina najszer
szym warstwom ludności 

Telefonistki żądają 
6-miesięcznej odprawy. 

W związku z wprowadzeniem w naj
bliższym czasie automatów telefonicz
nych i zamierzoną tem samem redukcją 
telefonistek zarząd związku pracowni
ków komunalnych i instytuqi użyteczno 
ści publicznej zwrócił się w dniu wczo
rajszym do zarządu PAST. w Łodzi w 
sprawie zabezpieczenia na pewien czas 
bytu telefonistek. 

W memorjale swym zarząd związku 
żąda przyznania wszystkim telefonist
kom bez względu na ilość przepracowa
nego czasu 6 miesięcznej odprawy w wy 
sokości pełnych poborów miesięcznych. 

Odpis powyższego memorjału za
rząd związku przesłał do zarządu głów
nego PAST-ty w Warszawie do wiado
mości. O ileby dyrekq'a PAST-y odmó
wiła zadość uczynienia temu żądaniu za
rząd związku postanowił sprawą tą za
interesować zarząd główny tegoż zwiąż 
ku w Warszawie, ażeby ten podjął in
terwenta na terenie Warszawy w za
rządzie głównym PAST-y. p. 
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b u l j o n 
do przygotowania 

zup i sosów 

znużony uu awic*ci ww^j *»-•—-•, ,;r;;i— • , • * , . . r' *. -i . . . 
Ouziuiać można w każdej Aptece i Drogeriiltreśa sensacyjne!, to. % 3 względów^ wie-

Kupujcie KwiateK = = = = = 
na wyKończenie szpitala Sw. lanai 

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI. 
W dniach 21, 22, 23 i 24 b. m. odbyły sie w II 

gimnazjum męskiem T-wa żydowskich szkół śre
dnich w Łodzi egzaminy dojrzałości. 

Świadectwa dojrzałości otrzymali: AHman 
Efraim, Brzoza Henoch, Epstein Szymon, Fajn-
berg Jakób, Ferster Mojżesz, Galewski Salomon, 
Haipern Leopold, Helmer Wolf, Hendlisz Jakób, 
Karo Abraham, Kmdzclcwski Ezechiel, Kurc 
Chaim, Landau Menachem, Librach Izrael, Lip
szyc Mojżesz, Opatowski Chaim, Opoczyński 
Ezechiel, Pacanowski Mojżesz, Pfeffer Szymon, 
Pietraszka Oszer, Prochownik Mojżesz Prywes 
Mojżesz, Pustelnik Bernard, Rajzman Machlon, 
Rerabiszewski Jakób, Rotstein Efraim, Rozen-
berjj Józef, Rubiński Icchak, Scmiatycki Moj
żesz, Sławtn aweł, Sztrowajs Cwi, Tobolski Moj
żesz, W»IJm>n Samuel, Wieluński Zew, Wincyg-
«Ur AJ ter, Zaroffib Rubin 
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Za przykładem Warszawy 
Asfaltowanie ulicy Piotrkowskiej. 

Przy decydowaniu sprawy asfaltowa 
nia ul. Piotrkowskiej, Nawrot i pl. Wol
ności Magistrat winien wziąć pod uwagę 
doświadczenia gminy warszawskiej. 
Szczególnie dobre rezultaty t wykazał 
bruk z asfaltu twardolanego, wykonany 
przez s-kę akc. „Polskie Towarzystwo 
Asfaltowe" na ulicach: Zgoda i Al. Szu
cha. Asfalt został położony na fundamen 
cie betonowym na ogólnej powierzchni 
około 10.000 mtr. kw. Pozatem pokryto 
szosę na ul. Sobieskiego twardolanym 
asfaltem na powierzchni ok. 13.000 mtr. 
kw. 

Ostatnia robota była wykonana w 
niepomyślnych warunkach atmosferycz
nych późną jesienią w czasie chłodu i 
częstych deszczów. 

Stan wymienionych bruków asfalto
wych zarówno na ul. Zgoda o bardzo 
intensywnym ruchu, jak na ul. Szucha, 
jak również na szosie Sobieskiego jest 
zupełnie zadawalniający. Dział komuni
kacji Magistratu warszawskiego uznał 
asfalt twardolany jako odpowiedni i pe
wny rodzaj nawierzchni zarówno dla u-
lic śródmieścia jak i na szosy podmiej
skie. 
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Hotele w Poznaniu. 
Ceny pokoi, ustalone przez 

władze miejskie. 
Miejski urząd bezpieczeństwa i po

rządku publicznego ogłasza następujące 
ceny pokoi w hotelach, ważne od 15 ma
ja do odwołania: 

Hotel Continental: bez płynącej wo
dy: pokój o 1 łóżku od 14—17 z., z pły
nącą wodą: pokój o 1 łóżku od 15—20 zł. 
0 2 łóżkach od 21—33 z*.; do powyż
szych cen dolicza sję 20 proc. podatku 
1 10 proc. za obsługę. 

Hotel Bazar: pokój o 1 łóżku od 9— 
20 zł., o 2 łóżkach od 21.50—37.50 zł., 
o 2 łóżkach z łazienką od 45.50—47.50 
zł.; dolicza się 20 proc. podatku i 15 proc. 
za obsługę. 

Hotel Monopol: pokój o 1 łóżku od 
7.50—11.00 zł., o 2 łóżkach od 12.75 zł. 
do 21.40 zł.; dolicza sję 20 proc. podat
ku i 15 proc. za obsługę. 

Hotel francuski: pokój o 1 łóżku od 
14—20 zł., o 2 łóżkach od 20—27 zl.; do
licza się 20 proc. podatku i 15 proc. za 
obsługę. 

Hotele Victoria, Casjno l Rivlera: po
kój o 1 łóżku od 12—14 zl.. o 2 łóżkach 
od 21—24 zł., o 3 łóżkach od 30—35 zl., 
o 4 łóżkach od 37—40 zł.; dolicza się 20 
procent podatku i 15 proc. za obsługę. 

Hotel Christl. Hospiz: pokoi o 1 łóż
ku od 6—9.50 zł., o 2 łóżkach od 12.30 do 
15 zł., o 3 łóżkach od 17 zł.; dolicza się 
20 proc. podatku i 15 proc. za obsługę. 

Hotel Savoy: pokój o jednem łóżku 
od 13.50 zł., o 2 łóżkach od 18—23 zł.; 
dolicza się 20 proc. podatku i 15 proc. za 
obsługę. 

Hotel Brjtania: pokój o 1 łóżku od 12 
do 16 zł., o 2 łóżkach od 22—28 zł.; do
licza się 20 proc. podatku i 10 proc. za 
obsługę. 

Hotel Europejski: pokój o 1 łóżku od 
5 50—7.50 z ł 7 o 2 łóżkach od 8.50 zł. do 
12.50 z.; dohcza się 20 proc. podatku i 
15 proc za obsługę. 

Hotel Royal: pokój o 1 łóżku od 12 
do 13 zł., o 2 łóżkach od 17—21 zt.; do
licza się 20 proc. podatku i 15 proc. za 
obsługę. 

Hotel National: pokój o 1 łóżku od 12 
do 14 zł., o 2 łóżkach od 17—22 zl.; do-

i się 20 proc. podatku i 15 proc. za 
obsługę. 

Hotel Poznański: pokój o 1 łóżku od 
S.00 zł., o 2 łóżkach od 13.00 zł., o 4-ch 
łóżkach od 24.00 zł.; dolicza sie 20 proc. 
podatku. 

Hotel Centralny: pokól o 1 łóżku 
S zł., o 2 łóżkach 12 zł.; dolicza się 20 
proc. podatku i 10 proc. za obsługę. 

Hotel Polonia: Apartamenta 2-poko-
'owe 70 zł., apartamenta 3-pokojowe od 

-110 zł.; I kat. pokój o 1 łóżku od 
2 do 35 zł., o 2 łóżkach od 45—53 zł., 

s łóżkach od 63—65 zł.; II kat. pokój 
i łóżku od 23—27 zł., o 2 łóżkach od 

J5—45 z*., o 3 łóżkach od 50—63 zł.; 
lii kat. pokój o 1 łóżku od 18—27 zł., o 2 
łóżkach od 30—40 zl., o 3 łóżkach od 45 
do 50 zł.: do powyższych cen dolicza 
sięty«tel5proc..za..o,bsługft,.. 

NajwięKszy wróg literatury. 
Nie jest nim cenzor, ani krytyk, lecz... mól książkowy. 

Najcenniejsze utwory zosfafy zniszczone przez fe owaoy 
V ł n » t « . t > 1 . . - . — I . i . . . . . . ii _ Kto jest największym wrogiem lite

ratury, kto jest jej najintensywniejszym 
szkodnikiem, przez którego literatura do
chodzi nieraz do upadku?... 

Znawca literatury, zastanawiając się 
nad tem pytaniem i wynajdując owego 
największego szkodnika, pomyśli naj
pierw o cenzorze, który może przeszko
dzić ukazaniu się książki, potem myśl je
go przeskoczy na krytyka, który może 
czasem wstrzymać popyt na utwór lite
racki, potem przypomni mu się wydaw
ca, który może nie zechcieć wydrukować 
książki i wreszcie myśl jego spocznie na 
czytelniku, który może nie chcieć kupić 
książki. Ale wszystkie te oskarżenia bę
dą niesłuszne. Bo rozważmy spokojnie: 

Cenzor może wprawdzie skonfisko
wać niemoralną z jego punktu widzenia 
książkę i przez to zmniejszyć sławę au
tora, ale nie może naprzykład zniszczyć 
druków wydanych potajemnie, bo te u-
twory nie docierają do jego rąk. 

Krytyk może źle napisać o książce, 
ale nic nie poradzi na to, że książka ta 
znajduje się we wszystkich czytelniach. 

Tak samo wydawca ów największy 
zdawałoby się szkodnik, może tylko nie 
wydrukować książki, ale nic nie poradzi 
na to, że utwór pozostanie w formie rę-
kopisu. Historia literatury zna natomiast 

tego rodzaju wypadki, że utwory w for 
mie rękopisów większą cieszyły się po-
czytnością niż dziś niejedna drukowana 
książka, zalecana przez krytyków. 

Naj radykalniejsze dzieła Voltalre'a 
kursowały wśród czytelników w formie 
rękopisów. 

Tak samo czytelnik, który nie chce 
czytać książek, przedewszystkiem przy
czynia szkody sobie. 

Jak widzimy więc ani cenzor, ani kry
tyk, ani wydawca, ani też czytelnik nie 
jest i nie może być największym wro
giem literatury. Wprawdzie każdy z 
nich może wyrządzić szkodę literaturze, 
ale prawdziwego wroga pisanego i dru
kowanego słowa szukać należy zupełnie 
gdzieindziej. 

Ten największy szkodnik posiada nie
zliczoną ilość nazw, mało komu znanych, 
jakkolwiek można je znaleźć w każdej 
encyklopedii. 

Kilka tych nazw możemy zdradzić 
naszym czytelnikom: a więc najpierw 
wymienić należy „Liepldopterę", nastę
pnie „Pyralis farinalis", „Ephlstia Kneh-
niella", „Plodla interpundella", „Apate 
capricln", „Lictus uinpunctatus" I „Tine-
ola biselliella" — co razem w języku pol
skim i dla laików znaczy „pożeracze 
książek" lub „insekty książkowe". 

Losy teatru miejskiego 
Komisja teatralna wyraziła opinję, iż dy
rekcję należy powierzyć p. Gorczyńskiemu. 

iW dniu wczorajszym odlbyło się po
siedzenie komisfi teatralnej, na którem 
omawiano sprawę nowej umowy dzier 
zawnej teatru miejskiego oraz sprawę 

{(przedstawiciele PPS.). 
Po tej uchwale wiceprezydent d r , 

Wieliński oświadczył, że 
magistrat nie zastosuje się do niej 

powierzenia Dyrekcji na przyszły sezon s ponieważ p. Gorczyński od 2 lat nie pła 
1930-31 

Po 5-godzinnej dyskusji, komisja te
atralna uchwaliła: Przyjąć p oickl umo
wy bez żadnych zmian oraz wyraziła 
opinję, iż 
dyrekcję teatru miejskiego na przyszły 
sezon należy powierzyć p. dyr. Gorczyń

skiemu. 
Ta ostatnia uchwała została powzięta 
większością 4 głosów przec iw trzem 

za-cił składek kasie chorych jako też 
kładowi ubezpieczeń pracowników u-
mysłowych, dzięki czemu aktorzy pozba 
wieni zostali prawa do zasiłków, i eme
rytury. 

Co się tyczy obsadzenia stanowiska 
{Dyrektora teatru miejskiego, to sprawa 
ma być zadecydowana na następnem po 
siedzeniu magistratu, które odbędzie 
się we wtorek. 

Trudno sobie wyobrazić ile szkód 
wyrządzają literaturze te drobne insek
ty, widzialne tylko pod mikroskopem. 

Obliczono, że owady te w ciągu jed
nego roku więcej książek niszczą niż o-
gień, woda i cenzura razem. Wystarczy 
tylko zastanowić się nad losem kolosal
nych zbiorów dzieł i bilbljotek z czasóu 
starożytnych i średniowiecznych j . np. 
nad biblioteką hiszpańsk. władców Cor-
dowy zawierającą 400,000 manuskryp 
tów. 

Zjadanie dawnych' książek I rękopi 
sów trwało całe tysiąclecia, lecz książki 
naszych czasów, drukowane na o wiele 
lichszym papierze ulegną zniszczeniu 
znacznie prędzej. 

Mole książkowe pożarły dokument) 
całych epok kulturalnych. Nie mamy na 
przykład ani jednego skrawka papieru, 
świadczącego o istnieniu narodów kul
turalnych środkowej Ameryki. Wszys
tko pożarte zostało przez insekty. Nie-
tylko piśmiennictwo środkowej Amery
ki, lecz również wszystkich krajów tro
pikalnych uległo temu samemu losowi, 
gdyż w krajach ciepłych najwięksi szko
dnicy literatury mają wyjątkowo pomy
ślne warunki rozwoju. 

Nie znaczy to jednak, że w krajach 
północnych sytuacja pod tym wzglę
dem przedstawia się lepiej. 

Wydawcy wielkich dzienników, chcąc 
uchronić od zagłady dowody swej pra
cy, drukują egzemplarze archiwalne na 
płótnie. 

Przed kilku laty wysłano z Ameryk 
na wyspy Filipińskie ogromną ilość a-
merykańsklch banknotów. Pieniądze tc 
schowano do kasy. Po kilku miesiącach, 
gdy trzeba było z pieniędzy tych zrobić 
użytek, otworzono kasę 1 zamiast mtljo 
nów znaleziono kupę pyłu... 

Środki trujące, używane przeciwk-
molom książkowym mają, niestety, tc 
własność, że szkodzą również książkom. 

Naj radykalniejszy sposób walki z 
molami polegałby na wynalezieniu ta
kiego papieru, który stanowiłby truci z i u, 
dla jego wrogów. 

W warunkach obecnych' nieśmiertel
ność pisarzy znajduje się w wielklem 
niebezpieczeństwie. 

Można unieszkodliwić cenzora, kry
tyka, wreszcie nawet wydawcę, lecz co 
zrobić z molem książkowym, który poże
ra wszystkie książki bez względu na ta-
lent autora?... Essad • Bey. 

SpoUowe ? 
5enioowe ? 

chętnie, 
aktybko 

mokki Ą 
K M K . f A M . 
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pod względem wymiany gospodarczej. 
Prasę polską obiegła ostatnio tabelka 

porównawcza cen chleba w roku ubieg
łym 1 bieżącym. Z tabelki tej wypływało 
istotnie zupełnie wyraźnie, iż ceny chle
ba sa w roku bieżącym znacznie niższe 
(prawie we wszystkich miastach pol
skich) aniżeli w roku ubiegłym. 

Jest to zresztą zupełnie zrozumiale, 
jeśli się zważy, iż w chwili obecnej (na 
przednówku!) cena żyta spadla poniżej 
30 zl. za korzec, t. j . prawie do połowy 
swej wartości w odnośnym okresie ro
ku ubiegłego! 

Autorowle wyżej wymienionej tabelki 
(będącej zresztą pochodzenia półoflcjal-
nego!) byli, zdaje się bardzo dumni z 
tych niskich cen chleba — gdyż wciąż 
jeszcze pokutuje w Polsce prymitywna i 
naiwna opinja ekonomiczna, że t. zw. 
„taniość" środków żywności jest dla lu
dności ośrodków miejskich (szczególniej 
dla szerokich rzesz robotniczych) — do
bra, natomiast .drożyzna" żywności jest 
źródłem wszelakiego zła 1 nieszczęścia 

Ponieważ opinja ta jest nietylko bar
dzo rozpowszechniona wśród szerokich 
mas ludności, lecz należy również do 
„artykułów wiary" naszej „Inteligencji 
miejskiej — warto ją przeto raz wresz
cie poddać nieco gruntowniejszej i szcze 
gółowszej analizie ekonomicznej. 

Obrońcy „taniości" chleba (i innych 
pierwszych artykułów żywności) twier
dzą, Iż dla ludności miejskiej w tym wy
padku powstaje więcej pieniędzy (po za
spokojeniu głodu) na Inne potrzeby ży
ciowe, względnie na zakupienie artyku
łów produkcji przemysłowej. 

Wypływałoby więc z tej teorji, lż w 
miarę potanienia środków żywności 
wzrastałaby konsumpcja artykułów prze 
myślowych 1 polepszałoby się położenie 
przemysłu. 

Czyż tak Jest Istotnie? 
Wiemv, że nie, — że w Polsce w każ

dym razie nie! 
Teorja bowiem powyższa posiada 

dwa milczące założenia: 
1) że większość ludności kraju stano

wi ludność miejska, 
2) że dochód roczny iei ludności 

miejskiej jest wielkością stalą (czemś w 
rodzaju stałej pensji urzędnika państwo
wego!) 

Jeśli więc teorję tę z pewneml za
strzeżeniami możnaby przyjąć jako słu
szną dla krajów bardzo wysoko uprze
mysłowionych. — dla krajów takich jak 
Polska prowadzi ona do wręcz fatalnych 
wskazań i posunięć polityki ekonomicz
nej. 

W Polsce — podobnie Jak I w Innych 
krajach o strukturze przeważająco ag 
rarnej — zachodzi bardzo prosta wymia 
na między wsią a miastem. 

Wieś — produkująca, prawie tylko 
środki żywności —• po pokryciu swego 
wewnętrznego zapotrzebowania na te 

artykuły — oddaje całą nadwyżkę żyw
ności — miastom (od eksportu jako nie
znacznego — abstrahujemy!). Miasta — 
produkujące wytwory przemysłu (i rę
kodzieła) — oddają, wzamian za otrzy
mywaną żywność, te artykuły przemy
słowe wsi. 

Wartość produkcji rolnej, a w szcze
gólności wartość produkcji zbożowej 
decyduje niejako o konsumpcji artyku
łów przemysłowych na wsi. 

A w jak silnym stopniu wartość tej 
produkcji jest zależna nietylko od jej 
wielkości, lecz 1 od cen. 

Rekordowy zbiór roku 1925 dat naj
niższy rezultat pieniężny, znacznie gor
sze zbory roku 1926 i 1927 dały rolnic
twu znacznie większe dochody, zaś rok 
1928 aczkolwiek znowu rekordowy pod 
względem Ilościowym zbiorów dał rezul
taty pieniężne marniejsze (a gdyby u-
względnić obecny spadek cen zboża o-
trzymalibyśmy wartość zbioru za rok 
1928 jeszcze niższą od wyżej podanej!) 

Jakżeż się te wahania cen zboża od
bijają na ludności miejskiej! 

Z jednej strony — niewątpliwie — 
wahaniami cen żywności — z drugiej 
jednakże, rozszerzeniem lub zwężeniem 
produkcji przemysłowej. 

Ponieważ zaś to zwiększenie lub 
zmniejszenie produkcji decyduje o do 
chodzie rocznym ludności miejskiej — 
więc I ten dochód nie jest czemś stałym, 
niezależnym od wartości produkcji rol
nej lecz, wręcz przeciwnie, nieomal rów
nolegle do niej wzrastającym i maleją
cym. 

Nie jest więc słusznem twierdzenie, 
że przez potanienie środków żywności 
udnoścl miejskiej pozostaje więcej środ 
ków do zaspokojenia wyższych potrzeb 
i zakupu artykułów przemysłowych — 
ponieważ dochód tej ludności Jest uzależ-
nloy od dochodu wsi. 

Robotnik fabryczny pracujący 3 lub 
4 dni w tygodniu zamiast 6 Jraci" (acz- łkała. — straciła, a w całokształcie — in 
kolwiek to paradoksalnie brzmi) na „ta-, tensywność życia gospodarczego bardzo 
niości" chleba! osłabia. K-N. 

W kraju tak wybitnie rolniczym jak I 

Polska, polityka ekonomiczna rządu po 
winna stale dążyć nietylko do ilościo
wego zwiększenia produkcji rolnej, lecz 
i do jej wysokiej wartości monetarnej 
(w złocie!) 

Prawda, że wówczas I ludność miej
ska musi zapłacić większą ilością pro
dukcji przemysłowej za otrzymaną kwo
tę produktów rolnych, lecz wzmożona 
siła konsumcyjna wsi pobudza przemysł 
do zwiększenia ilości pracy (w godzi
nach) i stwarza tem samem warunki do 
ogólnej intensyfikacji życia gospodar 
czego. 

Polityka „samowystarczalności" zbo
żowej p. Bartla, która wyraziła się w 
kompletnym zamknięciu Polski pod 
względem obrotu zbożowego — dała fa
talne rezultaty. 

Gdyśmy ją zimą tego roku na tem 
miejscu omawiali, sądziliśmy, iż być mo
że przynajmniej „przednówek" powetuje 
rolnictwu straty, które poniosło ono po 
zbiorach — jesienią i zimą. 

Niestety, i te nadzieje zawiodły — 
w rezultacie „regulacja" życia gospodar
czego i od tej strony dala tylko,., osia 
bienie jego tętna. 

W Niemczech ostatnio wprowadzono 
„ruchomą skalę" cel zbożowych: mimo-
woli nasuwa się refleksja, dlaczego i u 
nas nie zastrzeżono sobie pod tym wzglę
dem pewnej elastyczności. 

Jeśli już tak konieczne było wprowa
dzenie restrykcji eksportowych dla ży
ta, czyż nie można było zamiast kom
pletnego zamknięcia bram eksportowych 
— uchylić je cokolwiek i stopień tego 
„rozchylenia" uzależnić (podług rucho
mej skali!) od stosunku cen na rynku we
wnętrznym do cen światowych? 

Tak — czy owak, nie należało dopu
ścić do tak znacznego spadku ceny wew
nętrznej żyta poniżej parytetu światowe
go! 

Fantazje wiedeńskie 
o tow. akc. „Ludwik Geyer". 
Wiedeńska „Neue Freie Presse" po

daje w jednym ze swoich ostatnich nu
merów fantastyczną wiadomość o rozmia 
rach kryzysu w Łodzi. Poważny ten or
gan padł ofiarą braku orjentaq'i swojego 
korespondenta warszawskiego, który do 
niósł swej redakcji wiedeńskiej, iż tow. 
akc. Ludwik Geyer zamknęło fabrykę, 
zwalniając 7.000 robotników. Wiado
mość ta świadczy o zupełnem nieorjen-
towaniu się w naszych stosunkach, gdyż 
firma Geyer zatrudnia około 4.200 ro
botników. Jak to piszemy na innem 
miejscu, pracować n»a w rozpoczynają
cym się tygodniu przez 3 dni. 

Ludność miejska nic na tem nie zys-

W notesiku businessmana. 

BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą de
kadę maja b. r. wykazuje zapas złota 623,5 milj. 
st. Pieniądze i należności zagraniczne zmniejazy-
ly sie o 19,3 mili. zł. (537,5 milj. zl.) Portfel wek
slowy wzrósł o 21,2 mil), zł. (716,6 mili. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiązania (566,1 mil), 
z ł) 1 obieg biletów bankowych (1.182,8 milj. «.) 
zjńnlefszyły się łącznie o 2.7 milj. zł. do sumy 
1.749 mili. *L 

Inne pozycje bez większych zmian. 
PRZECIĘTNE CENY ZBÓŻ za ubiegłv ty

dzień wynosiły sa 100 kg.: pszenica — w Wor-
azawie; 49 złotych, w Poznaniu — 4fi sł.| tyto — 

Łódź, 26 maia 
O POLSKIM EKSPORCIE WŁÓKIENNICZYM 

do Norwcgj! pisze P. I Ę między innemi: 
Polski przemysł włókienniczy produkuje wy

roby, które konkurują z zagranicznemi zarówno 

Iak i ceny, lecz zagranicą nie u 
;ie 

co do jakości, , 
gdyz tprzedaz odbywa się 

przez angielskie i zwłaszcza niemieckie firmy, 
które nie podają kraju pochodzenia tych towa
rów. Polski przemysł włókienniczy powinien 
wejść w bezpośredni kontakt - odbiorcami za
granicznymi, wysyłając swoich komiwojażerów. 

W RYDZE w początkach maja odbył się prze 
szawie: 49 ziotycb, w roznamu — ia u.i —-targ na dostawę węgla dla łotewskich kolei 
w Warszawie: 31,3 zł., a w Poznaniu — 28,20 zł. państwowych. Do przetargu tego stanął m. » . 
Cena poznańska jest dawno nlenotowanym ni- jeden z koncernów węglowych górnośląskich, 
•kirn rekordem, swłaszcza na przednówku. który otrzymał zamówienie na 100,000 ton węgla. 

Odroczenie wypłat 
firmie Mitlin i Góralski. 

Na ostatniej sesji'rozważał Wydział 
Handlowy pod przewodnictwem s. o. 
Zafkowskiego, w asystencji sędziów — 
handlowych Szulborskiego i Kaffanke'go 
podanie o dalsze odroczenie wypłat fir
mie „Jedwabno Pluszowa Manufaktura 
— Mitlin i Góralski". 

Decyzją z dnia 16 lutego rb\ sąd u-
dzaelił odroczenia wypłat na 3 miesiące, 
t.j. na czas do dnia 16 maja 1929 r. W 
ciągu tego czasokresu całkowitej sanacji 
przedsiębiorstwa nie udało się jeszcze 
przeprowadzić. W wykonaniu planu 
sanacji odpowiednia akcja została już 
wszczęta przez zapewnienie sobie po
mocy finansowej ze strony „Towarzy
stwa dla Przemysłu i Handilu Włókniste
go — J. A. GrosJajt, Sp. Akc. 

Wslkutek tego fabryka firmy została 
przed paru tygodniami uruchomiona. Z 
powodu kryzysu, jaki przechodzi obec
nie cały przemysł włókienniczy firma. 
„Mitlin i Góralski" nie mogła być dopro
wadzona do takiego stanu aby mogła 
podjąć normalną spłatę 6wych zobowią 
zań, Firtma w podaniu swern zaznacza, 
ii wyroby ich mają charakter artykułu 
zimowego, zatem sezon na nie rozpocz
nie się dopiero w lipcu. Gdyby zaś dla 
spłacenia swych długów firma zmuszona 
była wyzbywać się obecnie już posiada
nych przez nią zapasów towarów, mo
głoby to mieć miejsce tylko przez sprze
dawanie ich poniżej cen kosztów. 

Sąd po wysłuchaniu wyjaśnień pełno
mocnika firmy adw. Stefana Konopskie
go przedłużył firmie „Jedwabno-Pluszo-
wa Manufaktura Mitlin i Góralski'' od
roczenie wypłat na dalsze 3 mies., t Ą . do 
16 sierpnia r;b. 

KREDYTY BUDOWLANE na ubiegły skar
bowy nic zostały przez odnośne resorty wyko
rzystane do 1 kwietnia. Urzędy te winny ulec 
w zasadzie wykreśleniu. Ministerstwo skarbu, 
chcąc jednak umożliwić ministerstwom wykoń-

I czecie rozpoczętych budowli, specjalnem zarzą
dzeniem ustaliło trzymiesięczny okres ulgowy dla 
wydatkowania przyznanych kredytów budowla-

[ nych Termin tego okresu kończy się w dniu 30 
czerwca r. b. 

Uprzejmie zawiadamiamy naszych W. P. Odbiorców i Konsumentów, iż na rynku ukazały się małowartościowe 
towary sukienne 1 czesankowe wyrabiane przez łódzkich i zgierskich fabrykantów z podrobioną naszą patentowaną 
listwą („krajką"). 

Z uwagi na to prosimy naszych wszystkich W. P. Odbiorców i Konsumentów o zwracanie bacznej uwagi przy 
zakupywaniu naszych towarów zarówno na opatentowaną listwę, jak i stempel z plombą po lewej stronie oraz napis, 
zawierający brzmienie firmy, który winien się znajdować z boku. 

Jednocześnie uprzedzamy, l i naśladowanie naszych wyrobów będziemy ścigać na drodze sądowej. 

Starzycka Fabryka Wyrobów S u k i e n n y c h 

%. Bornstein" Sn. A k c 
Tomaszów Mazowiecki 
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Wiadomości gospodarcze 
WOBEC NIEDOTRZYMANIA WARUNKÓW 

umowy przez firmę „Century" i niedozwolonego 
przelewu prac i obowiązków na rzecz innych 
firm, ministerstwo rolnictwa rozwiązało z tą spół
ką umowę, zawartą dnia 17 kwietnia 1924 roku 
na eksploatację 720 tysięcy metrów sześć, drew
na roczni*. 

Wymienione T-wo, które objęło rozległe 
kompleksy leśne, trudniło się na wielką skalę 
eksportem materiałów drzewnych, przyczem w 
jego wywozie przeważały materiały nieobrobione 

W sferach przemysłu drzewnego przyjęto 
wiadomość o rozwiązaniu umowy z uznaniem. 

RADA BANKU POLSKIEGO wychodząc z 
założenia, 2e pomyślny rozwój produkcji rolnej 
i odpowiednie zorganizowanie jej zbytu stanowi 
jedną z głównych dróg, prowadzących do uzdro
wienia tycia gospodarczego, korzystając z upraw
nień, zawartych w art. 56 statutu, uchwaliła za
sadniczo przeznaczyć w roku bieżącym 3 miljo-
ny złotych, jako udziałów przedsiębiorstwach bu
dowy elewatorów. 

SPRAWOZDANIE KONJUNKTURALNE in
stytutu badania koniunktur ustala między inne-
mi co następuje: 

„Ogólny wskaźnik produkcji podniósł się w 
kwietniu do 133 (marze — 130), przyczem stał 
powyżej poziomu tegoż miesiąca r. ub. (kwiecień 
1928 r. — 126.7) wskaźnik produkcji dóbr wy
twórczych podniósł się w kwietniu w porówna
niu z marcem o 7 procent, dóbr spożycia spadł 
o 5 procent. 

Gotówkowe franzaRcje manufakturą. 
Dyskonto jest znacznie łatwiejsze. 

G I E Ł D Y . 

Wskutek zmiennych pogód w ubie
głym tygodniu ruch sprzedażny na ryn
ku bawełnianym był nieco słabszy, ani
żeli uprzednio. Głównym przedmiotem 
tranzakcji były tkaniny letnie. Znaczne 
ilość zakupów dokonywano za gotówkę 
przy sk ancie wahającym się od 12 do 15 
proc 

Zasadnicze pokrycie jest kredyt 
6-miesięczny, przy jednym miesiącu wol 
nym. Wobec tego jednak, iż fabrykanci 
dla uzyskania dyskontowego materiału 
boniftkują 2 proc. w stosunku miesięcz
nym, znaczną ilość tranzakcji przepro

wadzono za pokryciem 3-miesaęczaem. 
Podobnie jak w ub. tygodniu wyku

piono -aęść protestów, które znajdowały 
się w portfelach hurtowników i labry-
kantów. Niepomyślnym objawem jest 
fakt, iż ostatnio nadeszły znaczne par-
tje protestów z Małopolski wschodniej i 
środkowej. 

Rynek przędzy bawełnianej wykazu
je nadal wielki chaos. Licytowanie cen 
przędzy odbywa się w dół, w zależnoś
ci od potrzeby gotówki poszczególnych 
przędzalń. Dyskonto jest łatwiejsze, 
gdyż rynek ma dosyć pieniędzy. 

Na rynku pracy nastąpiła znaczna popraw* 
Liczba bezrobotnych w dniu 11 maja była nawet 
0 3.2 proc. mniejsza, nił w tym samym czasie 
1928 roku, jakkolwiek z drugiej strony wzrosła 
liczba częściowo bezrobotnych". 

W SPRAWIE UTRUDNIEŃ EKSPORTU 
ŁÓDZKIEGO do Chin informują, co następuj*: 

Konkurenci przemysłowców łódzkich, na 
rynku chińskim, nie mogąc normalną drogą wy
trzymać współzawodnictwa, uciekli się do oso
bliwego podstępu. Wnieśli do rządu chińskiego 
oskarżenie, te kołdry łódzkie sprzedawane są 
dlatego tak tanio, bo służą one do zamaskowa
nia szmuglu narkotyków, które przychodzą rze
komo do Chin w tych kołdrach. Na skutek tego 
oskarżenia, rząd chiński wydał specjalne zarzą
dzenia, utrudniające przywóz wyrobów polskich 
1 obłotył go bardzo wysokim ciem. 

Sprawa stała się przedmiotem pomyślnej w 
wyniku interwencji rządu polskiego. 

KWALIFIKACJA ZASIEWÓW, przeprowa
dzana przez S. N S. na początek maja (na 5 
b. m.) wykazała dla ozimin stan powyżej śred
niego; zboża wyglądają naogół dobrze. 

Można przypuszczać, że mimo skróconego 
okresu wegetacji przy sprzyjającej nadal pogo
dzie, t. zn. przy dostatecznych opadach oraz do
statecznej ilości ciepła i słońca urodzaj będzie 
dobry. 

ROKOWANIA O CENTRALNY BANK kre
dytu długoterminowego podobno są bliskie fina-
lizacji. Projekt statutu tej instytucji został usta
lony. Obecnie omawiane są kwestje związane 
z emisją obligacji. 

Przypuszczalnie obligacje te w pierwszym 
okresie lokowane będą przeważnie na rynkach 
europejskich Wysokość oprocentowania nie jest 
jeszcze ustalona, co się zaś tyczy wysokości 
emisji obligacji, to dokładna suma tych emisji 
będzie ustalona tuż przed podpisaniem układu 
kontraktowego Prawdopodobnie emisja ta osią
gnie wartość 20 miljonów dolarów. 

KONFERENCJA GOSPODARCZA POLSKO-
RUMUŃSKA odbędzie się w końcu biet roku. 
Podobno program jej został ustalony jak nastę
puje. 1) sprawa tranzytu od Gdańska do Galacu 
przez Polskę i Rumunję; 2) sprawa urządzenia 
wolnej strefy polskiej w Galacu i, możliwie, w 

Stan zatrudnienia w przemyśle. 
Urlopy powoduiq zmnieiszeme się produkcji. 

18.200 włókniarzy jest na urlopie. 
sche (tkalnia), Osser, SilbersteŁn (przę
dzalnia), Szlcserowska, Zgierska, Eitin-
gon (przędzalnia) które zatrudniać b$-
dą łączniel9.864 robotników. 

W zeszłym tygodniu fabryki pracują
ce 4 dmi zatrudniały 24.159 robotników. 

Po 3 dni: Danciger, Geyer, Haebler, 
Hoflrichter, Jarociński, Króning (część), 
Krusche i Ender, Lorenz i Krusche, Mo-

/ w 1 — . | I M . Ł i i n n ; , W 

Konslanzy; 3) wstępne omówienie kwestji rewi
zji polsko - rumuńskiej umowy handlowej z 192. 
r., która to rewizja ma się odbyć w jesieni b. r 4) sprawa umowy o dostarczaniu przez fabrykę 
państwową w Chorzowie nawozów sztucznych 
rumuńskiemu ministerstwu rolnictwa 1 5) spra
wa współpracy polskiego instytutu eksportowe
go x odnośnemi instytucjami rumuńskiemi. 

KONCERN NIEMIECKI SCHWARZA wystą
pił do ministerstwa z prośbą o udzielenie kon
cesji na budowę wielkiego młyna eksportowego 
w Gdyni przedstawiciel berlińskiego koncernu 
przemysłowego p. Schwarz. 

Przemysłowcy niemieccy zamierzają wybudo
wać w Gdyni młyn - automat, wyrabiający mąkę 
równą jakością mące amerykańskiej. Kosztorys 
budowy tego młyna obliczany jest na 2,000,000 
dolarów. 

Dr. Med* 

Piotrkowska 81, tel. 12-81 

powrócił. 

72 KLUBU ZRZESZENIA KOBIET ŻYD. 
„W.l.Z.O." (AL Kościuszki 21) 

We wtorek, dnia 28 maja r b. (Lag-Bajraer) 
na zakończenie tegorocznego sezonu zostaje urzą 
d/ona tradycyjna wspólna wycieczka wszystkich 
członkiń na cały dzień do Żakowic. Specjalny 
pociąg i dworca fabrycznego o godzinie 8-eJ ro-
• 1 0 . Zbiórka na dworcu w sali II-ej klasy. 

Nadchodzący tydzień podobnie jak u 
biegły stać bidzie pod znakiem urlopów, 
i święta (w czwartek), wskutek czego 
ilość robotnikodni będzie niższa, od o 
statnio wykazywanych. W ub. tygodniu 
w wielkim przemyśle bawełnianym ur
lopowało około 80 proc. robotników, 
Scheiblera i Grohmana oraz Stolarowa, 
to jest łącznie zgórą 8.650 robotników. 
W nadchodzącym tygodniu cała fabryka 
Scheiblera i Grohmana nie będzie czyn
na z powodu urlopów, ponadto część fab 
ryki Poznańskiego, część Hirszberga i 
Wilczyńskiego oraz Stolarowa. 

Tak więc w wielkim przemyśle ba
wełnianym urlopowanych będzie conaj-
mnicj zgórą 14.500 robotników. Oczy
wiście ten stan nie może pozostać bez 
wpływu na ukształtowanie się robotni
kodni. Wielki przemysł bawełniany, bez 
Wjdzewa, przepracuje 146.900 robotni
kodni, co daje w przecięciu 3,9 dni robo
czych na włókniarza. Uwzględniając Wi 
dzewską Manufakturę otrzymamy 
168.005 robotnikodni; przeciętna dla tej 
ostatniej cyfry wypada 3,7 robotnikodni 
na włókniarza, gdyż Widzew,, podobnie 
jak w ub. tygodniu, pracować będzie .je
dynie 3 dni. 

Przeciętnie okazuje si$ więc pewien 
spadek.tempa produkcji, a to już po wy- i 
eliminowaniu cyfr urlopowych. Uwzglę
dniając robotników znajdujących się na 
urlopie, wielki przemysł bawełniany, wy
kazuje na nadchodzący tydzień 59.757 
robotników, otrzymujących wypłatę. 

Ilość robotnikodni w wielkim prze
myśle włókienniczym (bez Widzewa) w 
maju przedstawia się następująco: 

6/5—11/5 203.135 robotnikodni 
12/5—18/5 209.502 
19/5—25/5 185.416 
26/4—1/6 146.900 
W nadchodzącym tygodniu praco

wać będą po 5 diii.* 
Biederman, Buhle, Daube, Eisenbratm, 

Eitingon (trykoty), Freudenberg, Horak, 
(tkalnia), Kestenberg, Kinderman, J. Kin-
dler, Króning, Niciamia, ; Poznański 
(część), Steinert, B-cia Seibert, którzy 
łącznie zatrudniać będą 12.460 robotni
ków. Fabryki pracujące prz«z 5 dni w 
zeszłym tygodniu zatrudniały tylko 
10.966 robotników. 

Po 4 dni: Gampe i Albrecht, Iiirsz-
berg 1 Wilczyński (część), Horak (przę
dzalnia), Kindler (część), Lorenz i Kru-

szczenica, Ramisz Fr. Rosenblatt, Sil-
berstein (tkalnia), Steigert T., Steinert 
(przędzalnia), B-cia Seibert, które za
trudniać będą łącznie 18.328 robotników. 

W ubiegłym tygodniu firmy, pracują
ce 3 dni, zatrudniały 9. 540 robotników. 

Tak więc w przemyśle bawełnianym 
urlopy oraz przypadające w czwartek 
święto Bożego Ciała, nie pozwala na u-
wydatnienie rzeczywistego natężenia 
pracy fabryk. 

W wielkim przemyśle wełnianym nie 
'na naogół zmian. Tutaj również urlopy 
nadają zupełnie inny wygląd sytuacji. 
Urlopują fabryki Barcińskich, Benicha, 
Dessurmonta, Leonhardta, łączone 3.665 
robotników. Tak więc w tym tygodniu 
w wielkim przemyśle bawełnianym 1 
wełnianym urlopować będzie okrągło 
18.200 robotników. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
i dnia 25 maja 1929 roku. 

GO10WKA. 
Dolary — 

CZEKL 
Belgja 123.87. Holandia 358,62. Lć-ndyn 43,25 i 

ćwierć. Nowy Jork b,90 Paryż 34.86'Praga 26,40. 
Szwajcaria 171,72. Sztokholm 238,52 Wiedeń 
125,22. Włochy 46,68. Berlin 212,53. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Potyczka inwestycyjna 105 Dolarówka 75.50, 
5-proc. konwersyjna fi7. 5-proc. konwersyjna ko
lejowa 59. Kolejowa 102,50. 8-proc Banku Gosp. 
Krajowego 83,25. 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 48,75. 8-proc listy zastawne ziem
skie dolarowe 94. 4 i pół-proc m. Warszawy zł 
46. 5-proc. m. Warszawy zł. 51,25. 8-proc. m. 
Warszawy 66 66,50 8-proc. m. Łodzi 61. 10-proc. 
m. Siedlec 67 67,50. 

AKCJE. 
Dyskontowy 126. Zachodni 23. Kflewskl 96. 

Cegielski 40. Modrzejów 23.50, 24. Starachowice 
27,50. Polski 170 168,50 Zarobkowy 78.50 Cukier 
34. Lilpop 30 29.75, Ostrowiecki 83. Spirytus 21. 

NOTOWANIA BAWEIJMY. 
Liverpool, 24 maja. G<ełdy nieczynne. 
Aleksandrja, 24 maja. Bawełna egipska, za

mknięcie: SakellaridU: styczeń 33,7fi, lipiec 32,55 
Ashmouni: luty 22.10, czerwiec 2035, sierpień 
20,85, październik 21,30, grudzień 21,60. 

Nowy Jork, 24 maja Bawełna amerykańska: 
Otwarcie: maj 19,40 — 19.14. lipiec 18.63, paź
dziernik 18,60 — 18-62. Środek I (w nawiasach 
środek II): maj, 19,46 U.9 45), lipiec 18 65 (18,69). 
Zamknięcie: czerwiec 18,56, lipiec 18,54 — 18,57 
sierpień 1632. wrzesień 18,48, październik 18,44 
— 18.45, listopad 18.50, loco 19.45. 

Nowy Orleans, 24 maja. Bawełna amerykań
ska: Zamknięcie: styczeń 18,50. marzec 18,51, li
piec 18,57 — 18,60. październik 1839 — 18,40, 
grudzień 18,49 — 1.31. loco 18.77. 

Sehwsstr za podatki. 
Władze skarbowe, nie czekając na 

rozstrzygnięcie podania sp. akc. Fr. Kin-
dermann, która wniosła podanie o odro 
czenie wypłat, nałożyły sekwesfcr na 
skład towarowy celem zabezpieczenia 
należności skarbowych wynoszących we 
dle bilansu przedstawionego sądowi 
107.575 zł. 

R A B K A 
PENSJONAT OLA DZIECI 

.Pod Urwisem" — od 1-go maja r. b. został 
przeniesiony do nowowybudowanel willi, urzą
dzone! hiuJenlcznie I z komfortem. Dzieci przyj
muję od 4 do 12 lat, chłopców tylko do lat 8. 
Zgłoszenia w Rabce, 

Felicja Szydłowska, 
m r m uu n nU 11 R R O I N N I N J U A C J F X J U A U U U N 
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Dr. I* BETTER 
ordynuje Jak corocznie 

we willi „KraKos" 
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KRYNICA 

Dr. Konstanty Glazdr 
były asystent Klinik U Jagiell. ordynuje w let

nim sezonie 
w MARJENBADZIE „Hotel Imperial" 

'*VSB*Z2GP TEATR MIEJSKI W ŁODZI 
M O S K . A R T Y S T . T E A T R U 

(STANISŁAWSKIEGO) 
Reżyseria: pp. MASSALITINOW. SZAROW. p-nf GERMANOWA 

Kier. muz. p-ni W. GRECZ. Kier. odpow. p. P. PAWŁÓW 

^ T r e m T e r r — IllB 1180114" - OsIlOtólEflO. 
We wtorek. | . M W^środ, m ^ ^ y J j ^ . ^ dn. 28 maja Nil M&~ Gorkija, 

Łtria W ol Stiepanczyhowo-Dostojewskiego 
n - i T ? , e . \ v s P r i « d a ' e l | , , s a "mawiań (cukiernia W-go B. Gostomskiegol ' 
Uwagal Z chwilą podniesienia kurtyny nikt bezwzględnie na salę wpuszczony nie będzie. 

P o c z ą t e k n r z e d a t . o g o d z . 8 . 3 0 w l e c z . 

WILLA D-RA LANOAUA 
dawniej p. JANISZEWSKIEJ 

PENSJONAT DLA DZIECI 
P O D D Ę B I E 

PENSJONAT DLA ~«-.i-v.i 

Anny Minc Hoflcmanowei 
Czynny od dnia 15 maia b. r. — Zapisy i informacje codziennie w godz, 5—7. w niedziele w godz, 

12-2 . Piotrkowska 191. II p. fr. u p. MINCA (tel. 56-01). 

TEATR ŻYDOWSKI w sali Filharmonii 
Dziś o godz. 9-ej w. Gościnne występy artystki teatrów Niezłobina i Maksa Reinharda 

UDU POTOCKIE? 
w sztuce p. t. „ J e s i e n n e S k r z y p c e " 

DZIŚ o g o d z . 11-ej p r z e d p o l . 

PoraneR muzyczny °'%r<&£ 
W PROGRAMIE popularne utwory ulubionych kompozytorów. 

D z i ś o g o d z . 6 - e j p o pot . 

KONCERT POPULARNY. 
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NIEDZIELA, 26-GO MAJA, 
11,10 — Transmisja r Poznania nabożeństwa 

'raz uroczystości walnego zjazdu 17,30 — Od
czyt o powszechnej wystawie krajowej — wygł. 
p, Fcrdynad Ossendowski. 17,55 — „Przechadzki 
artystyczne po Warszawie" — wygł dr. Marjan 
HenseL 18.20 — Audycja ludowa literacko - mu
zyczna. 19.00 — „Rozmaitości" — wygłosi p. Jp 
Krzewiński. Komunikat Tow. Zach. do hodowli 
Iconi w Polsce. 19.20 — Odcz\t p. t. „O lakach, 
porcelanach i bronzach japońskich" — wygł. 
prof. Bohdan Richter 19.45 — Nadprogram i 
komunikaty. 19.5f, — S\gnał czasu z warszaw-
kiego obserwatorium astronomicznego. 20,00 — 

Odbiorniki 
konsf rukcii własne] 

oraz oryginalne 

T E L E F U H K E H 
jak również ostatnie nowości 

stale na składzie 
Traugutta 

Nr. 1, 
(Gmach Grand-Hotelu) Telefon 63-71 

głośniki w wielkim wyborze. 

Sucha senator 
ł jego a i n a z b y t m a k r u sjjrneft 

W Wiedniu rozegrał się proces cywil 
ny, który zrobił po raz drugi sławna na 
bruku wiedeńskim osobistością niejakie
go Józefa K., występującego w nim w 
roli strony skarżącej. 

Pierwszym razem było to przed 10 la 
ty, kiedy Józef K., 60-letni mniej więcej 
wówczas zamożny obywatel, właściciel 
kilku kamienic, poślubił 30-letnią ślicz
ną'kelnerkę,.Bertę. Sławiono wtedy to 
małżeństwo jako rzadki przykład wiel
kiej miłości, która nie zna przeszkód ani 
wieku, ani przesądów klasowych. 

I rzeczywiście piękna Berta nie wi
działa świata poza swoim starym mę
żem, a on, snując z nią plany aż do gro
bu i poza grób, ani spostrzegł się, jak 
sporządził pozorny akt sprzedaży do-

RADIO AUDION 

Słuchowisko wesołe. Transmisja z Krakowa. 20,30 
— Konoert wieczorny. 21,00 — Kwadrans litera
cki P. Tadeusz Bocheński odczyta nowelę Leo
na Choromnńskiego p. t. „Zmierzch Stanisława 
Augusta" 21 15 — Dalszy cieg koncertu. 22,00 — 
Komunikaty. 22.05 — „Rozrywki umysłowe" — 
wygł. p. por. Cyprjan Jabłonowski. 23,00 
Transmisja muzyki UnecTnej 

mów żonie, aby po jego śmierci nie mu
siała płacić podatku spadkowego. 

Ale śmierć w odwiedziny do starego 
małżonka nie przychodziła, — więc pię
kna Berta, już jako właścicielka wyłącz
na jego kamienic, znalazła mu, za jegoiy 
cia, młodszego następcę, a męża wypę
dziła i tylko przyznała mu miesięczną 
jałmużnę w kwocie 30 szylingów, Łj. oko 
lo 36 złotych polskich. 

Pokrzywdzony długo kołatał do litoś 
ciwego serca żony, aż wreszcie, dopro
wadzony do ostateczności, udał się zw 
skargą do sądu, gdzie doszło do ugody l 
piękna Berta wspaniałomyślnie przyzna 
ła mężowi 50 szylingów tygodniowo ali
mentów i wolne mieszkanie w jednym z 
jego własnych domów. 

(ftenuuiifca" 

n> P o z n a n i u 

jest do nabycia na te
renach wystawowych w 
kioskach i u sprzedaw
ców, oraz we wszystkich 
kioskach m i e j s k i c h . 

Z WYSTAWY ARTURA SZYKA 
Wystawa „Statutu Kaliskiego" — Artura 

Szyka, ciesząca się nadzwyczajnem powodzeniem 
trwać będzie zaledwie jeszcze tydzień. 

Mistrzowskie dzieło najgłośniejszego współ
czesnego łódzkiego artysty wzbudziło wśród 
zwiedzających szczery entuzjazm, to tez w ostat
nim tygodniu trwania wystawy powinni zapoznać 
się z tem niezwykłem dziełem wszvscy ci, którzy 
nie mieli sposobności uczynić tego dotąd. 

Dnia 4 czerwca na zaproszenie magistratu 
m. Kalisza rękopis wystawiony będzie w sali 
rady miejskiej w Kaliszu. 

POPIS SZKOŁY RYTMIKI. PLASTYKI 
I TAŃCA ARTYSTYCZNEGO Ii. KRU

KOWSKIEJ I L. BORUŃSKIEJ. 
W dniu 30-ym maja r. b. punkt o go

dzinie 11.30 zrana urządza Szkoła w Te
atrze Miejskim popis swych uczenie. Na
der ciekawy i urozmaicony program za
interesuje bczwątpienia szersze masy 
publiczności. Dla najmłodszych widzów 
wystawiona zostanie baśń o „Cudow
nym śnie dwojga dzieci", w której bie
rze udział 36 uczenie od lat 5—8. Przed 
oczami dziatwy przesunie sie barwny 
szereg lalek i krasnoludków z ich kró
lem na czele, które przeniosą dzieci w 
krainę fantazji i baśni. Dorosłych zain
teresuje część pedagogiczna, obeimująca 
lekcję, dzieci i dorosłych z zakresu ryt
miki i gimnastyki tanecznej, oraz orkie
stra perkusyjna, którą dyrygować bę
dzie jedna z uczenie. 

Bilety w cenie od 1 zł.—8 zł. do na
bycia w księgarni L. Fiszera (Piotrkow
ska 47) w dnjti popisu w kasie teatru. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Czerwony Krzyż przypomina, ii w dnlii dzi

siejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w sali Pol
skiej Y.M.CA Piotrkowska 89. p. dr. Trawiński 
wygłosi odczyt p. t. „O najważniejszych scho
rzeniach. 

Wejście bezpłatne. _ 

(Frzeiecnanic 
W dniu wczorajszym na ulicy Alek

sandrowskiej przed domem nr. 63 dosta
ła się pod koła tramwaju bawiąca się na 
jezdni 5-letnia Zosia Szubertówna, córka 
szewca, zamieszkałego w tej kamienicy 
Dziewczynka doznała ciężkich obrażeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie udzie
liło jej pomocy lekarskiej. 

MATURZYSTKL 
Dnia 24 maja r. b. w gimnazjum im. Elizy 

Orzeszkowej zakończone zostały egzaminy ma
turalne, przeprowadzone przez komisję, złożoną 
z dyrektorki, p. Chorązy-Chrupkowej oraz nau
czycielstwa kl. 8-ej pod przewodnictwem dele
gata p. wizytatora Weksa. 

Do egzaminu dopuszczono wszystkie ucze-
nicc kl. 8-ej, wszystkie tef otrzymały świadec
twa dojrzałości. Są to mianowicie: Agizimówna 
Izabela, Bornstajnówna Leon ja. Bossakówna Ire
na,' Desserówna Czarna, Epstajnówna Eleonora, 
Goldinówna Mina, Góralska Ada, Grynochówna 
Helena, Hendlerówna Liii, Iweńska Eugenja, Ja-
kobsonówna Halina, Kołtońska Hanna, Lebenów-
na Teodora, Lenżanka Mina, Lilientalówna Ste
fania, Lipnowska Halina, Lipska Helena, Ma-
szlerÓwna Olga, Mazurówna Elżbieta, Majnste-
równa Mira, Mincówna Maria, Neufeldówna Ro
mana, Rajnerówna Bela, Rcmbiszewska Syma, 
Rozentalówna Felicja, Wajnstokówna Halina. 

3irrvawva bójfta 
Wczoraj wieczorem mieszkanie przy 

ulicy Lipowej 58 było terenem krwawe] 
bójki w czasie której został dotkliwie po 
turbowany 74-letni Józef Wiśniewski. 
Staruszkiem zajęło się pogotowie, które 
mu udzieliło pomocy lekarskiej. 

M o t o r y 
eleklr., elektropompy, wentylatory wszelk. rodzaiu 
nowe i używane. Naltańsze źródło. 

Sprzedaż, wypożyczanie, zamiana i kupno, 
W a r s z t a t y r e p e r a c y | n e . InstaL sity 1 światła 

Składy łarówek i materiałów instalacyjnych 
Inż. J. REICHER i S - U a . 

Południowa 2 8 . .Telefon 3 0 - 0 0 . 

Najnowsze metody 
nauczania 

Jk. Jiofnu i fiepraw-sfriego 
Wszystkie zakłady naukowe rozu

mieją potrzebę stosowania w jaknajszer-
szym zakresie metody poglądowej, przy 
zastosowaniu tablic, wykresów, przyrz* 
dów, doświadczeń laboratoryjnych i lp. 
Zbyteczną byłoby rzeczą mówić tutai 
jakie wyniki daje ta metoda, koniec?-
ność której uznał świat cały. 

Energiczne kierownictwo szkoły kie
rowców samochodowych W. Woyna i S. 
Sieprawski inaczej zrozumiało zastoso
wanie motody poglądowej. — Po duży 
wysiiłkach materialnych Szkoła zosta i 
wyposażona w przepiękny przekrój pc 
wozia, który można spotkać jedynie nu 
wielkich wystawach samochodowych. Z 
wielkiem zainteresowaniem przyglądał 
my się pracującym mechanizmom silnik 
i całego podwozia demonstrowanegu 
przez kierów. Kursów. — Jest to praw
dziwe podwozie samochodowe, w któ
rym przez odpowiednie przekroje zosta
ły odsłonięte części mechanizmu całe." 
podwozia i dodatkowych urządzeń. D r 
ki umiejętnemu odsłonięciu tajemnicv 
wnętrza oryginalnego samochodu ucze i 
doskonale orjentować się może i nauczy.-
w jaki sposób poszczególny organ funt-
q'onuje. Wszystkie mechanizmy i częś i 
najdrobniejsze nawet, posiadają ten sa
rach i przeznaczenie w tym modelu, jak 
w każdym kursującym samochodzie. 0 . 
czywiście nie jest on napędzany benzy
ną, gdyż cylindry są przecięte; napęd i -
zyskany jest przez mały motorek ele' -
tryczny. 

O korzyściach nauczania przy zasto
sowaniu powyższego modelu niema pc -
trzeby mówić, gdyż każdy kto styka! 
z samochodem wie, że jedynie w czas;' 
jego normalnej pracy można najlepiej p) 
znać jego budowę i działanie. 

Gdy uprzytomnimy sobie jak pomoc
ną byłaby ta metoda przy nauczaniu w 
szkołach kierowców samochodowycn. 
to stwierdzić musimy, jak mało obecne 
szkoły posiadają tych pomocy nauko
wych (parę tablic, stary jakiś pogrucho
tany blok z przed 25 lat, kawałek mng-
neta, no i oczywiście zawsze jedna świe
ca).., 
a J J U J L L u i i i i i i i i i i i u m m i c 

Kupujcie KwiateK s = = 
na wykończenie szpitala Sw. Jana! 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 

Gościnne występy teatru rewji 1 Ostatnie dnie wspaniałe! rewii P* f. 

G O N G • S g k a i l * l n e f 6 i e 
| W niedzielę, d. 26.V. 3 przedstawienia: o g. 6*5, 8 1 5 , I0 1 5 . Codziennie 2 przedstawienia: o g. 8 « , 10 1 5 

z odziałem całego zespołu ̂  

(Teatr letni — Cegielniana 16) 

-y; oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxnxxł 
1 * ZEGARMISTRZ 8 

III CHMIEL 
Piotrkowska 100 

tel, 25-35. 

L I M I T 

Wykonuje wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie i jubilerskie 

szybko, solidnie 1 na każde 
żądanie. 

Uwagal Żadnej filji nie posiadam. | 

^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

| Indyjska p a kauczukowa 
hurtowo i detalicznie we wszystkich roz

miarach do nabycia u 

B. G r o s s a 
Ł ó d ź , N o w o m i e l s k a 11, t e l . 3 2 - 8 2 
równice okazyjnie tanio obuwie ludowe. 

aonc*y>nnnrKX30ô  

Dwaj panowie 
inteligentni, samotni, dobrze usytuowani, 
muzykalni, niemcy, pragną zapoznać 2 
panie (koleżanki) w wieku do lat 24-ch, 
celem spólnego spędzenia letnich miesię
cy. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
piśmienne do .Reklamy Polskiej", ulica 

Nawrot 1-a pod „Plato*. 

i l l l M l l i U • i i i m n m i r T r i 

Pensionaf 
Januszewska-Góra 
mieści się w suchym sosnowym lesie. Wykwitu 
na rytualna kuchnia. Ceny na miesiąc czerwi*, 
niskie. Informacji dziś Jutro I w poniedziałek 
udziela właścicielka u Lcwkowsklego. Naruto
wicza 29, m. 30, telef. 69-46 od 10-cJ rano do 
9-ej wieczorem. Listownie: Chłopski Opoczno 
„Januszewska - Góra" skrz. poczt. 42. 

D O M ™ " 
do sprzedania, śródmieście, doskonały dochód, 
dosudne waTunki, Al. Koścruwki. Ofor/y .Wysokie ooroccwlowaiuu"* 

dziecinne, spacero 
we, sportowe oraz 
łóżeczka i rowerki 
dziecinne poleca najtaniej 

ajkorzystniel 
a najlepszych 

warunkach firma 
„ P O L W 6 Z * 
Piotrkowska 85 w 
podwórzu II brama] 

KXXXKK 
Teodory za 

Łaskiem 
do odstąpienia 
pokój z kuchnią 
w lesie Wlado 
mość Żeromskiej 
go Nr. 3 . m. 9, 

od i l-ej- l-ei . 

OOOOOOOOfXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>30C< 

Krynica-Zdrój 
Willa „DORA" 

Pensjonat Doktorowej Kazimiery Łazarskie! 
4 minuty od nowych łazienek. 

Słoneczne pokoje, komfortowo umeblowane, wo
da gorąca I zimna, kanalizacja, elektr.. sala dla 
zabaw z fortepianem koncertów., kuchnia wy
kwintna, na żądanie dyetyczna. Zgłoszenia pro 
sze nadsył.: Krynica. Willa „Dora" lub L. Lou-
rie, Łódź. Tel 23-60. w eodz. 2-^4, 7—9 wiecz. 

lkxxxx)orxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)oooo: 

fNA BLEDNICĘ,NERwV,CERĘ,APETYT 
HEMATOGEN-LEK 

i NIE PSUJE 2E.BÓW • c m e t t t t t i irrrr n i t 

RABKA 
Znany pensjonat „JANINA" 

obok Zakładu otwarty od maja. Na 
maj i czerwiec wynajmuje także poko
je bez utrzymania Prospekty wysyła: 
Jonas, Kraików. Koletek 17. 
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C O T Y ' E G O III 
Sensacja! O D J U T R A ! Po raz I-y w Łodzi! 
w^

y

^
a V

I f b *3dacle bezpłatnie swoim Klijentom oryginalne pudełko pudru COT¥ 'EGO. 
SWarl Apteczny i Perfumeria ML W o I m a n a , Zawadzka 12. 

Wąine dla pańt Bezpłatne porady kosmetyczne! 
13 l i p c a niespodzianka ? 

Z powodu śmierci w rodzinie 

F 
na polesiu Konstantynowskiem 
. Wiadomość w „Red. Republiki* 
'sub „Dwa place„ 

D r . 

Roman Bornstein 
Ciechocinek „ £ , , . 

ordynuje od 25 maja b. r. 

aparat 
na spłaty 6 miesięczne niech się 

zwróci do firmy 

Polskie Radjo 
Inz Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja Nr. 4 Bezpłatna próba aparatu 
nie obowiązuje do kupna. 

Nr. 709/29. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego XV re
wiru w Łodzi, Ralal Sakkllari, zamie
szkały w Łodzi przy ul. Radwańskiej 3, 
na zasadzie 1030 art Post. cyw, ogła
sza, że w dniu 6 czerwca 1929 roku od 
godz. 10 rano w domu Nr. 2 przy ulicy 
Przejazd odbędzie się licytacja ruchomo, 
'ści, należących do firmy „Import samo
chodów B. Rozner i S-ka", właściciel 
Bronisław Rozner, składających się z 
urządzenia sklepowego, biurowego i czę
ści samochodowych, oszacowanych na 
800 złotych. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przej
rzany być może w dniu licytacji. 

Komornik R. Sakkiłari. 

Czarniecka Góra 
'Pensjonat dla dorosłych i młodzieży 
szkolnej 1-go czerwca otwarty. Nauczy
cielska opieka zapewniona. Ceny przy
stępne. Zgłoszenia przyjmuje Profesoro
wa Zylberszycowa, Róy.ana 10. (Dojazd 
tramw. 14. Zastać można od 2—5 albo 

|7—9 wiecz,). 

Do wynajęcia od zaraz 

4 remizy 
Iw całości lub częściowo na Al Ko
ściuszki U, odpowiednie dla GARAŻY 
lub na WARSZTATY, bliższych wiad. 
'w składzie drzewnym, Żeromskiego 
(Pańska) 90/92, tel. 15-74, 57-74. 

duży i mały piękne okazyjnie] 
sprzedam natychmiast Piotrkow-j 
ska Nr. 51 m. 6 godz. 4—6. 

Z A K O P A N E 
Pensjonat „HELENA" 

pod zarządem E. Wasilkowskiej, ulica 
Jagiellońska, poleca pokoje słoneczne 
z całodziennem utrzymaniem Na czer
wiec ceny zniżone. Bliższe informacje 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 4, m. 9-

Letniska 
do wvna|t}cta 

na SmolarnI, st. Żakowlce 
1 pokój z kuchnią i werandą; 2 pokoje 
z kuchnią z dużą oszkloną werandą w 
ładnej willi z ogrodem, kilkanaście kro
ków od lasu. Wiadomości tel. 42-31. 

Krynica 
pensjonat Wygodzkiej (dawniej w willi 
Katarzyna) w willi 

Z ł . 20-25.000 Beskid 
gotówką i współpracę włożę do dobrze'położonej w ezarownej okolicy tut 
prosperującego interesu lub fabrykację. 
Szczegółowe i poważne oferty sub. 
,77—17". 

KAZIMIERZ 
nad Wisłą. Pensjonat „Villa Regina" 
(w górach). Własny park, ogrody owo-
owocowe, truskawkarnia. Kuchnia pier
wszorzędna. Ceny przystępne. Wiado 

tel 

obok łazienek i parku zdrojowego, po
leca pokoje słoneczna komfortowo urzą
dzone. Życzącym pościel. Kuchnia obfi
ta i wykwintna, na żądanie djetetyczna. 
Czynny od 15 maja r. b. 

mość na miejscu, albo 
dżina 5—fr 

336-15, go-
29.fi 

9 krosien angielskich, szer. 60—68 cali, 
wraz z wszelkiemi maszynami pomoc-
niczemi i przyborami w własnym gma
chu fabrycznym do wydzierżawienia. 
Oferty sub. „T. M. S." 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk masy upadłości „Wyroby 

Włókiennicze Ignacy Lifszyc" niniej
szym zawiadamia, \j w dniu 26 maja 
!r.b. (wtorek) o godz. 1 popoł w Sądzie 
.Okręgowym w Łodzi przy ul. Żerom
skiego 115 (Sala 57-a), odbędzie się 
ostateczne zebranie wierzycieli w obec
ności Sędziego Komisarza, 

Tymcz. Syndyk masy upadł. 
Ryszard BAN AS Z (Sienkiewicza 46) 

apl. adw. 

Posadę 
nauczycielską 

w powiatowem mieście w pobliżu Ło
dzi zamienię na posadę w jednej ze 
szkół powiatu łódzkiego lub podmiej
skich, leżącej w pobliżu linji tramwajo
wej lub kolejowej. Zgłoszenia pod 
„Szkoła powszechna" do administracji 
do dnia 29 b. m. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XV re

wiru w Łodzi, Ralal Sakkiłari, zamie
szkały w Łodzi przy ul. Radwańskiej 3. 
Ina zasadzie 1030 art Post cyw. ogła
sza, te w dniu 31 maja 1929 roku od 
'godz. 10 rano w domu Nr. 277 przy ul. 
Piotrkowskiej w lokalu p. Strenge od
będzie się licytacja ruchomości, należą
cych do Pawła - Alfreda Helcschera, 
składających się z garderoby męskiej, 
oszacowanych na 160 zł. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przej
rzany być może w dniu licytacji. 

Komornik R. Sakkiłari. 

PLACE 
na letniska. W majątku „Potażnia" nad 

'rzeką Dobrzynką, 3 kilometry od Pa-
bjanic, przy szosie, prowadzącej do Ry
dzyn, są do sprzedania na dogodnych 
warunkach place drenowane, wielkości 
około 1500 mtr. kw. lub więcej. Miej
scowość zdrowa, obok las miejski sos
nowy, w bliskości olbrzymie lasy Ry-
dzyskich. Wiadomość na miejscu we 
dworze. 

UWAGA! 
Zakład Fotograficzny L bAKSA 
Łódź, Żeromskiego 84, róg Zamenhofa, 
wykonuje zdjęcia do paszportów i le
gitymacji, na żądanie w ciągu kilku go
dzin, również wykonuje wszelkie inne 
roboty (zdjęcia gabinetowe, pocztówki). 
Od pp. amatorów przyjmuje klisze do 
wywoływania, kopiowania, retuszowa
nia i powiększenia Na żądanie na
tychmiastowe wywoływanie klisz. 2.6 

— — ™ — ^ " ^ v ^ v ^ 

W i y w c i $ i $ 
wszystkich wierzycieli firmy 

lii 
Iwonicz 

o przybycie na zebranie do lokalu Krajowego 
Związku Przemysłu Włókienniczego przy ulicy 

Moniuszki Nr. 5 

w poniedziałeK 27 b. m. o godz. 5 pp. 
Grana wierzycieli* 

.î sHMUMM!^ i 

PENSJONAT „ZDROWIE" 
-';;$! w uowourz. wilH obok bramy wynaj-

[muje poko]*. Od 15-go czerwca przyj-
jinuje: dzieci, młodzież 1 dorosłych na 
pensie Inf. Gołdwertówna, Łódź, Skwe

rowa 8, I p. front od 3—5. 

J podaje do wiadomości, że w każdą <ro-
gj dę od godziny 12 do 4 po poł. odbywać 

się będzie w tutejszym Magistracie 
! sprzeda-/ z publicznej licytacji 30 płacy. 

r « ł budowę fabryki miasto oddaje pla
cce przy rzece bezpłatnie. 

Z prawami gimnazjów państwowych 

Piotrkowska 85. 
Egzaminy wstępne sposobem lekcyjnym do wszystkich 

rozpoczynają się w I terminie, dn. 31 maja r. b. 
klas 

V. 
Opłaty niskie. 

Za dzieci urzędników państwowych pokrywa opłatę Skorb Państwa, 

IliSTITUT POLYTECHMGUE 
66. Bd. Ezelmans — Paris ~ XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA ODDZIAŁ POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatwionej metody nauczania przez 

korespondencję. 
Przyjmujemy zapisy studentów 1 studentek na następujące wydziały: 

1. ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inżynicra 
2 . BUDOWLANY! sekcja D-technika. E-lnżyniera. 
Dyplom, stosownie do obrane] specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów. 

Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

za Łask i przyjmę na czas wakacyj let
nich 

2 MŁODE PANIENKI, 
z mieszkaniem i całodziennem utrzyma
niem. Opieka i towarzystwo zapewnio
ne. Wiadomość: Piotrkowska Nr. 109. 
I-sze piętro, m. 23. 

J A Z 
komplet zaraz do sprzedania tanio, tam
że aparat fotograficzny 13 x 18 w do
brym stanic z przyborami, Bałuoki Ry
nek 5, Aniołkiewicz. 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
najniższych: 

Lustra, trema tualety 
jasne, etemne m ory
ginalnych ramach oras 
lustra wiszące. Odna
wianie I poprawianie 
luster z odesłaniem do 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowita urządzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a ż n a r a t » 

I a a g o t ó w k ę . 
I I.] 

Telefon 78-11. 

' KAPELUSZE * 
DAMSKIE 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
MAGAZYN MÓD 
Ę£ ZAWADZKA O 

wejście p.bramę 

zmami 

Gintnaziunt Żeńskie 

fi. KOIIOPCZYIISKIEJ - SOBOLEWSKIEJ 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie 
dnia 27-go maja, w drugim 10-go czerwca. 

ensfo-
maf 

fSjajBJS mm .;£> ( I 

Z d r o w i e 
<S. R a p a p o r t a , egzyst. od r. 1909) 

W i i n l o w a G ó r a ffiJU* r r . ofworf v 
Słoneczne, komfortowo urządzone pokoje w sosnowym lesie. Wykwintna kuch
nia i obsługa. U w a g a ! Dla m ł o d z i e ż y 1O0/° u s t ę p s t w a . Informacji udzie

la: Grynszlajn, Piotrkowska 128 od 6—9 ppł. I na miejscu, 

ZAGINA chłopczyk lat 30 nazywa się 
Wicljewskl Józef, zam. Gdańska o, 
Łódź, wiadomy proszony o ofertę dra 
„Maryny". 26 

JADAĆ pociągiem zaginęły 2 blankiety 
wekslowe 1) pl dn. 12.8 na zł. 20o 
2) pt. dn. 1.9. na zł. 270, wyst. Stani
sław Dusza, Sosnowiec ui. Modrzejew
ska 30. zwrócić iiio/iia do Ch. Bdaly-
stockiego, Łódź, ul Sienkiewicza 62. 
Weksle unieważniam. 26 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancja 
wykluczającą absolutnie wszelkie ryzy 
ko wyucza na samodzielnego buchalte
ra - bilansistę rzeczozn. z wyższem 
wykształceniem I kontrol. syndyk, prze 
mysł. System nauki polega na praktycz 
nem wykonywaniu przez kandydata 
wszelkich czynności buchalterylnycii 
zupełnie Jak w i przedsiębiorstwach Koń 
czącym świadectwa — Bliższych ln-
formacyj 7—-9 wieczór. Piotrkowska 
183, I p. 12 

http://29.fi


M 142: 1929 

1 Ogłoszenia 
drobne- sptS 

26.V Str. 15 

Lokale 

LETNIE mieszkanie Jeszcze 1 pokój z 
kuchnią do wynajęcia. Lasy sosnowe, 
rzeka, plaski. Wiadomość: Południowa 
nr. 6, m. 6. 26 

FRONTOWY •taneczny pokój przy in
teligentnej rodzinie dla pojedynczej 
osoby do wynajęcia Szkolna 16, m. 4 
I p.. front. 30 

KAWALERSKI pokój umeblowany 
niekrępującem wejściem do wynajęcia I 
Nawrot 63 skład farb. 26 ] 

PRZYJMĘ trzech panów izraelitów na 
mieszkanie. Wiadomość: u dozorcy. Po 
morska nr. 5g. 26 

POKÓJ dwuoklenny słoneczny z uży
walnością wanny do wynajęcia Polu- j 
dniowa 40, m. 64. 26 | 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. | 
Konstantynowska 30, ra. 33, lewa ofi
cyna. U wejście. I piętro 261 

UMEBLOWANY ładny pokój odnajmę 
pojedynczemu, solidnemu panu. Że
romskiego 85, m. 9, front 26 

PRZYJMĘ Jedną lub dwie inteligentne 
panie na mieszkanie, Wiadomość w 
admtnłstracJL 26 

POKOIK umeblowany dla pana do wy! 
najęcia. Kilińskiego 85, m. 2. 261 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, Lul-I 
zy 33, Kłopooki- 26] 

MIESZKANIE do wynajęcia, Karolew-I 
ska 16 u gospodarza. 26 | 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią! 
Cegielniana 91, m. 32. 26 i 
POKÓJ słoneczny umebl przy intel. 
rodzinie od zaraz do wynajęcia, Sien
kiewicza 6, m. 25, pół do 3—pół do 4. 

MAŁŻEŃSTWU Intel, bezdzietnemu 
pokój umebl. wynajmę, Cmentarna 
nr. 3, m. 19. 26, 

Diii i dni następnych 
Film z wielkomiejskiego bruku, ilustrujący w pełni barw zawrotne 

tempo życia współczesnego, p. t. 

T A N C E R Z 
D A N C I N G U 
Wica Ciebie, Ukochona.. .) 

W rolach głównych: 

U L U B I E N I C E K O B I E T C A Ł E G O Ś W I A T A I Ł O D Z I 

W I L L Y F U F F S C H 
O R A Z O S Z A L A M T A T A C O P I Ę K N A 

S U Z Y Y E R N O N 
Akcja rozgrywa się "w atmosferze użycia, orgji i hulanek, której 

przeciwstawia się świat ciężkiej, codziennej pracy. 

Film ten jest rewelacją z dziedziny zakulisowego życia wielkich 
dancingów, kabaretów i salonów arystokratycznych, a zarazem 
ukazuje pałace bogaczy i skromne pokoiki w oficynach. 

OOOOOOOOQOOOOOCKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^^ 

o 1.30. — Od 1.30 do Hi 50 gi . i l zł. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
izraelicie lub małżeństwu, Gdańska 33, n ( ^ n i ' „-^dniaca gruntownie nie- SOLIDNI i energiczni zastępcy do 
"i- & front. II p 26 francuski o r « muzykę. przyj-Sprzedaży obligacji państwowych (do-

miekondycje N A wsi pod Łodzią. »u- larówek i premjowek) na raty we-' 
PRZYJMĘ na mieszkanie panów na Vi1 rjoiechać w zastępstwie matki. Ła-diug nowego systemu leszcze zupej-
dobrem stanowisku. Oferty sub: „Soli- £vawp 0feTtv sub Kondycja na wsi". Ule nieznanego , ułatwiającego pracę 
dni". 26 s.*ff y -— _ poszukiwani. Łatwy zarobek do zł. 

BUCHALTER znalacy biegle francu- Ł200 miesięcznie. Oferty skierować 
s t ó ^ N L S I , piszący N L maszynie pod Bank". Kraków, Skrytka pocz-
poszukuie posady ..A- F.". %,i?wa 36g. 

OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Posady 
iXXXX>OCd^XXXXXXXXXXXX» APTEKARSKA pomocnica poszukuje!' 

kondycji stałej, lub zastępstwa na let- r 
NAUCZYCIELKA z uniwersyteckim nie miesiące. Łaskawe oferty do admln 
wykształceń*TI.. izraellik*, rutynowa-„Republiki" ul. Piotrkowska 49, sub 
na wychowawczyni f koTenetytorka. JPomocnlca aptokarska 
władająca francuskim 1 nlem.fc-klm, po . . . . . 
izukule posady. Oferty „Celina" do RUTYNOWANA wychowaczynl (izr-Tz 
Republiki" 26 dobreml świadectwami poszukuje kon-

'^±JL : dycji do dziecka, chętnie na wyjazd.' 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz Zgłaszać sie telefonicznie 21-15. 26 
ukończyć kursy fachowe, koresponden £ , . 
cyjne profesora Sekutowlcza, War- SŁUŻĄCEJ, która dobrze gotuje, po-, 
szawa. Źórawia 42. Kursy wyuczają szukuje starszy pan. Świadectwa wy-
listownie: buchalter]!, rachunkowości magane Narutowicza 35, m. 11 •»— 
kupieckiej, korespondencll handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali- BO 20.000 zł. kaucji złożę za otrayma-
graljt, pisania na maszynach. towaro-nie odpowłedrriej pwady biurowej w 
'nawstwa. angielskiego, francuskiego. Poważnym przedsiębiorstwie. Oferty 
iiumłecklego. pisowni oraz gramatyki sub: „Sumienny, 101 do adm. 27 
jolsklej. Po ukończeniu świadectwa. , . . . I 
SądaJcIo prospeków 31 BUCHALTER maszynista poszukuje 

praktyki bezpłatnie. Oferty .Bezpłatnie* 
AGENCI do aprzedaiy narzędzi rolni- do „Republiki". _26 
-;ych za wysoką prowizją poszukiwa- ~ 
ii — Zgłoszenia: Zakłady rolni-.ze, MŁODA służąca potrzebna od zaraz. 
Lwów, skrytka pocztowa 174. Zgłoszenia tylko z referencjami. Zleio-

1 • na 8a. m. 40. 26 

BEZPŁATNIE! Napisz Imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darim-
broszurę, określenie charakteru, zdol
ności, przeznaczenia. Poznasz kim je
steś, kim być możesz. Adresuj: War
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna', 
skrzynka pocztowa. 571 Załączyć zna
czek pocztowy na przesyłkę. 

BUCHALTER podatkowiec, powadź 
księgi, zestawia bfianse. odrabia zalc-
gloscŁ Nauka 30 lekcji po zL 1.50 
Przejazd 40 m. 18 20 

STUDENTKA Uniw. Jau. pozna m2v-
rriera tzr. dypl. we Francji w celu koi 
wersacji francuskiej. Of. „Studentka". 

I000DOLARÓW pożyczę na mmima:-
ny procent pod zastaw biżuterjL Ofer-
ty „Solidnie". 2 

2000 ZŁ. pożyczki poszukuję dam po
sadę biurową. Of. „Republika" „No-
W E T A " . 26 

KRAWCOWA poszukuje szycia po do-
mach, wykonuje roboty solidnie l prę,; 

|ko. Oferty do „Republiki" suto: „Krrw-
cowa". | • 

PRZERABIAM kapelusze tflcow, 
słomkowe, jedwabne 3 zl. Lidzbarsk... 
Zielona 6 w podwórzu. 26 

6 FOTOGRAFJI za 2.50 wykonywa j 
dynie fotografia „Studio", Północna i 

I Uwaga: Fotografie do paszportów 
|wszelkich dokumentów także na po.-

kaniu. • 

CHCĘ pożyczyć 12 tysięcy zł. 
pierwszy numcT hipoteki Oferty i! 
„Republiki" „S. S.". -

I OSOBA posiadająca 500—1000 zł. bi 
dzie przyjęta jako wspólnBt (czka) di 
dobrze prosperującego biura. Oie:! 
pod: „Egzystencja". 

CZŁOWIEK lat 36, uczciwy, lagodu 
go charakteru, pragnie znaleźć Dleod 
stępną towarzyszkę życia, któraby po
siadała koło tysiąca złotych dla lotere-
su.Oforty do „Republiki" pod , ,Ho-: 
netę". i' 

OSAMOTNIONA, nieładna, criemtcKh 
(38 lat), niebogata, mająca inne walo; 
szukam przyjaciela. Of. „Wartość :•• 
cla". '<?' 

MŁODA nieprzeciętna, sympatyczi 
pani pragnie poznać pana na stanów 
sku w celu towarzyskim. Oferty „IV 
jaciel". 

MŁODY Inteligentny człowiek (iz; 
a*&P'-<iJLii~iLm. A*, tiftnm.^nio Pragnie się zapoznać z inteligentm K 

Zakątna L. 18. A. Opata. 26 ̂ v k t u . h M s k l m t n i e r n i e c k l m c c k , : 

« S « > > i s l « » « l » l l > t « » * * * » » * ' ' , ' " r ' r ™ l ' ' " i : ' s ' e l l s t l l ' c w Jeżyku p 
. < > Skim za bardzo dobrem wynagrodź 
! Nauka i wychowanie Y. nicm. oferty dia „A. R . - . i 

• t » » * < » » t > * » i « t 4 » » » * » t STERANY burzą życia młody 
' ———————^— i cjyjfjja s2 Uk a szczerej przyjaźni. < i 

UDZIELAM lekcji elektrotechnikJ.mate ferty pod „Jaśmin". 
raatyki, języka niemieckiego, 
kowska 103, m. 37. 

Piotr-

U,ODY człowiek poszukuje posady, 
iożliwie biurowej. Oferty pod „Sz POTRZEBNA panienka do laborato-

26 rjum fotograficznego w cliarakterze 
— • pomocnicy Zgłaszać się w firmie Ko

dak, Piotrkowska 121. 26 PANIENKA ukończywszy 7 klas gimn. 
kursą buchalt. 1 pisząca na maszynie BARDZO zdolna ekspedientka poszu-przyjmie posadę za matem wynazro-., 
(lżeniem. Oferty pod „Sumienna" . 26 ^ « J J . l ? s a d y ' s k * ° ™ « wymagania sub ,,R. K.' 26 
POSZUKIWANI sa asencji branży ko POTRZEBNA panienka 1 dziewczyna 
•mblnej. słodyczanej i winnej.Oferty Cegielniana 33, Cukiernia. 36 
!" .Republiki sub .Pracowity" 26 
, „ „ , . „ „ , , , . , , POTRZEBNA kobieta do ptelęgnowa. 

OTRZEBNA zaTaz ząolna fryzjerka n ia chorej, B. Pomorski. Piotrkowska 
•nnilnirzystka do zakładu fryzjerskie- n r > w poniedziałek. 
:o, Piotrkowska 94, Szprynger. 26 — «—, 

O S l Ą G f t i t S Z 
stały zarobek i pewną egzystencję I 
tylko przez kupno naszej pożytecz
ne) maszyny pończosznicze) Robus 
Zarobić można 200 do 300 zł. mie- | 
siecznie. Wiadomości fachowe nie
potrzebne. Na zakupienie te) ma
szyny potrzebna gotówka 340 zł. 
reszta na spłaty. Posiadamy setki 
listów pochwalnych. Bliższych in
formacji udzielamy bezpłatnie. Tow. 
Handl, „REKORD" J. Kalisz i S-ka 
Cieszyn, ul. Trzech Braci 6. Przed- I 
stawlcielstwo: Poznań: Pan Zygmunt | 

Kucharski, Strumykowa i l . 

30 KTÓRA niezależna despoteczka wc;.-
nle w Jassyr kulturalnego przystojne 

BEZ NAUCZYCIELA uczcie się litera- g 0 30 1. pana. Cel wyłącznie towarz 
tury polskiej, języków obcych, historii, ski Oferty sub „99 X". . 
geografii, matematyki etc. Szczególo- —*• 
wy katalog wraz z okazową książką MŁODY arysta zapozna miłą dram. 
wysyła Wydawnictwo „Pomoc Szkol- tycznie zdolną, nieco zamożną panu. 
na", Wajnera, Warszawa, Bielan- do lat 25, celem wspólnych występóy. 
ska 5/86. 31 Umiejętność języka i literatury żydow-

- • sklej pożądana. Małżeństwo nlcwykiii-
ABSOLWENT uniwersytetu belgijskie- czone. Oferty nicajionimowe, ostate 
go udziela konwersacji oraz Języna nie z pośredniczącym adresem do ,! 
francuskiego. Przyjmuje również lei- publiki" sub: „Rafelsko** 
cje matematyki, fizyki 1 chemji Zgtc- ' 
szenla: Szames. uL Cegielniana nr. SO, MATRYMONJALNE pośrednictwo. P. 
mieszk. 21. 26 siada bardzo dobre partje: posaźne p 

try, wdówki, mające własne miesr:: 
EXTERN poszukuje pomocy w nlemtec nja, zamożnych właścicieli mtwesi 
kim. Oferty z podaniem wolnych sto-oraz mnóstwo innych. Ścisła dyskreci 
'dzin sub: „Niemiecki" 26 Zgłoszenia z fotografiami. Biuro proś!) 

' ' Nowo-ZaTzewska 70. Panowie 10 13 
STUDENT wyższego semestru udziela p n T V j e 16—19 
lekcji ł koropetycji. Zapóźnionym me-
todą skróconą. Przygotowuje do egza- SYMPATYCZNA partnerkę do mur 
minów. Ratuje zagrożone promccjc, tańców pozna inteligentny mlodzici: 
Gdańska 23, m. 2, front^I piętro. 

BUCHALTER 
godziny. Zgłoszenia pod „Samodzielny' d a ^ M Q 

POMOCNIK buchaltera z praktyka 
poszukuje posady w rrmiejszem przed 
siębiorstwle może prowadzić samo 
dzlemie sub: „Pomocnik buchaltera". 

KRAWCOWA poszukuje uczentcy 1 
młodszej podręcznej, Bazarna 7, m. 20. 

JE FERAI commaisance d'une jeunne 
filie inteligente pour la conyersation 
francaise. „K. T.". 26 

PRZYBŁAKAŁA się pies-suka wilcz. ; 

rasy. Nowrot 99, Stanisław Grzelczyl 

| Zagubione dokum 
4fcS,S'S0^S)'S'S^'S|'SA'Sł>'^^,S'^'^'S^^ -

DARMO uczę pisać na maszynie przy 
nauce korespondencji handlowej — 25 
zł., KHIńsklego 80, m. 18. 26 

PRZYBŁAKAŁA się pies-suka wilcz. ; 

rasy. Nowrot 99, Stanisław Grzelczyl 

| Zagubione dokum 
4fcS,S'S0^S)'S'S^'S|'SA'Sł>'^^,S'^'^'S^^ -

PRZYBŁAKAŁA się pies-suka wilcz. ; 

rasy. Nowrot 99, Stanisław Grzelczyl 

| Zagubione dokum 
4fcS,S'S0^S)'S'S^'S|'SA'Sł>'^^,S'^'^'S^^ -

1 Rozmaite. WEKSEL zginął na sumę zt. 100 płat;, 
27-go października 1929, ^ s t a w t . 

^Wymagania skrorrmc 
rancja". • . 

M-rr-i ir-ruTMi J i , „t-.,„-,,,ł~.-,„ POTRZEBNA podręczna do krawco-M1LLIOENTNI. zdolni akwizytorzy . ~. . - V 26 
"ający stosunki w sferach fryzjerskich w e l ' z t o t a 2 ' m * , 
""wzuklwanL Kilińskiego 55, m. 44 go- . . . 
H*lny 1—3. 26 STUDENTKA (tzr.) obejmie kondycję 
- — ' — — — — — — — — — — — na ] a ł 0 n a wyjazd z pomocą w nauce 
"OTRZEBNA starsza kobieta do służ- Oferty ..Praktyka". 
V. Wlad. 
nieszk. 4. 

ul Przędzalrriana nr. 10 
26 POTRZEBNY inkasent na prowincle1 

- (możliwie z rowerem) t kaucją lub. do 
OTRZEBNI czeladnicy męscy i dam- breml referencjami. Wiadomość ullcit| 

Orynszpan, Radwańska 44. 26 Zgierska 72. u rzeźiiika. 

Rajzman, zam. przy Pomc 
skioj 107, na zlecenie B. Zaiączkow-

Poszukuje posady kasjerki Gwarancja OTWOCK. Pensjonat Melanii Bauma- skiego. Weksel ten unieważnia się. 
Of. sub „Gwa- nowej, Reymonta 51. Elektryczność, ką- ! 

26 piel, kanalizacja, świetne odżywianie, ZGUBIONO klauzulę egzek. na weks1. i 
chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod- z wyst. S AJzensztadt. Wilno, żyr; 

POTRZEBNA podręczna >i uczenlca do miejska. 6̂ 5 Neugarten, J. Orynblat zł. 180. pł. 5.3. 
pracowni sukien, 6-go Sierpnia 78, m. 1 . — 1929 r. 2 weksle protest. 1) wyst. Zje-
poprzeczna oficyna, parter. 26 UCZCIWEGO znalazcę proszę o zwrot dnoozenti Piekarze żyr.a: Leon FronW 

— bronzowej portmonetki, zgubionej 231 S. Frenkiel zł. 300 pł. 2o. 3, 2) wyst .1 
KUCHARKA do pensjonatu dla dzieci maja za wynagrodzeniem. Dzwpnić Gociał na zl. Lab. Ćhcm. „Lhne" zł. c 

potrzebna, Killńskieso 43, Lewlnson 20-29. 26 pł. 152 b. r. Wymienione dokumer; 
od 2—4 po poł. 26 unieważniam Jalcób Fajflowicz, Ci 

:y. 

DOBRZE Jeździć na rowerze nauczyć tarna 3 
FREBLANKA wykwalifikowana do ptn się na cyklodromle Konstantynowska •» — 
sjonatu potrzebna, Kilińskiego 43, Le- 16. Wieczorem plac oświetlony. Wy-STANISŁAW Babriel. Zawisicy ?9 P 
winson, od S-̂ -10 wlecz. 26 pożycza się rowery na miasto. Tamże łuty, zgubił książeczka z Kasy clr 

• • • ——.reperacje rowerów- % rych Nr. 773 102, 
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K A P E L U S Z E 

Scott, Habig, Borsalino, HQckel i ,U. D.' 

D Z I A Ł KRAWIECKI 

26.V 142 

P A L T 
O B U W I E 

H E N R Y K 

Pierwszorzędnych f'rm 
krajowych i zagrań. 

pod kier. wytraw, sił fachowych. 
Bogaty wybór materjałów bielskich i angielskich. 

n a w i o s n ę i l a t o 
otrzymałem I sprzedał* 
po cenach dotąd w Łodzi nlenotowanych* 

K r a w a t y N i c K y — S : £ ^
t a 

i 

Przyjmuje weksle kupieckie od Zł. 100.— 

[ 

1 I Ogłoszenia 
drobne. 

ŁADNY domek murowany o 2 poko-'ROWERY używane I ich części ku-
aZL kuchni, przedpokoju z ogrodem puje aJbo zamienia na nowe cyklo-
*408 tokcj kwadr w Rudzie Pabianic-drom Konstantynowska 16. 26 
klej ulica Jagiełły 6, za cegielnią Mes-I 
sa 15 minut od przystanku Rokicie ta- FOTOGRAFICZNY aparat oraz maszy 
ruo do sprzedanla.Po kupnie wszystko na Remington okazyjnie tanio do sprze 
wolne. Wiadomość na miejscu. 26 dania, Andrzeja 33, m. 3 od 1—3-ej 26 

• •SB 
POWOZEK i perelotka na gumach, cho 
mąto angielskie 1 rower, wszystko w 
dobrym stanie, do sprzedania. Wiado
mość: Główna 59, m. 11 iront. 26 

Piotrkowska 1 1 1 . ? 

DO SPRZEDANIA cegta dęta, maszy
nowa, dzwoń Nr. 49-33. 28 

Kupno i sprzedaż i 
PLAC do sprzedania rogowy 1 domek| 
2 mieszkania wolne ul. Kwiatkowskie
go nr. 17 róg Spólnej blisko ul. Zgier
skiej. Drugi przystanek tramwaji zgier 

" - - ~ - i s k i c h , M. Milczarek 26 

„KRZYK MODY". Nowootworzony za-^UPIĘ bryczkę używaną, Południowa' 
kład krawiecki, w którym pod klerun- n r . 6, m. 6 26 
kłem zagranicą dyplomowanego mi-1 
stTza artysty, z kilkunastoletnią prax-.SAMOCHÓD luksusowy firmy Opel 
tyką, znającego kilka metod, przyjmu- 6-cio osobowa limuzyna okazyjnie doi 
je wszelkie zlecenia męskie, oraz pal- sprzedania. Obejrzeć Piotrkowska 48 
ta, żakiety I futra damskie z własnych; 1 -
I powierzonych materjałów. „Nowo- MŁODY biały pudelek do sprzedania 
otworzony „Krzyk Mody", lest Jedy-|Wlad. Kopernika 25, m. 49. 26 
nym z tak obszerną wiedzą, pełen sma| — , 
ku i gustu, w którym najpiękniejsze DOM za bezcen przy ulicy Głównej. 
Panie 1 Panowie otrzymywać mogą tu placu 30*30. nadający się dla rzeźnika 
czego Ich dusza zapragnie. Łódź. uI.;stolarza lub na sklep łtd miejscowość 
Andrzeja Nr 32, m. U, I piętro front. Irocko, poczta Baby komunikacja sa-
godz. przyjęć dla Panów od 12—15 dra mochodowa co godzina z Chojen. Wla 
Pan od 16—18. W tymże czasie zgła- domość w Irocku lub Chojny ul. Pia 
szać się mogą zdolni krawcy i kraw [skowa nr. 60, Konduktor. 2b 
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Lokale 
• •POKÓJ umeblowany dla Jednej osoby 
«:do wynajęcia, Piotrkowska 121, m. 8 JJod 3 - 5 . 26 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 

czynie chałupnicy, mogący dobrze w y 
wiązywać się z różnych najwybredniej PLAC do sprzedania bardzo blisko 
szych robót artystycznych _26 Rzgowskiej nie drogo. Rzgowska 13, 

26 |Poch. 
MASZYNY do dziania zwyczajne, i * 
kordowe, ośmiozamkowe pierwszorzęd POŁ PLACU sprzedam przy ul. Łę-
nych fabryk zagranicznych, maszyny czyckiej. dojazd tramwajami 3, 4 i 17 
raszlowe, watelinowe firmy Bruno | Wiadomość: Petersburska 21. Orlow-
Knobloch. Apolda na dogodnych wa-'ska 26 
runkach. Bliższych informacji udziela! 
reprezentant M Steinhauer, Łódź, Ce- SPRZEDAM szafę, kredens, otomanę, 
aielniana 71, lewa oficyna 3 p. parę łóżek żelaznych i umywalnie, Kru 
- — — — c z a nr. 4. m. 18. . , 26 
ODSTĄPIĘ mieszkanie, sprzedam ma-1 " 
szynę, Napiórkowskiego 61. Szymań- NOWY DOM w dobrym punkcie budo 
s y 26 w a n V w rodzaiu w«ll« z wygodami I bu-

BIURKO amerykańskie 
fotel tanio sprzedam, F. 
wjeza 35. 

Cynkami, nadającymi tlę do rAznycb fa-
płaskie oraz brykacji — dó sprzedania. Wiadomość 

Potz. Sienkte-iw admin. .Republiki" 27 
28' • > 

,DO SPRZEDANIA okazyjnie salon ma 
10 MORGÓW zfeml •wtem zagajnik na honiowy, pierwszorzędnej roboty, w 
letni ki, śliczna okolica, cena przystęp-dobrym stanie, obrazy, lampy, antyki, 
na, sprzedaż z powodu choroby. Karo- bronzy. Wiadomość telefon 64 od 2-ej 
la 7, Stefan Załoga. 26 do 4-ej. 26 

SAMOCHÓD osobowy Lhnuzlna 4-o'NAJNOWSZE książeczki obrachurrko-
drzwlowa marki „Chevrolet" okazyJ- ' w e dla robotników 1 księgę wypłat po-

1 LUB 2 pokole umeblowane stonecz- hib bez, dla pana do wynajęcia. ObeJ-
ne. front, I piętro do wynajęcia Wla- rżeć 2 - 4 , Sienkiewicza 34, m. 4. 
domość Pańska Nr. 1, m. 10 ^ 2 6 . A T , V V . . , ,, 

ŁADNY umeblowany pokój z oddziel-

słoneczny, ładnie DO ODSTĄPIENIA 
umeblowany pokój przy Inteligentnej 
rodzinie, tamże bez mebli dla malżeń- % 
stwa, Cegielniana 7, m. 7. 26 £ 

LETNISKO w Ołownie do wynajeera. $ 
Wiadomość: Zamenhofa 11 u Chojnac
kiego. 26 i 
Z P O W O D U WYJAZDU JEST DO ODSTĄ- i 
PIENIA 1 POKÓJ Z KUCHNIĄ OD ZARAZ, KTO T 
ry może być ZAMIENIONY NA SKLEP Ę 
(ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE). Wiadomość: Na- i 
PIÓRKOWSKIEGO NR. 95, m. 4. 

POKÓJ z używalnością telefonu z me
blami lub bez do wynajęcia. Wiado
mość: Południowa 28. front I p„ m. 8. i 

i 

POKÓJ umeblowany z balkonem do n e ™ wejściem zaraz do wynajęcia. Ka 
wynajęcia. Przejazd 30, m. 7. 26 mienna 13, H p. fr. m. 11. 26 

.̂ ..I j j . . , POKÓJ słoneczny umeblowany, odnaj-
LETNISKO w Teofilowie dwa pokoje z Gdańska 40, dozorca wskaże 27 kuchnią lub oddzielnie umeblowane 2? , 
okazyjnie do wynajęcia. Wiadomość: p 0 K 0 J u m e b l o w a n y do wynajęcia dla 
Rzgowska 72, sklep. £? jednego pana, albo pani, Zielona 48, 
INTELIGENTNA osoba noszukule m l e

f j o l ł t 1 1 p " m" 7" l6 

szkanla 3-pokoJowego z kuchnią % ODNAJME pokój umeblowany solldne-
wszelkiemi wygodami na 1 lub 2 pię- m „ „„„,. wn-A piotrkowska 

26 
trze w centrum miasta niedaleko Piotr m

r

u . % n u - Wiadomość: 
kowsklej do Głównej, ewentualnie mo-IŁL-J^' M - A 1 

że być umeblowane. Of SKŁ. 
.Republiki" sub: „Amerykanin" do adm.p0K0J u m e W o w a n y d o wynajęcia. Zielona 48, Rosenberg 

nie do sprzedania. Obejrzeć można ca 
ły dzień, ul. Ogrodowa 2o. 3o| 

SPRZEDAM maszynę do rękawiczek 
firmy Walter, Przejazd nr. 65, oficyna 
Kłwtorskl. 26 

DOM nowy murowany zaraz sprze
dam. 5 pokoi wolnych Klei ma 29 26 

PARLOFON szalkowy, szwaicarsRi 
werk w nowym stanie tanio sprzedam 
Andrzeja 47, II p.jn. 6 26 

DOM dzieslęclo-mieszkaniowy nowy i 
2 wolne mieszkania do sprzedania. 
Wiadomość: Chojny, Rzgowska 149, 
I piętro. 26 

eca I Woźnica, Piotrkowska 126„ te
lefon 25-74. 26 

BIŻUTERJA. zegarki na raty, ceny go 
tówkowe „Prectosa", Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

BIŻUTERJE kupuję. Pełną wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

ROWERY | części najtaniej, najdogod 
niej poleca H Drutowski Kilińskiego 

78. Telefon 80-59. 31 nr 

WYKWINTNA bieliznę damską, męs
ką, pończochy, skarpetkt, i vaawiczki 
rryko:aże I i II gatunku poleca firma 

--'^'. .Bon . Ton". Zielona 6. 
TANIO i szybko uskuteczniam zlecenia! U w a « a l Przyjmuje sie wszelkie re-

Jedwabnych pończoch. Ceny podług najnowszych żurnali w y k o n c z e . p : . ' 
nie solidne, siły pierwszorzędne. Prób- l i m n D v 
ki towaTÓw i żurnaie do dyspozycji. U B , ? R V d " n s k l . c ' <* u w _ , e -
Obsługa do domu. zawiadomić pocz- ^ e t r y , ś ^ Piotrkowska 37. 
fówką Icrawiec męski J. U c z , ul. Kon-i111 ' P lC t r°-
stantynowska 137b. 26 

URYCZKA ełeg. mało używana, kryta . . ^ n . . v 

na gumach do sprzedania. Wiado- p ^ K I h ł p S S L 0 f t 
mość: Kilińskiego 68. 26 P r o s z c ^ Przekonać, Rudnicki, ulica 

26 
W RADOGOSZCZU pokój z kuchnia l D 0 WYNAJĘCIA pokój balkonowy 
szopa duża do wynajęcia. Wiad.: f r o n t o w y z wygodami izraelicie (tce). 
Bałucki Rynek 3, piekarnia. Tamże obejrzeć do godz. 4 pp. Lipowa 27, 

I odkurzacz do m i e s z ^ 4. Z 6 
_26| 11 1 — 

jednego lub dwuch panów 
Wiadomość: Składo-

62. 26 

maszyna do szycia 
sprzedania. 

POKÓJ umeblowany do_wynajęcla d l a ' ^ 2 ^ 
Jednej pani 
1-sze piętro 

Nawrot 17, m. 11. front w a 3 1 | m 

26, — 
POKÓJ umeblowany elegancki d o ' ™ ! ^ m f , \ " S p u , f ł c e n i 

wvnaip.ria Prrpia-rH %f. m 4 wejściem I wygodami dla solidnego pa wynalęcia, Przejazd 36, m. 4. 26 n a d o w y T i a j e c i a < Q d a ń s k a 6 7 i m

6 fi 

2 POKOJE w centrum miasta na 1-em ̂  
piętrze z telefonem w pierwszorzęo- % 
nym domu zaraz do oddania. Oferta \0 
sub: Ji. A." 26 T 

POKól frontowy umebl. z osobnem wej & 
śdem do wynajęcia, 1-go Maja 19. m. 8 J 

MIESZKANIE do odstąpienia natych
miast, z powodu wyjazdu. Rokldńska 
nr. 11, 6-te wejście, III p , m. 52. 26^ 

SŁONECZNY umeblowany pokój doje 
wynalęcia dla solidnego pana. Oglądać'I 
10—6, Gdańska 35/7 2bĄ 

ODNAJME pokój solidnemu panu ul 
Prez. Narutowicza 40, m. 5. 27 

SAMOTNA przyjmie panienkę, panią* 
do wspólnego mieszkania, ul. Koustan-Jj 
tynowska 49. front 11 p. 2JCÎ  

MŁODE małżeństwo francuskie sznRa$ 
pokoju z całodziennem utrzymaniem.,-, 
Zgłoszenia telefoniczne 737 (dzisiaj) w $ 
godz 3—4 lub listownie Piotrkowska £ 
nr. 120, m 40 dla Przususkiera. 26^ 

POKÓJ umeblowany dla pana do wy-jg 
najęcia. Wiadomość: Zawadzka 25, J 
mieszk. 3. Ł 2bv >' 
POKÓJ frontowy ładnie umeblowai 
do wynajęcia. Piotrkowska 99, II p .•-

* Zastać 12—1 1 4—7. 2,,, m. 2 

hS^i^n^di'Ef oSoby'1-2 UMEBLOWANE pokoje z niekrę-
N A R U S D V\ m 15 2fi Płucem wejściem wynajmę Intellgent-
Narutowicza 35. m 15. 2°,neJ osobie. Żeromskiego 41, m. 3. 26 

żeństwu lub pojedynczej osobie (izr.) m l e szk 14 
Wiadomość: Pomorska 4, Braczkowskl 
mieszk. 7. 261 

3a 
20 

POKÓJ umeblowany przy Izraelickiej 
rodzinie od 1 czerwca do wynajęcia. 
Zawadzka 15, m 12. 26 

POKÓJ przy rodzinie z utrzymaniem 
Hub bez, z używalnością telefonu do 
wynajęcia. Wiadomość: Pusta 3, m. 9 
od 2—4. 26 

I-

D U ł O 

z a r o b i s z 

SŁONECZNY dwuokienny frontowy u . 
meblowany pokój z telefonem, wygoda . 
ml do wynajęcia zaraz. Andrzeja 33.it 
m. 7 od 10—12 i od 3—5, tel. 43-59 26' ' 

PRZYJMĘ na lei 
dzie Pabianickiej 
ul. Kilińskiego nr. 
wieczór. 

letę w RU-
„mosc-w •Łodzi;^ 
- JO, 6 godziuai'; 
—•—?m 

POKÓJ t kuchnią r. do 
runkach oraz skł. Ą 
dobrym punkcie, do Jjęcla. ul 
górna nr. 6 (przy Dąbrowskiej) 

ych wa-
fckanicm wM» 

Pod,'* 

UWAGA! Od pięciu złotych na ty-JPOK^. 1 . /"*^ ^ F L 3 " ' ^ ^ ^ F ^ T ? ! 3 

dzień każdy może dostać ubranie, sak- f > s,0,̂ n«5o "ana , u b sleok^-

POKÓJ umeblowany z nlekrępującem Współpracując Z nami. lekka 
wejściem od zaraz do wynajęcia Slen- .„L ' . , 
Węwfcza 37. m. 38. lewa of. parter, (przyjemna praca. Zajęcie 

uboczne, niekrępujące. 

włcza 37, m. 38. 

Aleja 1-go Maja 21 (dawn. 
Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep Szulca) front parter. 
rzeźnlczy, może być na fil je. Wiado- W I I v . t i v _ _ _ ł M r a . v j r t snrzeda-
mość: Piwna 22 róg LutomierskleJ. WJLpilU

n̂
,,,Ĉ ^ W ń L a ń S 

wiadomość u gospodarza. 26 ma. Piękna 13 (przy Wólczańskiej). 

p^^. iPOKÓJ o dwuch oknach, z odzMne-m 
wejściem do wynajęcia. Wólczańska 
nr 2l, Engelman 1 p. 26 26; 

„ „ _ , . „ . . , SPRZEDAM sWep z powodu wyjazdu 
AEBLE na raty, garderoby, szafy, R u d a Pabianicka, ulica Oóma nr. 26 

ióżka pojedyncze I całe komplety, gwa — • 11 

meja kilkuletnia. Odświeżanie, za
miany. Stolarnia, Warszawska 16, 
«rzy Napiórkowskiego. 26 

M.AC'60X4A 4000 i domek nie wy-
iczony 3 pokoje 7.000 do sprzeda-' 

Wiadomość: Rzgowska 217. sklep 
lablońskiego. 26 

OD ZARAZ do oddania 1 duży fronto
w y pokój parter o 2-ch oknach. Wiado 
mość: restauracja „Metropol", Moniu
szki 1. 26 

Nadesłać dokładny adres, zna
czek 50 gr. do Biura Dzien
ników. Skrytka pocztowa 428. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany przy 
rodzinie Izraelickiej od zaraz do od-
dania Żeromskiego 77, m. 14. 26 

POSZUKUJE 2 pokoi lub Jednego du
żego z używalnością kuchni, przy ro
dzinie izraelickiej. Oferty do admin. 
„Republiki" sub: „R L,**. 26 

NA MIESZKANIE przyjmę pana lub pa 
nią zaraz zgłoszenia 9-2 pp. Piotrkow
ska 41. Dcmei. 26 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, bal
kon, wygody, telefon (49-85) wynajmę. 
Narutowicza 38/12. winda (Polonia). 26 

POKÓJ umeblowany wynajmę sołid-
nemu panu. Południowa nr. 4, ta. 13 le
wa oficyna. 26 

DUŻY pokój frontowy z balkonem za
raz do wynajęda. Wólczańska 10. Yt. 
II p„ m. 19 26 

POKÓJ z kuchnią pól domu i placu m a ? 
la posesja do sprzedania. Wiadomość 
ul. Drewnowska 60, restauracja p. Go-JG 
lęblowskiej. 

POKÓJ 2 okna światło elektryczne M 
osobne wejście do wynajęcia. ParczyńJ 
ska, Piotrkowska 271. 26% 
DO ODDANIA zaraz 4 
fortowe w ŚTÓdmieściu. 
„Zaraz". 

pokoje kom 
Oferty sub; 

25 
i \ 

POKÓJ frontowy, umeblowany na lllj 
piętrze, z nlekrępującem wejściem d o * 
oddania. Konstantynowska 77, m 4. ™ J— g 
DO WYNAJĘCIA umeblowany, fron-2 
towy pokój o 2-ch oknach. Przejazd"! 
19, m. 18 26-J 

111 s 
POKÓJ umeblowany z wszeJkteml w.\ 
godami na 1 piętrze do wynajęcia, KhI 
lińskiego 44. m. 20. 26^ 

POKÓJ słoneczny umeblowany do wyfej 
najęcia dla izraelity. Lipowa 3i, ni. 'sj* 
1 piętro front. 2<r» 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, przy 
rodzinie zaraz do oddania, Al. 1-go Ma 
Ja 19. m. 35. . M 

LETNISKO. Mieszkania 2 1 3 pokojoł 
we w lesie do wynajęcia. Komunikqj 
cja tramwajowa. Telefon 65-13. 25 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcjj_6-
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zt. 5.60 

-7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz
tową w kraju zt. 6.50. zagranicą zł. 10. ,.Express* 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 

Ogłoszenia* ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na 10-szpalt _ stronie 
W TEKŚCIE: 40 gr. ZA wiersz milimetrowy na stronie 4-szpait.'fi 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 ZL *2 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożelf? 
ZA terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. Najmniejszej 
zł. 1.20, poszuk. pracy JO groszy. 

Wydawca: .Wladysjaw. Polak. Redaktor: .Wacław Smólsku iW drukarni JReuubl.ki" sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 i 64. 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY* 

Listy studentów, Którzy zginęl i 
podczas straszliwej wojny wszechświatowej. 

Dziesięć lot minęło już od tej chwili, 
gdy po bezprzykładnej walce narodów 
zakończyły sie działania wojenne, mkno 
bo ludzkość nie wyleczyła jeszcze odnie
sionych ran, nie policzono jeszcze wszy
stkich trupów, poległych na różnych 
{rontach i nie otrząśnięło się jeszcze z 
potężnego wrażenia minionej wojny. Do 
brze więc się dzieje, że akurat teraz u-
kazują się na półkach księgarskich książ 
ki, przypominające ludziom niedawne a 
tak okrutne czasy. 

Wśród tych książek na specjalne wy 
różnienie zasługuje książka, która bcz-
wątpienia stanie się jednym z najdonioś 
lejszych dokumentów krwawej rzezi eu
ropejskiej. Autorem tej książki jest ko
lektyw, ludzie, którzy nigdy nie myśleli, 
o tem, że ich utwory ogłoszone zostaną 
drukiem. 

To, cp zawiera ta książka, napisane 
bywa w chwilach, gdy pisze się tylko 
prawdę, gdy człowiek nie ma powodu 
być nieszczery. Książka ta bo zbiór li
stów wojennych studentów uniwersyte
tów niemieckich. 

Autorzy tej książki już nie żyją. Nie
które listy pisane były pod tym warun
kiem, ażeby czytano je dopiero po śmier 
ci autora. Inne wysyłane były w różnych 
okresach czasu i mówi się w nich o przy 
szłości, o radosnem powrocie i szczęśli
wych spotkaniach. Teraz wszystkie te li 
sity zebrano w jedną książkę noszącą ty
tuł: „Kriegsbrieie gefallenen Studenten" 

Profesor freiburgskiego uniwersytetu 
przy pomocy ministerstwa oświaty przef 
rzał 20 tysięcy listów i wybrał z nich naj
bardziej cenne i najciekawsze. Trudno 
oderwać się od tych pożegnalnych li
stów młodzieńców, którzy z całą świado 
mością odchodzili w zaświaty w wieku 
od lat 17 do 25. 

O czcan piszą te bezimienne ofiary 
wielkiego molocha wojny? Oczywiście, 
że przedewszystkiem o samej wojnie. 
Większość listów odnosi się do pierw
szych dwuch .lat wojennych, gdy , pesy,. 
mieni nie ogarniał jeszcze szerokich 
mas, gdy wiara w zwycięstwo dodawała 
żołnierzom otuchy. 

Pewien 20-letni młodzieniec pisze: 
— Dawno już pogodziłem się z myślą 

o śmierci. Wielu sądzi, że młodym jest 
łatwiej umierać niż starym, którzy pozo
stawiają żonę i dzieci. Ja sądzę inaczej. 
Starsi zdołali już dokonać czegoś w ży
ciu, oczywiście, o ile mieli jakieś cele. A 
ja czuję jeszcze w sobie tyle niewypo
wiedzianych słów i tyle skarbów, da
nych mi przez Boga chciałbym zwrócić 
ludzkości". 

A oto urywek z innego listu; 
— „Dotychczas przecież tylko się u-

czyłem i tak mało czynów zdołałem do
konać. Chciałbym krzyknąć z Don-Car. 

to wszystko — wojna pokrzepiła ducha 
ludzkiego. 

Poczucie koleżeństwa, rozwijające 
się w bohaterstwo, poczucie miłości i 
współczucia względem bliźniego, wresz
cie poczucie spłacenia długu, eliminują
cego myśl o niebezpieczeństwie—wszy
stko to prowadzi do doskonałości, do 
pogłębienia ducha. 

Roztrząsania na ten temat spotyka 
się częściej niż sprawozdania czysto wo
jenne. Lecz i wśród tych sprawozdań jest 
bardzo wiele wstrząsającego i ciekawe
go materjału. Szczególnie wrzyna się w 
pamięć opowiadanie o tem jak zginą! 

losem: ,,o Boże, jak życie jest piękne!", jpluton żołnierzy, dowodzony przez nie-
A jednocześnie myślę: „może to jest dawno zaawansowanego porucznika, 
niepatrjotyczne z mej strony, że myślę j młodego 17-letniego chłopca. 

Na front! 
„Przecież walka toczy się o poezję, 

sztukę, iilozoiję, kulturę" — pisze jeden 
ze studentów. 

A drugi mówi; 
— Dla mnie ta wojna jest walką o 

ideę-, o przyszłość czystych, prawdzi
wych, Niemiec, bez zła i oszustw. Trze
ba bronić tego, co stworzyła kultura w 
ciągu długich tysiącleci kosztem potu i 
krwi milionów. 

— i , , Wstydzę się chodzić w cywilnem 
ubraniu. Okropna jest dla mnie myśl, że 
muszę siedzieć w domu, gdy toczy się 
wojna, choć jestem przeciwnikiem okrop 
ności wojennych'4. 

— Takie oto frazesy spotykamy w 
listach tych, którzy, udając się do szere
gów, nie zostali jeszcze wysłani na front, 

Lecz oto młodzież otrzymuje pierw
szy chrzest bojowy. W listach znajduje
my, z niezwykłą szczerością opisywane, 
wrażenia z pierwszych ataków i z pierw
szej nocy spędzonej w okopach. Jednych 
przeraża, myśl, że żołnierz strzela do 
niewidzianego wroga i widzi trupy oraz 
rannych, których tak samo postrzelili 
niewidziani wrogowie. 

Inni przeciwnie odczuwają wstręt 
przy bliskim zetknięciu się z wrogiem, 
gdy walka toczy się na bagnety, gdy o-
strzem przebijasz żywe serce a potem w 
kieszeni płaszcza zabitego żołnierza znaj 
dujesz pożegnalny ostatni list, pisany do 
żony lub dzieci. 

Niektórym wydaje się, że ta straszli
wa rzeź nie może długo potrwać i gdy
by wysłano na front Asąuita, Greya lub 
Poincarego — wojna zakończyłaby się 
natychmiast". 

Oczywiście, że po takich przeżyciach 
duchowych wstrząsach, przychodzą inne 
mysia. Wielkie straty w ludziach nasuwa 
ją myśl, czy uda im się wrócić do domu. 

Załatwiając ostatnie porachunki z ży 
ciem, niektórzy z nich zastanawiają się 
nad treścią swego życia. Gotowi są u-
mrreć za ojczyznę, ale jednocześnie tru 
dno im pogodzić się z myślą, że tak mło
do żeiinaja się z życiem* 

w ten sposób, będąc na froncie. 

Wiara i strach. 
Niektórzy nie wstydzą się nawet mó 

wić o strachu przed śmiercią i o tem, że 
strach ten jest tak wielki, tak okropny, 
iż czasem pragnie się szybszego końca 
życia. 

Inni zaznaczają, że piękno życia po
znaje się dopiero wtedy, gdy każda chwi 
la grozi jej utratą, ' Bagatelizowanie 
śmierci spotyka się rzadko. Jeden z nich 
pisze; 

— „Życie moje było tak piękne, że 
może ono śmiało teraz się skończyć". 

Inny: 
— „My tak liczymy; we wrześniu by 

ło nas 80, na Boże Narodzenie zostało 
40-tu w lutym — 12-tu i każdy spokoj
nie czeka swej kolejki". 

Z myślą o śmierci łączą się często roz 
trząsania na tema/ty religijne. Ma się wra 
zenie, że liczba wierzących zwiększa się. 

— i „Szczęśliwy, kto poznał Boga". — 
Wszyscy mówimy o tem, że dzięki wojnie 
naród stał się bardziej religijny'4.*, -p-
„Czuję się mężniejszy z chwilą gdy zdo
byłem pewność że śmierć nie rozłączy 
mnie z miłosierdziem Bożem —*„ wiel 
ka zmiana zaszła we mnie w chwili, gdy 
brat mój padł na polu chwały: uwierzy
łem nagle w życie pozagrobowe i w to, 
że zobaczymy się jeszcze? 

O wiele rzadziej spotyka się myśli o 
tendencji przeciwnej jak nprz. następu
jąca: 

— „W r. 1870-ytm żołnierze mówili; 
kto nie wróci do domu, pójdzie do Kró
lestwa Bożego. Dziś niewielu tak mówi. 
— „W życie pozagrobowe trudno uwie
rzyć i nie pozostaje nic innego jak pocie 
szać się myślą, że przedłużenie życia 
trwać będzie w naszych czynach". 

Bohaterstwo 1 obowiązek. 
Widu pisze o tem, że niebacząc na 

okropności wojenne, niebacząc na pow
stające często pytanie, jak pogodzić za
sadę ,/nie zabijaj"! z dzikiem polowa
niem na ludzi, z okropną rzezią i mor
derstwami wojennemi nie bacząc na 

Albo o tem, jak żołnierz, przygotowu 
jacy się do rzucenia ręcznego granatu, 
spostrzega nagle, że do okopów podkra 
dają się jego koledzy. Rzucić granat — 
znaczy trafić w kolegów i żołnierz cze
ka, aby granat wybuchł w jego ręku. 
Jeszcze sekunda i granat rozerwie go na 
drobne kawałki. 

A strzelanina pod osłoną stosu tru
pów?.. Cóż to za straszny obrazi.. 

Wojna uszlachetnia. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że wrażliwą 

młodzież trapi myśl o skażeniu obycza
jów na wojnie. 

— „Boję się ogromnie wewnętrzne
go .^chamienia'1. Jest to dla mnie strasz 
niejsze niż zewnętrzne niebezpieczeń
stwo". 

„Na wojnie stajesz się nieczułym i 
bezwraźHwym w stosunku do wszystkie 
go co dawniej wzruszało cię i obchodzi
ło. Lecz takie zobojętnienie jest koniecz
ne w przeciwnym bowiem razie człowiek 
zwarjowałby i z podniesionemi rękoma 
przeszedłby na stronę wroga", 
w Lecz nić wszyscy tak sądzą." Niektó
rzy skłonni są nawet idealizować wojnę 
i nie widzę tej złych stionu-

_ —„Kto sta! się brutalnym, musiał jut 
mieć zaczątki brutalności przed wojną. 
Wojna, przeciwnie — pogłębia jeszcze 
szlachetność ludzką". 

Młodzi, kulturalni, inteligentni żołnie 
rze nie żywią osobistej nienawiści do wr« 
ga, do tego wroga, który tak samo zosta 
wił w domu żonę i dzieci, by oddać ży
cie na polu chwały. 

W Boże Narodzenie toczą się pertrak 
tacje o przerwanie strzelaniny. 

W okopach śpiewają pieśni, a po prze 
ciwnej stronie ,biiją brawa, 

— Gdy znajdujesz czułe listy w kie
szeni zabitych francuzów, znika ostatnia 
iskierka nienawiści, jeau kiedykolwiek 
wogóle istniała". 

1 dąrfle ta piekąca myśl: czy wojna 
przyniesie to, czego wszyscy się po niej 
spodziewają? 

— „Lepiej przegrać wojnę, niż, wy
grawszy — nie stworzyć lepszego ju
tra". 

Smutek głęboki ogarnia człowieka, gdy 

E . D E R N D 1 . 

BalKa o bajce. 
Jeśli wierzy dziś kto jeszcze w bojki — sa 

to fol tylko nieliczni dorośli. Dzieci? Dzieci, dla 
których auto nie fest zabawka, lecz maszyną o 
ośmiu cylindrach, na której dokonywuje się nie
słychanych wyczynów i pobiją światowe rekordy 
— w bajki już wierzyć dawno przestały. Jakżeż 
bo mają wierzyć? Na stówo honoru? W ogrodzie 
zoologicznym niema smoków — jakie przekonać 
je, i e dziwne jakieś, bajeczne smoki istnieją? 
Jakie mają wierzyć w latające dywany, skoro 
nigdy jeszcze takich nie widzieli? A gdy zacznie
my bajkę od stereotypowego: „Był niegdyś..." 
„Działo sią to dawno..." — natychmiast nam ją 
przerwą; Kto? Kiedy to było? 

Gdyż dzieci spółczeene mają wybitnie rozwi
nięty zmysł rzeczywistości. Chcą wiedzieć do
kładnie; Kiedy? Kto? I jak to wygląda? 

Dziś, gdy opowiadamy naszym dzieciom krót
kie historyjki, musimy się pilnie wystrzegać, by 
nlo popełniać jakiejś galfy, która dziecko w lot 
dostrzeże 1 nam ja wytknie. Gdy opowiadamy o 
rozmowie na odległość, dzieci nam podpowiada
ją „teleion, telegraf, radjo". Gdy mówimy „zu 
siedmioma górami i siedmioma lasami" — dzieci 
odpowiadają, ii zt, siedmioma górami inoże być 

conajwyiej jakiś kurort szwajcarski, a nie jakaś 
chałupa na kurzych łapkach. 

Dzieciom więc ale wolno opowiadać bajek 
nierzeczywistych — nie uwierzą, wyśmieją. Nie 
dlatego, by miały 'mniejszą fantazję, aniżeli my, 
w czasie naszego dzieciństwo. Nie dlatego, by 
miały mniejsze zainteresowanie cudami, aniżeli 
my niegdyś. Przeciwnie. Są ciekawsze 1 x więk-
szcm zrozumieniem chłoną w siebie wszystko, 
co usłyszą. Tyle jednak jest rzeczy cudownych I 
rzeczywistych, meczy, któremi się zachwycają, ie 
nie chcą więcej słuchać o cudach nieprawdzi
wych. W dobie radjo, które oglądają, samolotów 
które widzą, teleionu, którym się posługują — 
niemo miejsca, na rzeczy zmyślone, nieprawdzi
we, a przez to samo już nieciekawe. 

A więc żegnajcie domki na kurzych łapach, 
czarodziejskie sezamy, czapki niewidki, latające 
dywany. Żegnajcie żelazne wilki, dobrotliwi kró
lowie i złe amoki. Żegnajcie różdżki czarodziej
skie. Skończył się Andersen i Grimm. Skończy
ła się cudowna Iccrja nosząca miano bajki. Dzie
ci jej już nic chea. a dla dorosłych nie warto jej 
pisaćl Przeł. Pick. 

czyta listy, w których mowa jest o kon
flikcie między poczuciem obowiązku a 
miłością najbliższych. 

Matka, straciwszy dwóch synów na 
wojnie, stara się by trzeciego, ostatniego 
przeniesiono z frontu na tylne pozycje. 
Prośba została uwzględniona przez minL-
sterstwo spraw wojskowych, lecz syn, 
dowiedziawszy się o tem, zaprotestował 
i został na froncie, W czerwcu pisał o 
tem swemu przyjacielowi a w lipcu padł 
od kuli nieprzyjacielskiej. 

Sztuka w okopach. 
Wiele talentów zmarniało. Nawet w 

obliczu śmierci niektórzy nie zapom; 
nali o dziedzinach sztuki, które ich inte
resowały. 

20-letni młodzieniec pisze; 
— „Prosisz bym napisał o sztuce i 

muzyce i przypuszczasz, że już o tem 
zapomniałem. Nie, ja dopiero na wojnie 
nauczyłem się cenić sztukę". 

Inny marzy o tem, by można było 
wziąć wiolonczelę i urządzić koncert. 
Lecz los jest nieubłagany i dreszcz prze
biega po ciele, gdy się czyta, jak ranne
mu malarzowi amputują poszarpaną w 
strzępy, prawą rękę... 

Czytają poezje, znajdując w nich no
we piękno, dyskutują na tematy filozo
ficzne i starają się usprawiedliwić wiel
ki przelew krwi. Wiele jest w tem cieką 
wych spostrzeżeń i aż dziwić się należy, 
że tak mądre myśli wypowiada młodzież 
Wojna dodała im wiele lat, zestarzeli 
się szybko, stąd takie naprzykład zda
nia: 

—• „Nawet jeśli będę zabity — bę
dzie to dla mnie wielkiem szczęściem, 
że brałem udział w wojnie. Nigdy nie 
doznałbym takiego bogactwa uczuć, jak 
w ciągu dziesięciu miesięcy na froncie. 
Mój horyzont umysłowy rozszerza się 
codziennie". 

W innych listach również widoczna 
jest przewczesna dojrzałość. Skala prze 
żyć jest naprawdę wielka: od nadziei do 
rozczarowania, od nienawiści do litości, 
od wiary do przerażenia. Czując zbliża
jącą się śmierć, każdy chce się wypo
wiedzieć, lecz zdaje mu się, że słowa nie 
wyrażają dokładnie jego myśli 

— „Jesteśmy jakgdyby oddzieleni od 
ludzi i przedmiotów naszem dawnem ży 
ciem. Jesteśmy tu poddani działaniu ta
kich sił i wpływów, że, zda się, normal
ne, logiczne czynności przestały istnieć". 

Jest to list 20-ietóego studenta. 

Nie martw sie, matko! 
Tak ginęli młodzi studenci. Kto czy

tał te listy, zachowa o nich pamięć na 
długi okres czasu. Różne są charaktery, 
różne nastroje, lecz we wszystkich li-, 
etach czuje się jeden wspólny motyw; 
poczucie dumy z powodu spełnionego o-
bowiązku i zarazem wielki żal, że tak 
wcześnie trzeba umierać podczas gdy 

S|rle jeszcze chciałoby się uczynić dla 
obra ludzkości, 

— „Droga ludzkości prowadzi do 
światła, a nie do mroku i wiara w taki 
porządek rzeczy daje siłę do opanowa
nia cierpień. Wszystko jedno, jaką dro
gą osiągnę swój cel — śmiercią czy ży
ciem — główna rzecz polega na tem, by 
cel był osiągnięty". 

Nikt nie choe siebie idealizować, u-
trzymując, że „nienawidzi strachu przed 
śmiercią", że umrzeć jest łatwo. 

— „Fantazja moja jest przeciążona, 
doszedłem do stanu dziecka, któremu 
piastunka opowiada straszne bajki4'. 

I byli tacy, którzy jak ów dziewięt-
naatoletni student pisali słabą ręką na 
skrawku papieru do najukochańszej mat 
ki: . l "i 

— „Leżę na polu walki ciężko ranny. 
Kto wie czy wytrzymam. Nie martw się, 
mateczko!.. Dziękuję ci za wszystko I".. 

*XXXXXXXXXXXXXXX 
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Nadmiar kobiet w Europie. 
30 miljonów panien szuka mężów wzgl. kochanków. — Walka 
o mężczyznę burzy rodzinę. — Stare panny są mściwe. — 

Gra w „odbijanego".-Projekt legalizacji bigamji. 
Smutne horoskopy z tem zjawiskiem comme a la guerre) wreszcie 3) pozostała 

związane. Przyczyny „hyperfeminizacji". część padnie w ramiona prostytucji w 
.Radykalny środek do walki z nadpro- tej czy innej formie. 
aukcją kobiet. Projekt Georges Anąue- Oto są trzy wyjścia z tej tragicznej 

sytuacji, milionowych rzesz kobiet ska-tu'a. 
Tajemnicą poliszynela jest dziś fakt, 

że mamy obecnie katastrofalny n a d m i a i 
kobiet, zwłaszcza w krajach europej
skich. Już przed wojną liczba kobiet by
ła wyższą, niż liczba mężczyzn, ale zjawi 
sko to było wówczas tak nikłe, że nie 
miało głębszego społecznego znaczenia i 
nie w stanie było zaabsorbować uwagi 
publicysty. 

Dziś, kiedy w samej Europie mamy 
• 18 miljonów kobiet więcej niż mężczyzn, 
i sprawa ta staje 6ię bardzo aktualną, ze 

względu na poważne skutki, jakie może 
ona mieć w niedalekiej przyszłości dla 
wszystkich społeczeństw. 

Przedewszystkiem musimy sobie wy
tłumaczyć to zjawisko — czemu się tak 
dzieje, a nie odwrotnie? Wszak wszyst
kie statystyki zgodnie wykazują, że na 
100 noworodków płci żeńskiej, przycho
dzi na świat 104 — 105 chłopców, wicu 
czemuż później okazuje się nadmiar ko 
biet? 

Otóż fakt ten da się wytłumaczyć 
tem, że: 1) śmiertelność noworodków — 
chłopców już w pierwszym roku życia 
jest znacznie większa, niż dziewcząt; 
dochodzi ona do 30 — 40 proc. na nie
korzyść chłopców, tak, że już w pierw
szych latach życia ilość dziewcząt prze
wyższa ilość chłopców; 

2) mężczyźni giną na wojnie—w samej 
tylko wojnie światowej padło 10 miljo
nów mężczyzn w sile wieku, wreszcie 
3) śmiertelność mężczyzn, wystawio
nych na ciężką walkę o byt, jest znacz
nie większa niż kobiet. Oto są główne 
przyczyny „hyperfeminizacji" świata, a 
zwłaszcza Europy. 

Rezultat jest ten, że gdyby nawet 
wszyscy mężczyźni zdolni do broni par
don — do małżeństwa, pożenili się, to 
zostanie jeszcze wówczas 18 miljonów 
poza burtą „szczęścia" małżeńskiego, 
mówiąc inaczej skazanych na staropa
nieństwo. 

Ale nie na tem koniec. Są przecież 
mężczyźni, którzy mimo wszelkich obie 
tnie z jednej strony i podatków — kar z 
drugiej za żadne skarby nie chcą opus-
cić stanu „kawalerji", a tych jest też 
spora garstka miljonów. Dochodzi wiew 
do cyfry 18 miljonów, jeszcze 10 — 12 
miljonów, czyli okrągłe 25 — 30 miljo
nów kobiet skazanych jest na staropa
nieństwo. Jest to cyfra horendalna jeśli 
wziąć pod uwagę zagadnienie społeczno 
seksualne jakie nam ta olbrzymia cyfra 
stawia. 

Cóż bowiem mają zrobić ze sobą te 
dziesiątki miljonów kobiet? 

Nie ulega kwestji, iż muszą one zna
leźć sobie jakieś ujście i lepiej by było 
gdyby sfery miarodajne zawczasu pomy
ślały o tem zagadnieniu, niż mamy w 
niedalekiej przyszłości stanąć przed ata
kiem groźnej armji, skazanych na osa' 
motnienie i pozbawienie wszelkich rado 
ści życia, 30 miljonów kobiet. 

Jest — to zagadnienie, którem spec 
jalnie winny się zainteresować ich bar
dziej szczęśliwe siosfcrzyce. Zaopatrzyw 
szy się w mężów, zasklepiły się one w 
swym egoizmie i sądzą, że mając mono
pol wyłącznego użytkowania swej brzy
dszej połowy, mogą być zupełnie spokof 
ne, a los „tamtych nic ich obchodzić nie 
może i nie powinien. 

Mylą się jednak srodze, jak to wnet 
zobaczymy. Otóż musimy sobie zadać py 
tanie jakie są horoskopy na przyszłość, 
tych 30 mWjonów kobiet? Część z nich 
skazana iest na: 1) zupełną abstynencję 
płciową i pracę zawodowa, 

2) druga część rzuci się do walki o 
mężczyznę — ojca ich nieślubnych bodaj 
dzieci, gdyż instynkt macierzyński prze
łamać potrafi wszelkie przeszkody pań
stwowo- kościelnej natury, inne znów 
walczyć będą o mężczyznę — kochanka, 
bez względu na to, czy to będzie męż
czyzna wolny, czy żonaty (a la guerre, 

to zagadnienie nad którem warto się za
stanowić, gdyż jak to się mówi: „miłe złe 
go początki"... 

Nie mniejsze niebezpieczeństwo spo
łeczne przedstawia sobą druga grupa — 
ta, która uda się na podbój mężczyzny. 
Jak wówczas będą wyglądały nasze 
„ogniska domowe1' i tak już słabym og 
nikiem płonące, wobec powszechnego 
kryzysu małżeństwa — nie trudno so
bie wyobrazić. Taka gra „w odbijanego" 
jeśli chodzi o mężów — ten słabo-staty-
czny element, może skończyć się łacno 
porażką legalnych żon. 

Wreszcie trzecia grupa, która pój
dzie utartą drogą prostytucji, powiększy 
to zło społeczne do maximutm, a z niem 
niebezpieczeństwo chorób wenerycz
nych, ściśle z prostytucją związanych. 
Jedyne rozwiązanie tej bolączki daje 
Georges Anąuetil w swej poczytnej książ 
ce „Maitresse lcgitlme" (rozeszła się we 
Francji tylko w 700.000 egzemplarzach). 
Jest niem powrót do pSHgamp' a raczej 
do bigamji, oczywiście nie pod jednym da 
chem. 

Twierdzi on, że należy tylko skreś
lić z kodeksu paragraf o karalności bi
gamji i całe zagadnienie automatycznie 
zostanie rozwiązane. 

Prerogatywy według niego będą ko
losalne: 1) zniknie kwestja nadmiernej 
ilości — kobiet, 2) znikną nieślubne mat 
ki i „bękarty", 3) prostytucja skurczy 
się do minimum, a z nią i choroby wene 
ryczne, 4) zniknie niemoralne, przymus* 
we monogamiczne małżeństwo, wresz
cie 5) zlegalizuje się tylko to, co 1 tak 
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zanych na staropanieństwo. Oto jeszcze 
jeden z plusów wojny światowej: 

Przyjrzyjmy się teraz, jak wyglądać 
będzie grupa pierwsza, która skazała się 
dobrowolnie na abstynencję płciową i na 
pracę zarobkową, gdyż nie mając pomo
cy mężowskiej, same się żywić będą mu 
siały. 

Nie możemy w ramach szczupłego 
artykułu dziennikarskiego rozpisywać 

się o skutkach abstynencji płciowej u ko 
biet, (rzeczywistej, nie udanej). Dość 
przypomnąć sobie klasyczny typ starej 
panny zgorzkniałej, rozżalonej na cały 
świat, zwłaszcza na rodzaj męski jakby 
każdy poszczególny mężczyzna był wi
nien temu, że ona zamąjż nie wyszła. Nie 
trudno sobie przedstawić co czeka inte
resanta, który będzie miał pecha wpaść 
w „rączki" takiej starej dziewicy, zajmu
jącej poważne stanowisko. 

Kompleks gruczołów seksualnych w 
starej dziewicy nie wydziela potrzeb
nych hormonów, wskutek braku pew
nej substancji tak koniecznej dla równo
wagi fizycznej i duchowej kobiety, jak 
tego dowiodła nowoczesna seksuologia. 

I taka niewiasta, widząca instyktow-
nie w każdym mężczyźnie swego wroga, 
podświadomie nawet postara mu się 
szkodzić, chociażby już z raqi swego ne
gatywnego „nastawienia psychicznego" 
do całego rodu męskiego. 

Wystarczy tylko uprzytomnić sobie Jistnieje (tylko nielegalnie), 
jakiego zdania były stare zmumifikowa- Oto w ogólnych zarysach projekt 
ne dziewoje o mężczyźnie przed wojną. Georges Auquetil'a, którego książka 
Różnica polega na tem, że wtedy eie- wywołała istną burzę w świecie cywili działy one w domu i jako „stare ciotki" 
nie bardzo były sakoefliwe, a dziś mul
tum takich typów zajmuje poważne sta
nowisko, nieraz nawet decydujące. Jest 

zowanym, gdyż miała mifljony głosów 
pro, jak i contra. Narazie sprawa ta 
utknęła na martwym punkcie. 

Dr. Paweł Klinger. 

Jubileusz Conan Doylea. 
Znakomity pisarz czuje się, m i m o sędzi

wego wieku, doskonale. 
Wystarczy tylko wymienić jego naz-jz działu wynalazków i odkryć. A potem 

JHSJ1 
Przechodząc przez ulice 

rozejrzy) się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 

wisko — już zjawia się w naszej wyo
braźni ostro zarysowany profil człowie
ka, człowieka tajemniczego, który rzuca 
jedno krótkie spojrzenie na wasze buty, 
a już wie, kto zamordował waszego 
dziadka, spogląda z ukosa na sposób 
trzymania przez was ręki, a już wie, co 
wasza ciotka przygotowała wczoraj na 
obiad. 

Nazwisko Conan Doyle'a łączy się 
najściślej w pojęciach wszystkich z 
Szerlokiem Holmesem — stworzonym 
przez niego nadczłowiekiem. 

Sir Artur Conan Doyle kończy w 
dniu 28 maja 70 lat. 

Młody duchem, rzeźki, ma jeszcze 
nidzwykle lotną fantazję, która pozwala 
mu na tworzenie coraz to nowych pereł 
kryminalistyki, powieści sensacyjnych 
jedynych w swoim rodzaju, z któremi 
porównać nie można żadnych utworów 
licznych Jego naśladowców. 

To nie literatura brukowa, do jakiej 
chcieliby ją niektórzy zaliczyć. To perła 
literatury ogólnej, specjalny dział stwo-
rzonyprzez Conan Doyle'a. Jego powieści 
mają zawsze tak doskonałą formę litera
cką, tak świetny styl j Jeżyk l tak głębo
ki, społeczny podkład, że trudno byłoby 
mówić o nich z niechęcią, trudno byłoby 
je zepchnąć na niższy szczebel. 

Dziś, gdy wielki pisarz kończy lat 70 
sięgając myślą wstecz, widzimy dokład
nie całokształt jego pięknej karjery lite
rackiej, która szła początkowo w innym 
zupełnie kierunku, aż wreszcie trafiła na 
właściwy ślad i szerokim korytem po
płynęła naprzód. Conan Doyle ukończył 
wydział medycyny, jako lekarz uczest
niczył w wojnie południowo - afrykań
skiej. I tam zaczął pisać. Powstały jego 
pierwsze powieści podróżnicze, awantur
nicze. 

Conan Doyle rzucił praktykę lekarską 
I zaczął tworzyć. Po powieściach po
dróżniczych, zjawiają się jego powieści 

jedna po drugiej ukar.ywać się pocięty 
powieści kryminalne. Liczbą ich — leg
ion. Nie wszystkie były tem, co my na
zywamy arcydziełem, ale większość to 
prawdziwe perły, to powieści doskonałe 

Miarą jego talentu kryminalistyczne
go jest niezwykłe powodzenie jego ksią
żek, nie tylko u młodzieży — to bowiem 
nie jest sprawdzianem — lecz u ludzi do
rosłych. Powieści jego pisane są z taką 
genjalną i żelazną logiką — że przeko 
nywują każdego, są tak naturalne, że 
czytelnik zapomina, lż jest to książka 
płód fantazji autora, taką tchnie ona rze
czywistością I prawdopodobnym splotem 
akcji. 

Na jedną powieść należy zwrócić spe 
cjalną uwagę. Daudet napisał rzecz ple 
kną „Tartarina", Rostand „Cyrano de 
Bergeraca". Utwory, które zadziwiły 
świat. Takim utworem u Conan Doyle'a 
są „Przygody brygadiera Gerarda". Brv 
gadjer ten, człowiek szalony, przeżywa 
tak niezwykłe, a jednak prawdopodobne 
przygody, że czytelnik zdumiony jest 
głęboką inwencją autora. To jest właśnie 
ten prawdziwy „Meisterstuck". 

Zasługi Conan Doyle'a na polu litera
tury są faktycznie nieporównane. Dziś, 
gdy jesteśmy świadkami, jak literatura 
kryminalna zdobywa sobie coraz więk
sze prawo obywatelstwa, jak powoli sta
je na jednym poziomie z Inymi działami 
literatury, musimy sobie uprzytomnić, 
że jest to wyłączną zasługą Conan Doy
le^. 

On zerwał nam zasłonę z oczu i po
kazał nową, nieznaną gałęź literatury, 
która swą mocą, swą prawdziwością u-
mlała zdobyć sobie najszersze kota czy
telników. Conan Doyle, dziś, gdy obcho
dzi 70-lecle swych urodzin może powie
dzieć o sobie 7. dumą. że niema na świe
cie człowieka - czytelnika.- który nic 3*y 
tałby jego dzieł. Plcb. 

WERNER JOACHIM HENRICH. 

Odpowiedź. 
Ukochany! 
Tysiączne dzięki za Twoje cudne ró

że! Byłam tak szczęśliwa, kjedy je dziś 
rano otrzymałam, i jeszcze bardziej 
szczęśliwa, kiedy przeczytałam załączo
ny liścik: „Nie tracę nadziei". 

Tak, przyjdę — przyjdę do ciebie z 
całą pewnością dziś wieczorem. Wszyst
ko, co ci wczoraj powiedziałam, było 
głupstwem, bezsensem. Każde słowo 
sprawiało mi wielki ból. Nie kocham me
go męża, kocham tylko Ciebie i za Tobą 
tylko tęsknię. Czy nie mam takich sa
mych praw do miłości, jak wszystkie In
ne kobiety? Mój mąż kocha tylko siebie i 
swoje interesy. Jest mi zupełnie obcy 1 
traktuje mnie, jak jeden z rekwizytów 
domowych. Czuję się wewnętrznie wolna 
i chcę należeć do Ciebie. Kiedy Cię poz
nałam przed trzeba tygodniami na tur
nieju w polo — nosiłeś wtedy niebieski 
krawat w m a ł e k w a d r a c i k i do 
szarego ubrania — wiedziałam, że Ty je
steś moim przeznaczeniem. Dla Ciebie 
właśnie na ostatniej premjerze byłam u-
brana w czarną suknię z koronkami, w 
tę, która ci się tak bardzo podobała, i 
którą włożę dziś, kiedy pójdę do Ciebie. 

Przyznasz, że to było bezczelnie mi
łe, żeś ośmielił się mnie tak obcesowo do 
siebie zaprosić. Ale ja tak bardzo tego 
chciałam i wiedziałam, że mi to powiesz, 
kiedy tylko zostaniemy przez chwilę sa
mi. I kiedy chciałam ci odmówić, miałeś 
tak ogromnie smutne oczy, że najchęt-
nłejbym cię objęła i mocno ucałowała w 
usta. Ale miast tego, musiałam zrobić po
ważny wyraz twarzy i powiedzieć Ci, 
żebyś więcej do nas nie telefonował i 
abyś byt łaskaw przestać odwiedzać nasz 
dom. Gdybyś Ty wiedział, jak straszne 
by to to dla mnie! Całą noc walczyłem z 
sobą 1 ostatecznie nad ranem doszłam do 
wniosku, że będę do Ciebie należała, że 
napewno zostanę Twoją kochanką. 

Ty nie wiesz, jakie to okropne spę
dzać życie obok człowieka, który na naj
piękniejszy twór świata nie zwraca uwa
gi. Ty mnie rozumiesz prawda, przy naj-
bliższem spotkaniu będziesz ml musiał 
dokładnie wyjaśnić, jak Ty się na te spra 
wy zapatrujesz. Sądzę, że będziemy z 
sobą bardzo szczęśliwi i liczę godziny, 
kiedy już będę u ciebie 

Twoja" 
Helena odłożyła pióro, przeczyt. 

list jeszcze raz. podarła go na drobne 
strzępki, poczem wzięła nowy arkusz 
papieru. 

„Mój Panie! 
Wolałabym powiedzieć „mój przyja

cielu", ale, niestety, wczorajsze zacho
wanie się Pana uczyniło całkiem nle-mo-
żllwem traktowanie Pana. jako przyja
ciela. Zaproszenie Pańskie przechodzi 
miarę przyzwoitości i wskazuje, że Pań
ska bezczelność stawia Pana poza grani
cami eleganckiego towarzystwa. Dlate
go zmuszona byłam prosić Pana o za
przestanie odwiedzania naszego domu. 
Nie jest mi Pan niesympatyczny i sądzi
łam, że tak mile rozpoczęta znajomość 
orzedzierzgnie się nieznacznie w przy
jaźń. Niestety, musiało się stać inaczej, 
i to wyłącznie wskutek braku wychowa
nia, jakie Pan przejawił wczoraj. Na do
miar złego jeszcze dziś te róże I Ust: 
„Nb tracę nadziel". Wszystko przepa
dło bezpowrotnie. Czy nie zdaje sobie 
Pan sprawy z tego, jak bardzo zaprosze
nie Pana I dzisiejsze róże były dla mnie 
ubliżające? 

Jest to zastanawiające wprost, jak ma 
ło zrozumienia dla tych subtelnych spraw 
mają mężczyźni. Pan wie, że jestem 
szczęśliwa w małżeństwie, że kocham 
mego męża, który tylko dla mnie żyje i 
pracuje. Nie należę do tych „nieszczęśli
wych I niezrozumianych" kobiet, które 
się pozwalają innym mężczyznom pocie
szać. To wszystko musi Pan zrozumieć. 
Bardzo mi żal, że naszn miła znajomość 
przyjęła tak raptowny i niespodziewany 
obrót". 

Helena odłożyła pióro, przeczytała 
Ust jeszcze raz I zadowolona włożyła go 
do koperty. 

Następnie włożyła płaszcz i kapelusz 
i sama zaniosła list na pocztę. Tam po
darła go na drobne strzępki. Następnie 
szybko wzięła blankiet telegraficzny : 

napisała: „Przyjdę napewno Helena". 

Tłum, fi. 2 
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Do serca 
Olbrzymia ilość rozwodów 

Żołądek męski 
Starą, odwieczną maksymą, wielo

krotnie stwierdzoną i dowiedzioną jest, 
że... 
do serca droga prowadzi przez żołądek. 
Mężczyzna lubi zjeść dobrze i smacznie 
i jeśli mądra żona potrafi go pod tym 
względem zadowolnić. zdobędzie sobie 
jego prawdziwa miłość i szacunek. 

Niewielu mężczyzn przyzna się do te
go szczerze 1 otwarcie, tak jednak było, 
jest i będzie, że dobrze nakryty i zasta
wiony stół wielką i poważną rolę odgry
wa w małżeństwie. 

Dziś rzecz ta uległa zmianie. Nie dla
tego, by zmieniły się podniebienia i żo
łądki mężczyzn, lecz poprostu zmieniły 
się upodobania kobiet, które uważają, że 
sprawy żołądkowe to przesąd, z któ
rym należy energicznie i skutecznie wal
czyć. 80 proc. młodych, doskonale wy
chowanych i wykształconych kobiet, któ 
re znają się na wszystkiem, doskonale 
orjentują się w sprawach estetycznych i 
gospodarczych, znają się na sporcie i 
wypełniają świetnie swój obowiązek, je
śli są na posadzie — nie wiedzą nic o go
towania, kuchnia wydaje sie im jakimś 
woźnym wrogiem, którego należy uni
kać. 

Wystarczy jeśli się ma dobrą ku
charkę — mówią. Ale gdzie są dziś do
bre kucharki — czy nie są tak rzadkie 
jak białe kruki? Kobietom zdaje się, że 
to wystarczy, a tymczasem żołądek mę
ski zaczyna upominać sie o swoje prawa, 
kuchnia domowa przestaje go nęcić i sta 
je się pierwszym krokiem mężczyzny do 
zdobycia sobie jakiejś przyjemności po
za domem. 

Sport i praca, zupełnie oddaliły ko
bietę od kuchni i oddalenie to postępuje 
wciąż naprzód siedmiomllowyrnl butami. 
Młoda dziewczyna, która uczęszcza do 
szkoły średniej I wyższej niema czasu 
na studja kulinarne, a przebywanie w 

p r z e z żo łądek . 
powodu zaniedbania erotyki i gastronomii. 

upomina się o swe prawa. 
kuchni uważa za uwłaczające i nie licu
jące z jej zawodowemi i sportowemi am
bicjami. Przyczynia się do tego również 
instynktowny lęk przed utyciem, przed 
zepsuciem sobie llnji, kobieta odmawia 
sobie wiele, uważa rzeczywiście, czy tyl 
ko udaje, że jedzenie nie sprawia jej ża
dnej absolutnie przyjemności. 

A mężczyzna? Ody siedzi przy stole 
i z apetytem zabiera się do smakowicie 
wyglądającego kęska, na widok żony, 
która z lekkim grymasem zabierała się 
do jedzenia, kładzie sobie na talerz mi
kroskopijny kawałek i żuje go, jakgdyby 
z wysiłkiem, przechodzi i jemu apetyt 
do jedzenia, a niezaspokojony żołądek 
mężczyzny jest złym doradcą. 

I gdyby statystyka chciała zająć' się 
tą sprawą, świat zdumiałby się niezli
czoną ilością nieszczęśliwych małżeństw 
i rozwodów, które powstały właśnie na 
tvm tle i które powiększają się w miarę, 
jak kuchnia donfowa staje się coraz bar
dzie'' jednostajną coraz bardziej niewy
bredna. 

Jest to poważny problem życiowy, 
nad którym nie wolno przejść do porząd 
ku z pogardliwem machnięciem ręki. Pro 
blcm dający się zaobserwować we wszy
stkich krajach, u wszystkich narodów i 
społeczeństw. Albowiem żołądki męskie 
wszędzie są jednakowe i wszędzie jedna
kowo dopominają się o swe prawa. 

Ciekawem zjawiskiem powstałem na 
tem tle jest niezwykła, zadziwiająca 
wprost poczytność literatury kulinarnej, 
która powstała w okresie powojennym, 
właśnie w okresie, gdy w domach pry
watnych poczęto okazywać coraz więk
szą obojętność dla kuchni. Tą drogą wy
chodziła tęsknota mężczyzny dla lepiej 
zastawionego stołu i bunt przeciwko 
krzywdzeniu jego żołądka -r charakte
ry.s iycz na. b o w i e m cccii a jest, że ani je
dna z książek; „te) rozległej literatury riiel 

wyszła z pod pióra kobiety, wszystkie 
pisane są wyłącznie przez mężczyzn. 

Liczba Baedekerów kulinarnych roś
nie też z dnia na dzień. W książkach 
tych poza sposobami przyrządzania po
szczególnych potraw, znajduje się spis 
wszystkich restauracji i hoteli we wszy
stkich państwach Europy, gdzie podróż
ni mogą znaleźć wyjątkowo dobre, sma
czne i ze znajomością rzeczy przyrzą
dzone potrawy. 

Niezwykła poczytność tych książek 
wskazuje na ich wielkie znaczenie dla 
spółczesnego mężczyzny. I jeśli kobieta 
obecnie przypuszcza, że potrafi przy
wiązać do siebie mężczyznę wszelkiemi 
sposobami tylko nie dobrą kuchnią, jest 
w grubym błędzie. Tego żaden mężczy
zna jej nie wybaczy. Wycieczki do re
stauracji będą coraz częstsze, dom sta
nie się mu potrzebnym tylko do spania i 
tak zwolna wyjdzie on poza nawias swej 
rodziny, przeważnie nie zdając sobie 
dokładnie sprawy dłaczego i tylko mgli
ste pojęcie mając o niedoskonałości swej 
kuchni, która stała się początkiem zła. 

Kobiety więc nie powinny zapominać 
o przysłowiu, Iż do serca droga prowa
dzi przez żołądek. Sztuka gastronomicz
na nie jest rzeczą, o której myśleć nie 
należy, czy nie wypada kobiecie inteli
gentnej i wykształconej. Nikt nie wyma
ga od niej, by z zawinętemi rękami sta
ła nrzy garnkach, jeśli jednak na kuchni 
będzie się znała, potrafi kierować swą 
kucharką ku zadowoleniu męża, a więc 
ku szczęściu całego domu. Gdy kobiety 
zrozumią tę maksymę, gdy potrafią pa
trzeć ńa erotykę i gastronomię, jako na 
rozerwalną całość, niezbędną dla szczę 
ścia małżeńskiego — wówczas niewąt 
pliwie zmniejszy się wybitnie ilość roz 
wodów i zmniejszy się ilość nieszczęśli
wych mężczyzn. 

Tristan Bernard. 

FRANK BRAUN. 

Bez pointy. 

Nowe odkrycie profesora Einsteina. 
Tym razem ma ono dotyczyć planety Jowisza. 

Wielki uczony ma jedynego wroga: dozoreę domu w którym mieszka. 
ową prawdziwą pielgrzymkę ludzi, 

szących powinszować uczonemu, na 
Świat kulturalny został znów olśnio

ny nowem odkryciem genjalnego uczo
nego profesora Alberta Einsteina. Upły
nęło kilka miesięcy od dnia, kiedy ob 
chodził on 50-letnią rocznice swych uro 
dzin i kiedy z tej okazji odbywały się 
do domu uczonego prawdziwe piel 
grzymld. Dziś rozpoczęło sie ab ovo. 

Wystarczyło, by dzienniki doniosły 
0 rewelacyjnem jego odkryciu z dziedzi 
ny fizyki, które zupełnie przekreśla zna 
ne wszystkim prawo ciążenia, a zmów 
przed dom na przedmieściu Berlina, za 
jeżdżąc poczęły sznury aut i powozów 
1 ciągnąć liczne szeregi wielbicieli i zwo
lenników. 

Prof. Einstein ma wyjątkowe powo
dzenie. Jest wielu ludzi uczonych, star
szych, żyjących obecnie, którzy jednak 
w setnej części nie cieszą się tą popu
larnością, co prof. Einstein. 

Skromną postać, przygarbioną nie
co, zna cały Berlin. Znają ją przechod
nie, którzy długo patrzą w ślad wielkie
mu uczonemu, znają sprzedawcy gazet, 
doro->'arze, dozorcy, policjanci, jednem 
słowem niema w Berlinie człowieka, 
który przeszedłby obojętnie obok prof. 
Einsteina. 

Jest to zjawisko poniekąd dziwne. 
Prof. Einstein nie udziela sie bowiem, 
nie poluje na popularność, nic udziela 
wywiadów prasie, nie urządza popular
nych odczytów, nie zajmuie się filan
tropia, jednem słowem nie robi tego 
wszystkiego, co zdobyć mu może sym
patię ogółu. Nawet teorja jego jest nie
zrozumiała dla 95 proc. beriińczyków, 
niezrozumiałe są jego odkrycia, a mimo 
to znają go wszyscy, wiedza kim on jest 
i mówią: „To wielki człov.iek. z którego 
Berlin może bvć dumny!" 

Fa!.t niemal bezprzykładny w dzie
jach ludzkości. Ten fakt jedmak wywo_-

luje 
spie 
wieść o nowem jego odkryciu 

Prof. Einstein jest zażenowany przyj
m u j e tylu gości. Dominujące wrażenie, 
jakie odbiera się, mówiąc z nim. czy wi
dząc go — to prostota, prawdziwa wiel
ka szlachetna prostota, rzadko spotyka 
na u ludzi wybitnych, o światowej sła
wie. 

Przed pół rokiem Einstein był bar
dzo chory, cierpiał na serce. Stan był 
poważny i on sam temu zawinił. Kied 
bowiem przybył do Davos, nie pozwoli-, 
by mu tragarz niósł pakunki, ponieważ 
uważa to za niedemokratyczne. Poszedł 
więc ze stacji do hotelu, sam dźwigając 
ciężką walizę. Słabe serce zostało tak 
nadwyrężone, że musiał pozostać przez 
trzy miesiące w łóżku. 

Jedynym człowiekiem w Berlinie, 
który szczerze nie lubi Einsteina, jest 
portjer domu, w którym mieszka uczo
ny. Jest to ciężki twardy niemiec, o 
ołowianych oczach i twardych zasa
dach, jeszcze z dawnych minionych cza
sów. Nie chce on zrozumieć takiej de
mokracji i dlatego odnosi się z nieufno
ścią do uczonego i nie lubi go bardzo. 

Widzi on, jak nadjeżdża dTogie auto, 
w którem siedzi prof. Einstein i właści
ciel pojazdu. Einstein wychodzi z wozu, 
dziękuje swemu towarzyszowi za od
wiezienie go do domu, podaje mu rękę. 
a późniei nodaje rękę szoferowi. Tego 
dzielny portjer, pamiętający i wzdycha
jący do czasów Wilhelma, zrozumieć 
nie moie. Wytrzeszcza oczy. kiwa zna
cząco głowa, a nazajutrz zatrzymuje go
spodarza domu i mówi: 

— Proszę ml wybaczyć, ale mam 
podejrzenie, że ten profesor nie test wca-; < 
ie prof;sorem. Nie .wiem kim iesC ale Łft.1 

niepewny clowiek i dlatego nje wierzy 
w Jego odkrycia. To1 napewno szwindel-

Dziś prof. Einstein, ledwo dokonał 
nowego odkrycia, które jest rewelacją 
i przewrotem w fizyce, zabrał się do no
wych badań, pracuje nad nowym pro
blemem. 

Z..ovfal go ktoś, czy pracuje on nad 
jakąś prak t^zną rzeczą: 

— Tak — odpowiada spokojnie Ein
stein — chodzi tu o planetę Jowisza. 

Planeta Jowisza i... rzecz praktycz
na. Ale nic należy się temu dziwić, l a k 
będzie z pewnością. Przedtem wszak 
chodziło o nieskończoność, a teraz cho
dzi tylko o planetę. Bądź co bądź bliżej 
ziemi... 

Ludzie, którzy nie widzieli Einsteina 
przy pracy, nie wvobrażają sobie, jak 
to wygląda. Może myślicie, że biurko 
jego jest zapełnione papierami, książka
mi, formułami i rysunkami matematycz
nemu Jakże bowiem może bvć inaczej? 
A jednak jest inaczej! 

Czysty, gładki stół. Na nim ani jednej 
książki, ani jednego zeszytu. Przed uczo
nym leży biała kartka papieru. Einstein 
nie pisze, jest zagłębiony w myślach tak 
dalece, że nie widzi, ani nie słyszy co 
się dzieje dokoła niego. Znajduje się nie
mal w stanie, podobnym do transu hip
notycznego, śni z otwartemi oczyma. 
Fajka w jego ustach dawno zgasła, ale 
on o tem nie wne. Tak siedzi godzinę, 
dwie ,ai wejdzie j e ^ żona i ~> obudzi. 
Wówczas Einstein zapisuje na kartce 
papieru cyfrę, liczbę —- nic pozatsm — i 
praca jest skończona. Stworzył coś no
wego. 

A świat, wzbogacony siłą jego gen
iuszu stoi z.podniesioną do góry głową, 
tak, jak Bóg go stworzył ,a on. wielki 
cztawjek. popatrzył. 

O. Dym. 

Z krótkicmi opowiadaniami wygląda rzecz 
w ten sposób, i e nie wystarcza, aby były one 
krótkie, lecz ponadto muszą one posiadać jesz
cze pointę. 

Pointa, jest to coś nieokreślonego, co jednak 
dla autora musi posiadać kształty rzeczywiste 
(uż podczas pisania pierwszego zdania. 

Pisanie krótkich nowelek jest bardzo trudne. 
Dlatego wynalazłem nowy trick. Opuszczam 

pointę, piszę nowelkę bez końca, apelując do 
fantazji czytelnika i osiągam ogromny eiekt. 

• 
Było to na linji Apenrade — Hamburg, Jens 

Jensen siedział naprzeciwko pana z Danji. Po
ciąg pędził z coraz większą szybkością. 

— Tak — rzekł Jens Jensen, zwracając się 
cie do duńczyka, lecz do pana, siedzącego Aa-
przeciw niego.- — Tak, to wszystko jest bardzo 
dobre, ale wie pan, te patentowane zamki taają 
jedną wadę. Co będzie, jeśli pan zapomni „se
kret"? Wówczas nikt nie będzie mógł zamka o-
twoizyćl Trzeba kasetkę rozbić... 

— Nie jest tak ile, jak pan prcypuszcza. Kto 
nic potrafi nastawić prawdziwej liczby, nie mo
rę nigdy otworzyć kasetki. Tę liczbę znam tyl
ko ja {eden i bądź pan spokojny, aie zapomnę jej 
nigdy. 

— Pan fest jubilerem JubUerzy słyną z tego, 
i j mafą doskonałą pamięć liczbową. Ale mimo 
to nie chciałbym tkwić w pańskiej skórze. U-
rr.ysł nasz często zawodzi. Jestem przekonany, 
ie gdybym wypowiadał przed panem przez kil
ka godzin same liczby zapomniałby m {t swej 
kombinacji i nie otworzyłby pan skrytki. 

— Trzeba sobie wykombinować taką liczbę, 
której się nie zapomni, np. datę swego urodze
nia. 

— Do otwarcia kasetki potrzebna jest liczba 
czlerocyirowa, prawda? 

— Tak, wybieram więc dzień, miesiąc 1 rok 
ber setek. 

— Chyba, i e tak — odparł Jens Jensen, po
grążając się w zadumie. 

Zbliżano się do Flensburga. Duńczyk podniósł 
się. Chciał zdjąć walizkę z siatki, lecz f.otrąi ił 
przytem Jens Jensena 1 nie przeprosił go. Jens 
Jensen był człowiekiem pełnym temperamentu. 
Wynikła kłótnia. Jens Jensen spoliczkował prze 
ciwnika. Kłótnia zamieniła się w bójkę. 

Na staefi zawezwano policję. Jens Jensen 
pry; woła! na świadka jubilera, który niechętnie 
świadczył w tej sprawie, leez wezwany przez 
policjanta, musiał spełnić swój obowiązek. 

Sporządzono krótki protokół. Duńczyk podał 
swe personalja. Jens Jensen tak samo Jubiler, 
podał również datę swego urodzenia, miejsce ltd 

Jena Jensen, jako obrażony, pierwszy opuścił 
posterunek policji. 

Duńczyk natomiast zatrzyma! leszcze jubilera, 
żaląc się przed nim, Jens Jensen pośpieszy! do 
s?'e*o przedziału. Z uśmiechem majstrował przy 
paczkach, ale gdy wyszedł z wagonu miał znowu 
rozgniewaną mbę na twarzy. Skłoni! się prze
chodzącemu właśnie jubilerowi 1 opuści! dwo
rzec. Duńczyk również wysiadł na tej stacji. 

W restauracji „Pod ostatnim okrętem" spot
kali się wkrótce potem obydwaj awanturnicy. 

— No? — zapyta! duńczyk. 
— Siedem brylantów — odparł lakonicznie 

Jens Jensen. 
Na tem kończy się owa historia. 
Ona ma swoją pointę, albowiem tego samego 

dnia Jubiler przybył do Hamburga szczęśUwie 
wraz ze swą kasetką, nastawił Ją na liczbę 4.6.91 
poczem kasetka otworzyła się, ale -

W tem miejscu his tor ja ta kończy się na
prawdę. Tłum. B. F. 

Przedhistoryczny 
dancing 

W bagnach Kvistbro, w Szwecji, zna 
leziono niedawno podczas oszuszanla 
błota rodzaj platformy drewnianej, o 
której przypuszczano, że była rodzajem 
przedhistorycznej posadzki tanecznej, 
używanej pod gołem niebem. Po bliż-
szem badaniu przez archeologów, mnie
manie to okazało się mylnem, wzniesie
nie to drewniane służyło za podstawę c-
sady, chałup i fortyfikacji z przed lat 
2000 czyli z epoki kamiennej. Platfor
mą, mającą około 70 metrów kwadrato
wych, znajdowała się w głębokości 
dwóch metrów. Kopiąc dalej, natrafiono 
na pomost 1 mtr. 30 cm. szeroki łączą
cy osadę z wysoą na jeziorze. Nowym 
sposobem szwedzkim, polegającym na 
badaniu botanicznych właściwości grun
tu i tablicy wędrówki rozmaitych roślin 
do Szwecji, ustalono wiek wykopaliska. 
Podobne kolonie odkrywano już dawniej 
w KvistbrO, najstarszej rzekomo gminie 
w północnej Europie. Pozatem znajdo
wano je w Innych okolicach Szwecji, 
Danji, Szwajcarii i północnej Italji, 



Przed wyjazdem na lato 
trzeba pomyśleć o płaszczykach, sukienkach i kapeluszach 

^ w ^ M O T i m t e t t i i w c z a - l Aktualnym obecnie zagadnieniem dla i brr.ć się specjalnie ładnie. Dwa nasze 
: j „ -rarrnrinipnift ZnakO-

Lato — okres deszczów i sportów — 
każe zaopatrzyć się w specjalną garde
robę, zwłaszcza w płaszczyki, niezwy
kle praktyczne i eleganckie. Dawniej, 
podczas niepogod, pani urządzać się mu
siała w ten sposób, Iż wkładała stary 
kostjum, specjalnie na ten cel odłożony, 
lub też płaszczyk gumowy, ani ładny, 
ani przyjemny w noszeniu. 

Dziś, nawet podczas słoty i niepogo-
d- kobieta musi wyglądać ładnie i ele
gancko. Płaszczom deszczowym poświę
ca dziś moda tyle uwagi, wiele i Innym 
rodzajom garderoby. Robiony z róż 

wane po części na równi z niemi w cza
sie deszczów i niepogod, są zgrabne, e-
leganckie, a zarazem pełne prostoty. Je
dnostronne zapięcie, kołnierz wysoko o-

Aktualnym obecnie zagadnieniem dla 
tych, którzy rokrocznie przywykli, czy 
to ze względu na zdrowie, czy też wyłą
cznie dla przyjemności, wyjeżdżać na 

brr.ć się specjalnie ładnie. Dwa nasze 
modele rozwiązują to zagadnienie znako
micie. Elegancka suknia wieczorowa z 
białego szyfonu wyszysta perełkami i 
skromniejsza sukienka wieczorowa, jum-
prowa, z pstrego jedwabiu z białą, pliso
waną spódniczką. 

Jeśli już wspomnieliśmy o jumprzes — 
..r.kkolwiek noszony od kilku lat, nie stra-
eił on swej popularności. Jest on zbyt 
prosty i zbyt wygodny, aby przestał być 
lubiany. A poza tem, w pewnych godzl-

nvch" materjałów nieprzemakalnych, wla 
śclwle Impregnowanych — jeśli chodzi o 
modele, nie skrępowany zupełnie. Tak 
wielka mnogość fasonów i typów — daje 
szerokie pole wyboru. 

Podobnie jest z płaszczykami sporto
wymi. Podobne do deszczowych, uży-

tulający szyję — wszystko zrobione 
jest z myślą o pożytku praktycznym. 
Głębokie kieszenie umieszczone z boku, 
paseczki do ściągania rękawów, wszys
tko to sprawia, że płaszczyki są bardzo 
wygodne i przyjemne w noszeniu. 

Na rycinach naszych mamy 4 modele 
Vogue płaszczy deszczowych 1 sporto
wych. Oczywiście modele te nie wyczer
pują wszystkich możliwości fasonów, 
wskazują jednak najbardziej ulubione i 
najchętniej noszone. 

Płaszczyk cape — specjalnie desz
czowy, zrobiony z Impregnowanej cre-
pe - de chine — niezwykle modny 1 no
szony w roku bieżącym. Płaszcz sporto
wy — burberry, z raglanowyml ręka
wami 1 paskiem szczególnym powodze
niem cieszy się u pań. Przeważnie kolo
ru khaki, ostatnio począł przyjmować 
się również w kolorach mniej obnoszo
nych r— czerwonym, granatowym itd. 

Trzeci płaszczyk z materjału bur
berry — deszczowy 1 czwarty, z impre
gnowanej crepe - de chlne — sportowy. 

wllegjaturę, jest zaopatrzenie się w gar 
derobę letnią na wyjazd. Z braku innego 
zajęcia, strojenie się w miejscowościach 
kąpielowych, staje się niemal obowiąz
kiem. Nic też dziwnego, że panie, wybie
rając się dokądkolwiek, mniej zastana
wiają się nad rodzajem kuracji, jaki je] 
tam zalecą, niż nad kwestją, co ubierze 
tam, idąc na promenadę, czy też do źró
dła. 

A moda tegoroczna jest tak różnoro
dna, że zaiste wybór staje się trudny. 

Zacznijmy od najprostszych, uwido
cznionych, na naszej, rycinie. A więc su
kienka z wzorzystego fularu. Kołnierz 
spada szalowo z tyłu przydlużony. Przy 
branie czarną wstążką. Suknie z wełny, 
koloru cynamonowego, prosta i skrom
na. Przybrana jest białą georgettą. Suk
nia z żakiecikiem z ciemnoniebieskiego 
jedwabiu z koronkowym kołnierzykiem. 
Bluzka i dół rękawów przybrane cytry
nowymi wstawkami. 

Jeśli chodzi o kolory, przebojem se
zonu są obecnie bleu - Patou (stalowo -
niebieski) rezedowy, beige, różne odcie
nie granatu, piaskowy, kawowy i t. d. 
Jeśli chodzi o jedwabie — przeważnie 
fantazyjne: duże i małe desenie kwiato
we, szalenie efektowne, na cźarnem tle 
przeróżne kombinacje figur geometry
cznych i wreszcie grochy. Dużg, małe, 
mieszane grochy — oto ostatni wyraz 
mody w dziedzinie deseni. 

Wspomnieć wypada o jeszcze jednej 
rzeczy — bardzo ważnej, bodaj, że naj
ważniejszej dla nas, myślących o wyjeź
dzie do modnych uzdrowisk. Reunlony, 
letnie Ąabąwy^ na które wszak trzeba u-

nach dnia, jest niezastąpiony. Materjały 
na suknie jumperowe to jersey 1 kasha 
na chłodniejsze dni 1 następnie płótno 
zwykłe lurV jedwabne 1 surowy jedwab 
na dni cieple i słoneczne. 

O kapeluszach "specjalnie pisać nie 
bed?. Jest to rzecz twarzowa i dlatego 
nikomu nie można w tej dziedzinie pody
ktować, co ma włożyć. Ograniczymy sie 
tylko do zademonstrowania na rycinie 
nieciu nowych modeli kapeluszy letnich. 
Komu w nich do twarzy — niech kuni. 
są bowiem eleganckie i ładne. 

Irenę 
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P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W W a r s z a w i e . 

T o w a r z y s t w u 
A k c y j n e m u 

U b e z p i e c z e ń 3W 
Za otrzymane w dniu U maja r. b za pośrednictwem Łódzkiego Oddziału Tow. »Viła" kapitału pośmiertnego z tytułu polisy 

Nr. 14747, na ubezpieczenie męża mojego ś. p'. Tadeusza Marjanowskiego 

d o i . 1 0 . 0 0 0 ( d o l a r ó w d z i e s i ę e t y s i ę c y ) 
składam tą drogą Sz. Towarzystwu serdeczne podziękowanie za sprawne i szybkie załatwienie mojej sprawy, mimo krótkiego okresu 
trwania ubezpieczenia (10 miesięcy). 

W szczególnośc i serdecznie dziękuję Jeneralnemu .Reprezentantowi w Łodzi, p. A. Perlmuttrowi za odpowiednie poparcie sprawy 
w kierunku przyspieszenia wypłaty. 

Z poważaniem 
wdowa Agnieszka Marjanowska w Łodzi 

Łódź, w maju 1929. ul. Zielona 12. 

( 

S T O W A R Z Y S Z E N I E S P O R T O W E „UNION". P Ł M S P O R T O W Y HEŁENOW. 
DZIŚ, w niedzielę dnia 26 maja 1929 roku, o godzinie 4-ej po południu: 

Wielkie Międzynarodowe W y ś c i g i K o l a r s k i e . 
Startują: Fliegel — mistrz Niemiec, Johow — mistrz Nadrenji i Kolonji, Hoffmann — mistrz Śląska Niemieckiego, 

Haller — mistrz Wrocławia, oraz najlepsi jeźdźcy miejscowych klubów. 
Szczegóły w programach. S.czegóły w programach. 

GOCZtUffBC^SslHfitiSC^CflpAi P o ^ i a t P M « y n a . G ' S l £
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- (Dworzec kolej, na miejscu, 8 minut od stacji kolejowej Dziedzice). S i l n a r a d j o a k t y w r t a s o l a n k a J o d o w o - b r o -
w^KAZANU " ' • • m . ' z a k ł a d w o d o l e c z n l c z y , K ą p i e l e p a r o w e , d l a t h e r m j a , l a m p a k w a r c o w a e t c . Chorofcy stawów 

ica (racni 
końca sezonu 25% zniżki 

mięśni i nerwów (Ischias) na tle reum&tycznem i dnawem (Podagra), arterjosklerosa i schorzenia mięśnia sercowego, porażenia nerwów (tabes), choroby przemiany 
,mA ł!! i l' . . ^ . ^ S f ( r ^ ł ." . , l s ) . , z o l z V Jscrophulosis). niedokrwistość, przewlekle schorzenia kobiece, dermatozy. Obszerny park szpilkowy, etc. Otwarte od mai a do końca września. Prospekty na żądanie wysyła Zarząd . Do 15/YI. i od 1/IX. do 

* Grand-Pisioit 
PANI 

na Poddebiu 

FAJLOWEJ 
OTWARTY 

Zgłoszenia przyjmuje H. Fa|l, Piotrkowska Nr. 132, 
(teł. 64-67) i w Poddębiu (tel. Nr. 2) 

PENSJONAT 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W HULANKACH 

ZOSTAJE OTWARTY 1-go CZERWCA. 
Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Adelfang, Na

rutowicza 42, tel 31-44, od 2—5 po pol. Od 1-gu 
czerwca wiadomość na miejscu: St. Andrzejów, 
wieś Hulanki, willa Jcsklcgo. 

i w f e z e a o c z e r p a n i a 
poleca: 

A p t e k a 

SI* H a m b u r g a i S - k i 
Ł ó d ź , G ł ó w n a 51, tel. i s -61 . 

rXXXXXXXXX>OOOOOOOOOOOXXXXXXXXXXXXXXX3C 

PRACOWNIA 

N . Najerczykowej 
Gdańska 61, m. 8, tel. 39-67 

poleca palta, komplety oraz suknie na se-
o zon letni. — Ceny b. przystępne. 

o G e e e e e c a e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D-ra MARJl LEWINSONOWEJ 

Ceg le ln lana 6 , f r o n t l -e p i ę t r o , t e l . 43-63 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleKtrotc. 
rapja, Sollux Godz, przyjęć dla pań i panów od 10- w 

Dzlat chirurg]! estetycznej i dział f i zyka lnej 
t e r a p j i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w godz. przyj, od 12 — 2 

KREM 

' O Z / / T 7 / 
M E T A M O R P M O S A 
Pod(//tQ/rnfe usuc/sc) pj&cri. 

cuć} gry. zrooj~nxcxfi/t fnr>e cu&tĄ/cergr 

G I M N A Z J I ! ! Ż E Ń S K I E 
(Humanistyczne) 

i m * E l i z y O r z e s z k o w e ! 
Al. Kościuszki 21, tel. 41-91 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
1-go czerwca systemem lekcyjnym. Zapisy przyjmuje 
kancelarja codziennie od 11 do 2 p.p. Równoległy 
oddział klasy B będzie otwarły w r. 1929/30, jeżeli 
zgłosi się odpowiednia ilość kandydatek. Otwieramy 
równoległą klasę IV typu neohumanistycznego bez 
łaciny (z maturą). Informacyj udziela kancelarja 
codziennie od 11 do 2 p. p. 

Dyrektorka 
11385 B. Chorąży-Chrupkowa. 

[Ł N a r c i s s e ĵ LEU 

S| /Yo/Zepsze 
&f per/umy 
tyj i ivot/y 
p Ao/oris/r/e 

K R Y N I C A 
fli. Mi 

LECZNICA 
lekarzy »pe:!a'istf:w przy Górnym 

Rynka 
PiotrKowska 294, tel. 22-89 
przy orzystaolcu tramwajów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele ( lwięta do 2 po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty aa miasto. 
Porada 4 st. 

P o r a d a d e n t y s t y c z 
n a I w a n a r o l o a l c z w * 
dla chor. sWrnycjh ^ m j g y c z n y c h \ 

ordynuje, jak ubiegłego roku, w 
chorobach wewnętrznych i kobie-' 

oych w willi „ B E L M O N T 
Telefon 38. 

ZAKOPANE. 
Do wynajęcia miesięcznie lub ro

cznie pokoje umeblowane; słoneczne z 
kuchniami, duży park Willa Jadwlnlów 
ka obok pomnika Chałubińskiego. 

/ 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
T y s i ą c e J u l w y l e c z o n y c h . Zażądajcie na
tychmiast książki, omawiającej moją nowa. s z t u 
kę, o d ż y w i a n i a , która już wielu uratowała. Mo
że być stosowaną przy zwykłym trybie życia i przy
czynia sie do szybkiego zwalczania choroby, nocne 
poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się 

.topniowy proces wapnienia ulecza chorobę 
P o w a g i na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej metody i chętnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 
sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. Z u p e ł 
n i e d a r m o otrzymacie moją książkę, w której 
zawarte są wiadomości naukowe ponieważ mój na
kładca wysyła gratis tylko 1 0 . 0 0 0 e g z e m p l a 
r z y przeto napiszcie natychmiast abyście się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami GEORG FOJ..G-
NER, B e r l i n - N e u k o l l n , Ringbahnstrasse 

Oddz, 644. 

P e n s j o n a t 
dla dzieci i młodzieży S. Lewinsonowej 
został przeniesiony z willi Sajdudy do willi Klin-
ka przy lesie. Kraszew (st. Andrzejów). 

5-ciu: Zgłoszenia 
Kilińskiego 60 

Przyimu 
przyjmu, 

e się dzieci od lat 
e Lewinsonowa, 
p. Garfinkel od 5—7, telefon 18-54. 

.Lecznica na Wólce 
lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko-dentystyczny 
ul. Piotrkowska Na 157 . — Tel. 4 9 OO 
zreorganizowana I rozszerzona. 
Operacie. Rentgen. Finzcn. Poradnia dla matek. 
Wizyty na mieście w dsień i noc. Analizy. Pogo
towie położnicze w dzień i w nocy, Gabinet ko

smetyczny. Lampa kwarcowa 3 zt . 

tse»esse>soeeeseess>e»»o»soot)ooessseC< 

PoszuKuje się 
z a s t e . p c z y n l -

d e n t y s t k l 
na miesiąc lipiec cw. 
i sierpień na pro
wincję. Zgłoszenia i 
curriculum vitac do 
admin. z podaniem 
żądanego honerar 
jum pod: „Iloniisi-I 
fum" 

wilii 
polowe 

Leżaki. Krzesełka 
dslecinne 

iirm JUMn^ 

JIEiA" P t 
Z wieloletnią gwarancją 

Fabryka Ł ó d ź , Jul iusza 4. 
"•juaćwe wszystliich sKładach 

mebli. 
H u r t . — D e t a l . 





str; 

A Kryński 
przeprowadził sio 

MA UL. SIENKIEWICZA 34 
Tel. 46-10. 

.. godz. przyjęć 5—7. 
Doktór 

P. Klinger 
phoroby weneryczne, skórne 1 włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele 1 
świata od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) Dr* mcci. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nycli. włosów I moczoplrlowych. Le
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANOE 

LICKIEI. 
Welścłe Ewangelicka 2, Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 

UL Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuie od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna poeze 
kalnia dla pań. 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby gkórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
Od i 5-7 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

powróci ł do Kraju 
przy|tnu|e codziennie od 10—1 i od 

4—7 po pot., w niedziele 0Q> 10—1 p P . 
U l . Mon iUSZk i 1. Telefon 9-97 

Dr. med. 

3 . P i k 
uL Żeromskiego 36 

teL 75-50. 
przy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe. 
Przyjmuie od 5—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. BOGUSŁAWSKI 
leczy n a t u r a l n i ) b e z l e k a r s t w o w a , 

m e t o d a , k r ę g a r s t w a -
choroby, n e r w o w e (niemoc płciowa) 
p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 

1 k o b i e c e . 
Przyjmuie od 5 do 8 wiecz, uL N a -
w r o t Ns 2 . 1 piętro, trzecia brama, 

£o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Dr* Władysław 
I E L I A S I E W I C Z 

ordynuje we willi 
.POD RYBĄ* 

Dr. med. 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

teL 79-89 
przylm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od4-5 
w n edz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

>QOOOOOOOCXX>OCXXXXXXXXXX30 

willa „FILASÓWKA". 
1 czerwca zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci. 

Dr. fili Pinesowe; 
Zgt. :A1. I Maja 41. m. 41, pr. of 

Telef.66-55 (od 2 - 5 pp.) 26 

D r . m e d 

Choroby skórne ł 
weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 
MoniuszkiS tel 70-50 
Przyimuje odll-liod 
5-8 panie od 5-6. 

D R . 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych 
al. Pm. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

Dr. med. 

Andrzeja U 
Telefon 37-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
godz, przyjęć od 
9 do 11 1 od 5 do 
Vlt Panie od S—6 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

położnictwo i cho* 
roby kobiece, 

Cegielniana 8 
Przyjmuie od 3—4. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowel 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni
wersytetu Odeskiego 

Z . S Z U I A L B E 
Zielona 1 7 

;iwonie wszelkich defektów cery. Ma-
aze Pielęgnacia włosów, Usuwawe 

Attoiezu, BeaujA; 

D r . m a d . 

Dr. Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. Kościuszki 2M 
T a l . 6 1 - 7 8 . 

LEK. DENTYSTA 

]. i i i u i i k i 
PRZYJMUJE 

cd godz. 11 — 1-ej 
ul. PomorsKa 41 a. 

en. 44. i 

1929 26.V 

f 

SZCZĘŚLIWEM 
DZIECKIEM 

fest to, które otrzymuje codzień na 
Cierwsze śniadanie filiżanką OVOMAL

INĘ^. Z jakąż niecierpliwością ocze
kuje ono tego aromatycznego i smacz
nego napoju, który stał się dlań wprost 
niezbędny. 

skoncentrowany preparat zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe
żych jaj, mleka, słodu i kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając 
organizmowi zapasu substancji, wyt
warzających krew i siłę. 

Sprzedaż w aptekach, SKtadach 
aptecznych i sklepach spożywczych 

Dr. A. WANDER, T. A., BERN 
(Szwajcaria) 

próby na tą/danie wysyła gra
tis przedstawiciel na Polskę: 

L FAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16. 

Wiosna idzie!! Na wypłatę!! 
Najdogodniejsze warunki. Najtańsze ceny! 
Eleganckie gotowe płaszcze damskie i męskie, Czysto wełniane materiały 
na damskie i męskie palta, ubrania, kostiumy i suknie. Sweatry. Kostiu
my sweatrowe. Crep-de-chine, tafta, popelina, crepsatin. georgette. Jed
wabne malowane szale 1 chustki. Gotowa męska i damska bielizna. 
Pończochy. Skarpetki Parasolki. Biały towar. Materacowe. Purpur, Obru
sowe. Ręcznikowe. Sclereczki. Prześcieradłowe. Etamlna. Opal. Satyna. 

Zefiry. Torebki. Rękawiczki obuwie i moc Innych artykułów poleca 

DOR WYPŁAT LEONA RUBASZKINA K "" t o l , ""° 4 4 > 

Kasyno 
Sopoty 

Wolne miasto 
f GdansK, 

Przek cafy rok otwarte 
Houlette 

Cercie BaCCOTO 
prhre 

Informacje i Warszawo tel.157-51 
również Kowno Sopoty. 

Nowoczesny nowo wy budowany hotel. 
Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Ciepłe kąpiele morskie 
Mjudzyuarotiowa kuchnia. 

r J4 142 
ttK i n i m 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utyłosci, artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym.. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Z a d a ć ! w a p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie! 
D - r a MARJI L E W I N S O N O W t J ' 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I p . . t e l e f o n 4 3 - 8 8 

OSŁABENIE 
BLEDNICĘ 

L E C Z Y ~ mmąm 
oryginalny tylko 
KLAWE 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A.Karkut "55 
D o k t ó r 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuie od godz 
8—10. 12—2 i 4—S 
w niedz. iświęta 9-1 

I. 
D r . 

P I E G I , 
żółte plamy, opaleniznę 
usuwa, bieli skórę pod 
gwarancią aptekarza Jana 

Gadebuscha. 

.,Axela-Krcm 
1|2 słoika 2.50 zł. l i i słoik 4.50 zł. 

do tego mydło „AXELA" 1 kaw. 1.25 zł 
Do nabycia w drogeriach, składach ap
tecznych, perfumeriach i aptekach lub 

wprost w firmie 

f • G a d e b u s c h 
Poznań, Nowa 7. 

przeprowadziła się 
na uL 

Sienkiewicza 9 5 -
przyjmuie w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 —8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

;ł 

• 
O s t r z e ż e n i e przed nleu-

. PRIMER05 

spreparo-
świetnie 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g l e n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz
nych i moczoptcio
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 

jest jedyną anlyseptycznie 
waną, prawnie chronioną, 
ocenianą i polecaną Prezerwatywąl 
IPrimeros jest wy-orem wyjątkowym, 
który przez swą absolutną pewność 
i higjcnę przewyższa wszystkie inne 
wyroby Dlatego żądajcie wszędzie 
|tylko Primeros, stanowczo odrzucając 
wszelkie inne nieudolnie wyrabiane 
naśladownictwa! 

Dr. med. 

r 
Dl. 6-go Sierpnia 1 

telefon 40-26 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 

I w o n i c z 
PENSJONAT „ZDROWIE" 

w nowourz. wMlł obok bramy wynai 
muje pokole. Od 15-go czerwca przyj
muje: dzieci, młodzież 1 dorosłych 
pensje. Inf. Goldwertówna. Łódź, Sk
rawa 8. I p. front od 3—5. 

USUWA KAJUPORC7»WSZY 

G§• B Ó L G f c O W Y 

\f APTEKA 5 , BARTOSZEWSKI 

• V tbbt.PlÓTSM0WSNAl64TtŁ.7-1%: S» 
Przyjmuie od 9 do 

5 do 9 
12 przed poł. i od 

Lekarz-aentysta . Wiśniowa Góra 
f HnrflUlin ( w , , l a Krenlcera) 

• IIUIUII1LŁ PENSJONAT R. BRYSZOWEJ 
przyjmuje w lecz- fl» * * o s l y d i 1 młodzieży. Czynny d 
nlcy przy ul. Piotr- *S. maja. Zgłoszenia na m.ejscu w Ł, 

, kowskiej 294 dzi. tel. 56-47. 
codziennie od 2—7. II 


